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g ^ C  URZĘDOWA.
(wj,, e§° ces. i król. A postolska Mość ra - 
pâ 'l.aJ 'vyższem postanow ieniem  z dnia 23. 
ŝ ^ i k a  b. r. rozporządzić, że na przy- 

1 pajj ^ ^ u o w a n ie  dyrektorów  szkół średnich 
w G alicyi podlegać ma N aj

ęli br^- decyzyi Cesarskiej, nauczycieli zaś 
Ze_ szkół m ianow ać będzie m in ister wy-

ct H że  ^

Sali., • oświecenia,; dalej, że w obu razach
\

:*lcyjsk;
ma

a krajow a R ada szkolna przedkła- 
Hór Ua Sw°Je wnioski m inistrow i oświecenia, 
ejj u także podlegać, m ają  w toku instau- 
cŹJ/ r^ y  służbowe całego personalu nau- 

miskiego.
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C i -• k. krajow a R ada szkolna zam iano-
>ic ^ auc'AYciela Ja u a  M a l i k a  w Kłoko- 
sz6j rzeczywistym  nauczycielem  tam te j- 
^OgQZ. etatow ej, a nauczyciela Ja n a  
letn R y ń s k i e g o  rzeczywistym  nauczycie- 

Szk°ły etatowej w Mielnicy.

te
la ^ ° jzy  S c h  m i d t  m ianow any uchw ałą

g d a je  się do publicznej wiadowości ,

ą j  la 6 października b ..r, 1. 1200 m ier-
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górniczym zaprzysięgłym  , w myśl 
ustawy z dn ia  20 lipca 1871 (Dz- 

f  XXXIII 77), dn ia  21 października

do-**;
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w / ^ y s i ę e g  złożył i na m iejsce swego 
vQd—

°Wego pobytu N o w o s i e l i c ę  w ob- 
16 Śniatyńskim  obrał.

NIEURZĘDOWA.

Wobec
L w ó w , d n ia  fi, l is to p a d a .  

ejmu uroczyście oświadczył
, e r '  P r ez  y d e n t  T i s z a ,  że usta  

■ arc>ria W enckbeim a nie spowoduje 
?4,j zuiiauy w k ierunku politycznym  

y takiej n ik t się nie obaw iał, bo je- 
lllepewnem było ustąpienie br. W enck- 

JUż zewsząd zapew niano, że nie 
0110 Pod żadnym względem na do- 

,’k i 3,30wy tok spraw  politycznych. Daleko 
^ druga część oświadczenia,

^ iu is te r-p rezy d en t Tisza nazywa 
okres cłowy pożądanym i upew nia

izbę, że nie szuka zatargów- z Przedlitaw ią. 
G orętsi politycy i dziennikarze węgierscy 
rozpoczynając polem ikę o u k ład  handlowo- 
cłowy przedstaw iali zaraz na w stępie ową 
wspólność jako  rzecz obojętną d la  W ęgier. 
Nie było to ich szczerem  przekonaniem  ale 
wmawiali je form alnie w- siebie, ażeby przed- 
litaw scy przeciw nicy nie m ieli środka zd o l
nego do w yw arcia terroryzm u. Słowa m ini
s tra  - prezydenta  Tiszy zadają kłam  tym  
przechwałkom  i w ten  sposób sprow adzają 
rokow ania obustronue na to r spokojnej roz
wagi, z którego zepchnięte zostały dzięki 
tak  niewczesnem u wysuwaniu ostateczności. 
M inister - prezydent T isza nie potrzebow ał 
upewniać sejmu węgierskiego, że nie szuka 
zatargów  z Przedlitaw ią, a le  mimo to słowa 
jego nie są zbyteczne. Tu i owdzie pano
wało może jeszcze przekonanie, że były n a 
czelnik lewego centrum  pogodził się tylko 
z polityczną stroną  ugody z r. 1867 a co 
do ekonomicznych postanow ień uważa ją  jak  
dawniej za dzieło „godne potępienia." Po
jednaw cza mowa byłego naczeln ika lewego 
centrum  przekona tych niedow iarków , że 
byli w błędzie.

Z araz po ogłoszeniu znanego pism a, 
którem  k r ó l  b a w a r s k i  ta k  stanowczo od
rzucił ad res  parlam entu  i odmówił audyen- 
cyi deputacyi adresow ej uw ażaliśm y rozw ią
zanie izby za kw estyę czasu. Rozwiązanie 
to było tak  natu ra lnem  następstw em  kroku 
królewskiego, że dziwnem wydać się m usia
ło, dlaczego m in ister-p rezyden t zaraz po 
ogłoszeniu pism a królewskiego nie w yjeduał 
sobie pozw olenia na rozw iązanie Izby i roz
pisanie nowych wyborów. Powoli wyjaśnia 
się ta  zagadka w sposób całkiem  prosty. 
T ak  król jak  i rząd  radby  był uniknąć 
w zburzenia i roznam iętnienia umysłów, k tó 
re  w B aw aryi musi w tej chwili wywołać 
rozpisanie nowych wyborów. Sam a zaś akcya 
wyborcza prowadzona przez stronnictw a tak  
zacięcie z sobą walczące m e je s t zapraw dę 
pożądaną ani d la  obywateli ani d la  rządu, 
W strzymano się tedy z rozwiązaniem  izby 
i rozpisaniem  nowych wyborów w nadziei, 
że zajdą okoliczności, w obec k tó rych  krok 
ten będzie zbytecznym. N ajpierw  liczono w 
kołach rządow ych i liberalnych na rozdwo- 

i jen ie  w stronnictw ie patryotów . Spodziewa- 
’ no się m ianowicie, że niektórzy słabsi człon

kowie tego stronnictw a popchnięci zostali 
na drogę solidarnej i bezwzględnej opozycyi . 
tyiko fałszywemi kom binacyam i i pewnością ! 
zwycięztwa a teraz  usłyszaw szy z ust królew- ! 
skich tak  surowe upom nienie albo w yrze
kną się zupełnie swoich tow arzyszy albo nie 
pójdą z nimi za daleko. T aka secesja by ła  
możliwą tylko w pierw szej chwili po odpo- ! 
wiedzi królew skiej, pod świeżem wrrażeniem  
jej słów dobitnych, więc gdy dotąd nie s ły 
chać dezercyi z obozu patryotów , nadzieja 
zaw iodła już stanowczo Tern mniej m ożna 
oczekiwać, że w razie przerw y p a rla m e n ta r
nej stronnictw o patryotów  popadnie w de
zorganizację  i choć u trzym a się w swojej 
większości trzech głosów, brakiem  so lidar
ności i jednolitego k ierunku  umożliwi libe
ralnej mniejszości opanow anie sy tu ac ji. Rze
czy sto ją  zatem  dziś tak  samo, ja k  w chw i
li uchw alenia adresu. Rząd niepotrzebuje 
zwoływać parlam entu naw et na próbę, bo z 
góry m ożna przewidzieć, że najbliższym  p la 
nem  większości byłoby tak ie  zniżenie budże
tu , że gabinet nie m ógłby dłużej utrzym ać 
m aszyny państwowej w norm alnym  ruchu.
0  środkach złagodzenia opozycyi patryotów  
niem a mowy, bo m inistrow ie już raz  oświad
czyli, że nie należą do żadnego stronnictw a 
lecz sto ją po nad  niemi. Jeżeli to ośw iad
czenie nic nie pomogło, jeżeli nie ochroniło 
gabinetu  od najcięższych zarzutów  w o s ta 
tn im  adresie, to  droga do porozum ienia jest 
stanowczo zam kniętą. Że w przyszłych 
wyborach czeka patryotów  klęska i u tra ta  
większości głosów, o tern nie w ątpi s tro n 
nictwo liberalne. Rząd rozporządza tak  sku
tecznym  środkiem  jak  świeże zaokrąglenie 
okręgów wyborczych a ponieważ chodzi te 
raz nietylko o jego byt lecz w prosi o oca
lenie porządku państwowego, przeto nie za-

s w aha się pewnie użyć tego środka.
O statn ie  mowy publiczne prezydenta  

| g a b i n e t u  w ł o s k i e g o  zasługują na uw a
gę nietylko d la  samych szczegółów, które 

; tam  podane zostały  o stosunkach kośeielno- 
politycznych i finansowych, lecz głównie dla 

1 tego, że reh ab ilitu ją  politykę gabinetu  Min- 
gliettem u zarzucano nieporadność w obu po-

1 wyższych kierunkach, a  na odparcie tego 
za rzu tu  przyjaciele jego nie m ogli odpowie
dzieć żadną stanowczą m anifestacyą polity
czną gab inetu . Lewica dążąc do opanow a

n ia  sytuacyi na  tem  głównie zasadzała w ła
sną akcyę, że gab inet czuje dobrze n iesto 
sowność swojej powolnej polityki wobec Wa
tykanu , ale niem a odwagi zmienić k ierunku. 
Koryfeusze lewicy głosili d u m n ie , że s ta 
nąwszy u s te ru , śm iało w ystąp ią  przeciw  
owej fałszywej dum ie narodowej, k tó ra  p rze
szkadza zastosow aniu najskuteczniejszych 
środków zaradczych jedynie d la  tego, żeby 
to nie zakraw ało  na  ślepe naśladow anie ks. 
B ism arcka. Ogół we W łoszech jest w b a r
dzo znacznej części niedojrzałym  politycznie, 
nie zdaje sobie spraw y z is to ty  rzeczy i 
zbyt chętnie słucha takich  podszeptowe. 
W skutek tego lewica m ogła mieć w o s ta 
tnich czasach n a d z ie ję , że mimo w ew nętrz
nej dezorgan izacji, mimo braku  zdolnych 
kierowników, dojdzie do steru . BjT już czas 
najwyższy w ystąpić z stanowczem ośw iad
czeniem . i Minghett.i uczynił to  niedawno 
określając k ierunek i cele w łoskiej polityki 
kościelnej. K ierunek ten  je s t w yraźny a ce
le śmiałe. R óżnica pom iędzy tym  program em  
a polityką kościelną prow adzoną przez ks. 
B ism arcka odpowiada tylko różnicy w s to 
sunkach społecznych Prus i W łoch. P rogram  
włoskiego gabinetu je s t obecnie nie tylko 
jasnym , ale co w ażniejsza sam odzielnym . 
A wiadomo, że W łosi są bardzo drażliw i na 
tę  sam odzieluość, i k to  wie czy ta  okoli
czność głównie nie przyczynia się do tego 
że większość ich polityków nie wymaga, a- 
żeby rząd  za ją ł wyzywające stanow isko 
wobec organów kościelnych. Ż leby to  św iad
czyło o W łochach, gdyby ten  ich zapał do 
sam odzielności w ypływ ał ty lko z próżności, 
nie liczącej się z rzeczyw istem i potrzebam , 
i stosunkam i. Że tak  nie jes t, dowiódł n a j
lepiej m in ister ośw iecenia Bonghi. Je s t on 
znanym  przyjacielem  Francuzów , bron ił ich 
odważnie i gorąco wtedy, gdy cały świat 
zdziwiony klęskam i wojennemi arm ii f ra n 
cuskiej uw ażał F rancyę za stek  zepsucia i 
dem oralizacji. Niemcy zarzucali Boughiem u, 
że je s t uprzedzonym  wobec stosunków i in 
s ty tu c ji  n iem ieck ich , a  jego powołanie do 
gabinetu  wywołało naw et zgorszenie w B e r
linie. Mimo to Bonghi objąwszy tekę oświa
ty , p rz j stąp ił do zreform ow ania uniw ersy
tetów  i w ogóle szkół w łoskich na  wzór 
n iem iecki, gdyż uw aża go za doskonały i 
odpowiedni stosunkom  swej ojczyzny.

A JĄ C E  TYPY
I.

G ebi'otko, zwany w okolicy 
z ].eij U rodem  z Czarnego Du- 

i 0 sio dawniej rok rocznie wyświę- 
M k u  księży, i kończył szkoły 

3.P  Jesz ^Uln w Podolińcu, na Spiżu, będą- 
tą ^ e,h iaZeii Prze^  trzydziestu  la ty  jedyną 

^ „ T r o n  Ub° giej " młodzieży, z tej i z
it Pich ta trzańsk ich  gór.
Is to ty  y> spokojny, ew angielicznej prawie 

? t WyczaJ dobry wpływ w ywierał 
c’em, był apostołem  w strzem ię- 

v  ' Aie i VvszJ sth im  przyśw iecał p rzykła- 
wl f 28 naw et z pobliskich wsi, ży-
C °  dla 10 i do niego po błogosławień- 
k ^ ł a  8^y ch  synów i córek, taka  go o- 

kar,},U.1®0la zacności, tak  wierzono w7- 7 “ 'a en o s  
jf ; ^skie słowo... 

i L / ^ żulek “ n izkiet1 uizkiego był w zrostu, szczu-
SR; ta  mb'ZCmy ’ z łagodnym  wyrazem tw a- 
(̂ k 1 ty\°w ' żadna nam iętność swych o-
^8° ny i:h uie pozostaw iała  śladów.

ć zawsze uśm iechnięte,
^  l l m s  U S I T llP p I lO m  nTkn?11 m  r o r l n o P I

* O o l e :
1 uśmiechem chwilowej radości, 

u Sn , n !em wypływającem  z wewnę- 
H e6oist.v '°^U’ -Z P o k o n a n ia ,  że ża- 
L i *e Żądza nie ''P iam ita jego

tlĄ

ser-

4

i uty.- i 1 czynił d la  drugich jak

Wj, J k s ię zu u ia  znany  by ł pow szechnie 
rm ędzy zasiew ów  w y jrz a ła  duża

; aksam itna czapka, z daleko wystającym  skó- 
| rżanym d aszk iem , to się wszystkie dzieci 

zryw ały i w szystkie pastuszki biegły, aby 
ty lko dobrotliw ą księżuika pocałować rękę. 
B łogosław ił on też każde dziecko, ale z a 
razem napom inał, aby czem prędzej w raca
ło pilnować k row y, k tó ra  tym  czasem m o
gła  wejść do „szkody",.. D ługi granatow y 
płaszcz księżu ika z peleryną i szerokim  a- 
ksam itnym  kołnierzem  należał do nieocenio
nych zabytków  archeologicznych i zrobiony 
był jeszcze przed  czterdziestu la ty  in g ra - 

! tiam p ry m ic ji ; mime to plamy nie można 
było na nim  w yśledzić, gdyż wiecznie w ra 
cał na jedno  i to samo miejsce w plebanii, 
na jedno i to same wieszadło, a z m io te ł
ką zaw arł był nierozerw auą przyjaźń.

K siężulek jeździł zawsze środkiem  go
ścińca, bo jak tylko zbliżający się z p rze
ciwnej strony furm an spostrzeg ł dwa tłu s te  
m ierzynki, oganiające się ogonami od bąków, 
za niemi B a rtk a  w krakusce z paw iem  p ió 
rem , a w głębi w ielki daszek od czapki 
księżuika, to o p ięćdziesią t kroków zjeżdżał 
już na  bok i w strzym yw ał konie, aby nie 
robić tum anów kurzu. To też i konie księ- 
żulka i B artek  tak  się przyzw yczaiły do 
tego, że im wszyscy z drogi zjeżdżali, że 
raz  na ja rm ark u  o m ało  wielki się z tego 
powodu nie wydarzył wypadek, bo pijany 
parobczak wjechał pom iędzy konie, a cudzy 
dyszel dopiero obudził na wpół drzemiącego 

i B artka.
Księżulek jednak  rzadko kiedy jeździł 

na ja rm ark i, chyba raz na rok na św. B a r
tłom ieja, aby się w konieczne na zimę zao

patrzyć  rzeczy, i zrobić zapasy na zbliżający 
się odpust św. M arcina. Chociaż bowiem nie i  

lubił gw arnych odpustów, ale zanadto był 
gościnnym , aby m ia ł od siebie zaczjmać , 
w zn iesieniu  przeszłością  uświęconego zwy
czaju. Jeżeli jednak  jeździł na odpust w są i 
siedztwo, to najpierw szy z tow arzystw a o d 
jeżdżał, w ym awiając się, że wieczorem konie 
łatw o się m ogą spłoszyć. A chociaż p rzy 
tomny tem u przed gankiem  B aitek  prute 
stow ał, m ówiąc, że jego konie nigdy się je 
szcze nie spłoszyły, i pomimo; że obecni 
goście zapewniali, że dżisioj księżyc świeci 
i wcześnie wschodzi, to pomimo to księżu- 
nio nie da ł się nigdy odwieść od swego 
zwyczaju, i z dobrodusznym  uśmiechem że
gnał zgrom adzonych, wychodząc na wysokie 
stopnie swej zielonej najtyczanki.

W zażyłości żył tylko księżulek z dwo
rem, z rodziną kolatora, tam  przepędzał 
najczęściej wieczory, tam  się naucz, ł  wi- 
seczka, tam  od la t trzydziestu  m iał swoje 
ulubione miejsce przy  stole i na  ganku, tam  
wiedziano o tem, że nie ja d a  w ieprzowiny, 
i że raków  nie znosi. D aw ał on ślub swemu 
kolatorowi, chrzcił w szystkie jego dzieci i 
dwanaścioro wnuków; co w ięcej, był zawsze 
auiołem stróżem  m ałżeńskiego pożycia we 
dworze, i kiedy za daw niejszych czasów m ło
dzi państwo na chwilę fnieli jakieś do sie
bie urazy, księżunio był parlam entarzem , a 
przyjmowany jak o  szczery przyjaciel przez 
obydwie strony , um iał w krótce sprow adzić 
uapowrót m ałżeńską zgodę.

Nic też dziwnego, że tak  się przywią 
zał do rodziny kolatorów , że z lakiem  u-

czuciem patrzy ł na podrastających  synów i 
córki, k tóre w znacznej części na własnych 
wy; iastow ał rę k a c h , że ze łzam i w oczach 
żegnał M arynię lub Amelię , k ied j za mąż 
w y ch o d ziła , a na ślubie ostatniej rzewnie 
się rozp łakał, mówiąc z ro zczu len iem : „Już 
nam  żadna w domu nie pozostanie."

Z okazyi chrzcin i ślubów w k a to lic 
kiej rodzinie, księżulek zawsze m iewał m o
wę, nie odznaczającą się wprawdzie k ra so 
mówczemu zwrotam i, ale tchnącą przy jaźnią  
i szczerą dla nowożeńców radą. W praw dzie 
s ta rs i przypom inali sobie będąc na  ślubie 
m łodszych, że podobną mowę już k ilk a  r a 
zy w życiu słyszeli, ale to  ty lko  dowodziło, 
że księżulek dla w szystkich rów ne żywił 
uczucia i że ich jeduem i o b d arza ł życze
niami.

Jak  każdy człowiek, k tó ry  w iele c ie r
pień przeszedł i na różnych p a trz y ł się lu 
dzi, tak  i k siężu lek  um iał p rzebaczać i ł a 
two przebaczał, n ie  będ ąc  surowym  sędzią 
ludzkich uczynków, boć i święci częstokroć 
grzeszyli. Każdy więc z zaufaniem  do niego 
przychodził, w iedząc, że się spotka z łag o 
dnym a w ytraw nym  sądem , a nie z m ora- 
łizu jącą d ek lam ac ją .

M iędzy dworem a  p leb an ią  raz  tylko 
za życia księżuika zdarzy ła  się p rzem ija ją
ca, nie powiem burza , boby to  było za 
wiele, ale m ałe nieporozum ienie. K olator 
zrobił plebanowi w czasie sianokosów go
spodarsk i podarunek  z dwóch wozów koni
czyny, księżjilek więc w ysłał B a rtk a  i o r 
ganistę na pole, ciesząc się, że dobrze wy
glądają; e m ierzynki w zimie nie schudną.



Obiega pogłoska, że k s i ą ż ę  A u m a l e  
w publicznym  m anifeście wezwie O rlean i- 
stów, ażeby połączyli się z lew icą rep u b li
kańską. Co przed dwoma m iesiącam i ucho
dziło już za fa k t niezaw odny, to dziś sta je  
się dopiero pogłoską, k tó ra  zauadto  z a k ra 
wa na  pospo litą  bajkę dziennikarską, ażeby 
kogokolwiek na  seryo zająć m ogła. K siążę 
Aum ale jako  kom endant korpusu  w Besan- 
son pow inien w strzym ać się od podobnych 
m anifestów , bo co w przededniu  otw arcia 
Zgrom adzenia narodowego wydaje m u się 
bardzo pożądam m  dla r z ą d u , to  bardzo 
łatw o naza ju trz  zm ienić się może w wypa
dek niem iły d la  m arszałka M ac-M abona a 
przykład  adm ira ła  L a R onciere le Noury 
poucza, ja k  kończą k ary erę  dygnitarze  woj
skowi, pozw alający sobie wejść w kolizyę 
z p lanam i i życzeniam i rządowem i. Po tym  
przykładzie sam ta k t  polityczny powinienby 
pow strzym ać wyższych dygn itarzy  wojsko- 1 
wych od m ięszania się w spraw y polityczne, i 
Jeżeli bowiem nie wolno im  bezkarnie wy
powiedzieć z ca łą  o tw artością  zdania nie- j 
m iłego rządow i, to  każdy objaw d em o n stra 
cyjny w przeciw nym  k ierunku uw ażany bę 
dzie za p rosty  dowód usłużności a tern s a 
mem nie je s t zdolny do w yw ołania w raże
nia. K siążę A um ale dzięki społeczuem u s ta 
nowisku sw ojem u, nie po trzebuje  obawiać 
się, ażeby go posądzono o se rw ilizm , ale 
przysłużyłby się daleko lepiej Francyi, gdy
by m anifestam i nie zachęcał innych kom en
dantów  korpusow ych do m ięszania się w 
grę polityczną. F rancya je s t ta k  do jrzałą  
pod względem politycznym , że słusznie wy
m agać można, ażeby ta k t polityczny w d a- 1 
nym razie  w ypełnił lukę w ustaw ie.

KORESPONDENCYE.
W iedeń ,  dnia 4 listopada.

;g Za staraniem  klubu  postępowego, 
a właściwie pp. Fuxa, W alte rsk irch en a  i t. 
d., kw estya rozbrojenia powszechnego i re- 
dukcyi arm ii europejskich dostanie się do 
p arlam etu  wiedeńskiego. W W iedniu, jak  
wiadomo, pierw szy poruszył tę m yśl D r 
F ischhof, były deputow any z r. 1848, a  n a 
stępnie napom knięto o niej także w Delega- 
cyi, obecnie zaś ma ona ukazać się w Rajclis- 
rac ie  w form ie wniosku, aby rząd  poczynił 
odpowiednie k rok i celem rozpoczęcia m ię
dzynarodowych rokow ań w spraw ie redukcyi 
wojsk. K tóżby nie p rag n ą ł rozbrojenia po 
wszechnego i redukcyi wojsk, gdyby była 
m ożebną i wykonalną, któżby nie p ragną ł 
wiecznego pokoju, wiecznie trw ającej wiosny 
—  dlatego życzymy tym  zabiegom hum ani
tarnym  w szelkiego powodzenia, lecz trudno

nam  wierzyć w jakiekolw iek powodzenie po
dobnych m arzeń. Ilekroć rządy poruszały  
kwestyę rozbrojenia powszechnego lub czę 
ściowego, usiłow ania te  zazwyczaj kończyły 
się wojną lub kongresem , wiodącym do wo 
jen. Tej obawy wprawdzie nie przedstaw ia 
kam pania pokojowa, k tó ra  rozpocząć się ma 
w Radzie państw a, ale też żadnych nie bę 
dzie m iała także następstw  dodatnich. Jest 
to jedna z u topij, za k tórem i darem nie u- 
gania  się ludzkość.

W niosek W ildauera może i ju tro  nie 
przyjdzie jeszcze na porządek dzienny w 
Izbie deputow anych, ponieważ nie skończyły 
się jeszcze rozpraw y nad  ustaw ą o żandar- 
meryi. Te zaś osta tn ie  d latego przeciągają 
się tak  długo, ponieważ przy każdym  p ra 
wie paragrafie wznawia się walka o cechę 
żan d a rm ery i; jed n i pragną, aby żaudarm e- 
ry a  jako  s traż  bezpieczeństw a podlegała 
m inisterstw u spraw  wew nętrznych, drudzy 
aby zachow ała cechę wojskową i podlegała 
i nadal m inisterstw u obrony krajow ej. Co 
się tyczy wniosku W ildauera, uchwalenie 
takowego z opuszczeniem  § 3, jak  wam już 
pisaliśm y —  nie podpada wątpliwości.

Gm ina tu te jsza  znajduje się w k łopo 
tach  ciągłych. W odociągi słynne, zaopa tru 
jące stolicę w tak  w yborną wodę górską, 
sprow adzaną z odległości 12milowej, koszto
w ały około 2 3 —24 milionów. Teraz pokazu
je  s ię , że gm ina będzie zm uszoną jeszcze 
wydać około 5 milionów zł. na w ydoskona
lenie wodociągów. C ztery rezerw oary wodne 
znajdujące się między7 W iedniem a dwoma 
źródłam i Kaiserbrwmen  i S(ixensłein są za 
szczupłe i w ym agają znacznego pow iększe
nia. D alej m usi być przeprow adzona druga 
sieć ru r  rezerwowych , łączących rezerw oa
ry  z ź ró d ła m i, a  mianowicie trzeba  szukać 
nowych źródeł wodnych i prow adzić je  do 
rezerw oarów , ponieważ oba dotychczasowe 
źródła dostarczają tylko około 400 000 w ia
der wody dziennie, a liczono na 1,100.000 
w iader. Chcąc w szystkie te  robo ty  wykonać, 
trzeba  będzie wydać przeszło 5 rnilij. zł.

W ciągu tego m iesiąca pojaw i się no 
wy dziennik Wahrheil pod redakcyą jednego 
z dotychczasowych współpracowników Frem- 
denbtattu. D ziennik ten  nowy, k tórego p o 
trzeb a  za iste  w W iedniu czuć się nie daje, 
bo na  brak  pism  publicznych żalić się nie 
możemy —  zaw dzięcza swe fundusze b y łe 
m u nader m ajętnem u właścicielowi jednego 
z znanych dzienników tutejszych.

Rada państwa.
143. pojedzenie Izby deputoioanycli z d. 3. b. m.

Przew odniczący dr. R e  cli b a u e r .  Obe
cni m in istrow ie: Ks. A. A u e r s p e r g ,  br.

Łakom stw o jed n ak  pełnomocników księżulka 
n ie ograniczyło się na  dwóch w ozach , ale 
kazało im w rócić się po raz w tóry, pod 
p o zo rem , że pierw sze nie były dobrze n a 
łożone. K olato r to zobaczył, w yburczał o r
gan istę , a  w gniewie przym ówił także i 
księdzu proboszczowi. O rgan ista  poszedł na 
skargę, ubarw ił n a tu ra ln ie  słowa, k tóre  pan 
pow iedział, księżulek wziął sobie to  zdarze
nie do serca i k ilka  dni nie pokazał się we 
dworze. Gdy jed n ak  ko la to r dow iedział się, 
że księżulko obrażony, p rzep rosił s taruszka  
— a od tego czasu nic nie zam ąciło  spo
koju, jak i panow ał pom iędzy dworem a p le
banią.

P lebania też by ła  ideałem  spokoju; 
w szystko tam  oddechało ładem  i p o rząd 
kiem, w szystko od la t cz terdziestu  jednym  
szło trybem , z tą  chyba różnicą, że dawniej 
dwóch chłopaków  siostry  księżulka droczyło 
się z psem uw iązanym  przy  sta jn i i wywo
ływ ało tym  sposobem obawę jegom ości, a
obecnie sam a ty lko  s io s tra , wiekowa już 
osoba, chodzi około gospodarstw a, a  je j sy
nowie w yciągają w ujow i zaoszczędzony
grosz, trzeb a  im  bowiem dawać na ukoń
czenie szkół i niejeden nieprzew idziany wy
datek. W nich jednak  księżulek  żyje, a
Bogu dzięki w ykierow ał ich na  zacnych 
młodzieńców, z k tó rych  kraj będzie m iał 
pożytek. W szystko jednak  co ksiądz p ro 
boszcz zeb ra ł z taks ślubnych, z podarków  
za chrzciny wnuków kolatorsk ich , wszystko 
to  poszło na  siostrzeńców, tak , że podczas 
żniw  trzeba  się czasem zapożyczyć.

K siężulek pozw alał sobie ty lko w ży
ciu ua  jed en  niew inny zbytek , kupow ał co

! roku  an ta łek  w ęgierskiego wina od sądec- 
! kich żydów, a że zazwyczaj na odpust cały 
; an ta łek  nie wyszedł, a sam  księżulek pijał 

ty lko wodę, więc z tych resztek  pośeiąga 
nych system atycznie w butelk i, u tw orzyła  
się nader cenna piwnica, je s t w niej bo- 

J  wiem reprezentow anych czterdzieści la t kil - 
| kom a przynajm niej bu telkam i. Te antyki 
j wyciąga czasem gospodarz, aby uczęstować 
| jakiego nadzw yczajuego gościa, albo zrobić 

komu podarunek z k ilku  buteleczek. Prócz 
rodziny jednak  kola to rsk ie j nie wiele osób 
może się poszczycić takienui daram i, bo s ta 
ruszek nie łatw o się z ludźm i zaprzyjaźnia, 
i o ile je s t wylanym  dla dawnych p rzy ja 
ciół i znajomych, o tyle z nieufuością naw et 
zbliża się do osób, o k tórych  przeszłości 
nic nie wie.

W plebańskim  dw orku dobrze księ- 
żulkowi, a  chociaż z jednej strony  ściany 
podchodzą w ilgocią, a  kom in ta k  je s t u rzą
dzony, że w jesien i w iatry  w nim  hu la ją  
jak  na  łysej górze, chociaż jeden  piec tro 
chę kopci a okno się nie dom yka, to p rz e 
cież księżulek z tego dom u przez la t  trz y 
dzieści do większego nie wyjeżdżał m iasta, 
i dopiero niedawno jadąc do Krakowa zoba
czył po raz  pierw szy kolej.

Spotkałem  księżu lka w wagonie, kiedy 
jeszcze nie m ógł ochłonąć z w rażenia, jak ie  
n a  nim  zrob iła  lokom otywa ; był on tam  
anachronizm em , ale tak im  anachronizm em , 
którego nam  każdej chw ili żałować p rzy 
chodzi...

R. Ch.

L a s s e r ,  dr. S t r e r o a y r ,  dr. G la s e r ,  dr. 
U n g e r ,  dr.  C h l u m e c k y ,  pułkown. H o r s t ,  
dr.  Zi  e m i  a ł k  ow s k i .  — Pomiędzy innymi 
o trzym ał dep. B r e u e r  8-tygodiuow y a dep. 

W  ęż  y k 4-tygod. urlop. — M inister handlu, 
dr. C h l u m e c k y ,  p rzesła ł odpis m iędzyna
rodowej konwencyi m etrycznej zaw artej w 
Paryżu, tudzież odpis tra k ta tu  handlowego 
i żeglugi m orskiej zaw artego m iędzy m o
narch ią  austryaeko-w ęgierską a królestw em  
Hawaii. N astępnie cofa p. m in ister handlu 
projekt ustaw y w spraw ie połączenia a u 
s tr ia ck ie j kolei północno-zachodniej z przed
siębiorstw am i kolei niem ieckiej południowo- 
północnej, m orawskiej kolei pogranicznej i 
kolei L undenburg  - G russbach - Zellerndorf. 
Pomiędzy petycyam i odczytano petycyę to 
w arzystw a lekarskiego w Krakowie przeciw  
zam ierzonem u ponownem u zaprow adzeniu 
szkoły chirurgów . Przystąpiono do dalszych 
rozpraw  szczegółowych nad  ustaw ą o żan
darm eryi. § 3 przyjęto bez rozpraw y, § 4 
zaś wywołał ożywioną rozpraw ę. Kom issya 
proponuje w tym  paragrańe, aby oficerowie 
żandarm eryi byli nietylko przełożonym i ale 
także nauczycielam i szeregowców w p rzed 
miocie służby bezpieczeństw a publicznego i 
w ykształcenia wojskowego. B r. K e l l e r s -  
p e r g  przedłożył wniosek mniejszości ko- 
missyi w edług którego § 4 ma tak  op iew ać: 
Oficerowie żandarm eryi są ty lko wojskowy
mi przełożonym i szeregowców. Br. K i i b e c k  
przem aw iał za wnioskiem  komissyi. S ta ro 
stw a są już i tak  obarczone pracą, nie po
dobna więc nakładać na nich jeszcze obo
wiązku nauczania żandarmów. Dep. L i e n -  
b a e b e r  przem aw iał również za wnioskiem 
komissyi podobnie ja k  br. S c h a r s c h m i d  
i R e n n e y .  Dep. W a 11 e r s k i r  c b e n i dr. 
S c h a f f n e r  bronili wniosków mniejszości. 
W końcu zab ra ł głos pułkow nik H o r s t ,  
p rzedstaw iając kró tk i obraz historyi żan 
darm eryi. Aż do r. 1860 była ludność dość 
przychylną tej insty tucyi. G eneralna inspek
c ja  rozszerzyła swój zakres działan ia do 
rzeczy nienależących do niej i wówczas m ia 
ła  żaudarm erya przeciw  sobie ludność, u rz ę 
dników a  naw et wojsko. Dopiero ś. p. br. 
G o ł u c b o w s k i  wyswobodził żandarineryę 
z tego przykrego położenia i podporządko
wał ją  w ładzy politycznej. Od tego czasu 
polepszył się znacznie stan  publicznego bez
pieczeństwa i nie było aui jednego w ypad
ku, ażeby ja k a  w ładza polityczna albo sąd 
uskarżał się na w spółdziałanie oficerów w 
pełnieniu  służby na polu bezpieczeństw a p u 
blicznego. N au czau ie ' szeregowców żan d ar
m eryi przez oficerów jest p rak tykow ane w 
Prusiech, Saksonii, B aw aryi i t. d. D la cze- 
gożby u nas miano odmawiać oficerom żan
darm eryi zdolności do nauczauia szeregow
ców. Pułkow nik H orst zaleca! przyjęcie 
wniosku kom issyi, co też Izba uczyniła. 
Resztę paragrafów  aż do § 11 przyjęto bez 
rozpraw  w myśl wniosków komissyi. § 11 
do 14, razem  wzięte pod obradę, wywołały 
również ożywioną dyskussyę. § 14 w zw iąz
ku z poprzedniem i paragrafam i upraw nia 
żandarm eryę do wzywania wszystkich władz 
cywilnych i wojskowych do niesien ia  jej 
pomocy i to z bezwarunkowem  posłuszeń
stwem.

Dep. W c e b e r :  § 14 przyznaje żan 
darm eryi tak  daleko sięgające p raw a, iż 
pod żadnym  w arunkiem  przyjętym  być nie 
p ow in ien ; orzeka on bowiem, że każda w ła
dza musi bezwarunkowo na wezwanie żan
darm a przyjść mu w pomoc. Zrobionoby 
przez to  w ładze publiczne zawisłem i od wi
dzim isię żandarm a, co je s t niebezpiecznem . 
Gdzież bowiem gw araneya, że żandarm , nie 
znający ustaw  a nadto  żandarm  pozostający 
krótko w służb ie , trzym ać się będzie ściśle 
swej in s tru k c ji?  Mówca proponow ał ode 
slauie tego paragrafu  napow rót do komissyi. 
Odesłano go a  § 15 przyjęto  bez rozpraw,

Odczytano następn ie  in terpelacyę  dep. 
V i d u l i c z a  i 43 tow., w ystosow aną do 
m in istra  handlu  , w ja k i sposób rząd  przy 
wznowieniu tra k ta tu  handlowego z W łocha
mi zam ierza chronić praw o rybołostw a m ie
szkańców W ybrzeża wobec konkurencyi w ło
sk ie j?— In terpelacyę tę  odesłał p rzew odni
czący do p. m in istra  handlu .

W m iejsce b r. L o d r o n a  w ybrano do 
komisyi d la  reform y podatków  deputow. 
D a u b e k a.

N astępne posiedzenie dnia 5 b. m. Na 
porządku dziennym  : Pierw sze czytanie
przedłożenia rządowego w spraw ie ustaw y 
o budowie nowych dróg żelaznych kosztem  
państw a i o otw arciu kredytów  specyalnych 
na ten cel. Dalszy ciąg rozpraw y szczegó
łowej nad  ustaw ą o żandarm eryi. Drugie 
czytanie w niosku dr. W ildauera.

Przedłożenie rządowe, k tó re  p. m ini
s te r hand lu  d r. C h l u m e c k y  wniósł na 
142 posiedzeniu Izby deputow anych a k tóre  
zaw iera ustaw ę o budowie nowych dróg że
laznych kosztem  państw a i o o tw arciu k re
dytów specyalnych na  ten  ce l, tak  opiewa 
w całej osnowie:

en-

Za zgodą obu Izb Rady państwa P 
nawiam co następuje ; m

A rt. I. Upoważnia się rząd d° 
dow ania następu jąch  dróg żelaznych kos 
p a ń s tw a :

A. G ł  ó w n e k o l e j e .
1. D alszy  c iąg  k o le i W ied e ń sk ie j^  

lem n a w ią za n ia  z k o le ją  F ranciszka ^  
w raz z lin ią  u b o czn ą  p row adzącą | 
u regu low anego  b rzeg u  D unaju . p r

2. Z Innsbrucku w nawiązka z ^  
mi Tyrolskiem i kolei południowej aa p- 
deck i przez A rlberg do Bludenz cele 
w iązania z koleją V orarlbergską. . j|j

3. Z Tarw is w naw iązku z kolej® 
dolfa na P red il do Gorycyi celem p°‘;iC 
z koleją południow ą.

B. K o l e j e  l o k a l n e .
(O zwykłych torach.) . p0.j

4. Z Botzen w naw iązku z koleje 
łudniow ą do Meran.

5. Z K riegsdorf w naw iązku z 
sko-szląską cen tra ln ą  koleją do 
stad t. . jaD)i

6. Z Czerniowiec w nawiązku z b . d 
kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jassk1
Nowosielicy. 
b) O w ą s k i c h  t o r a c h  (szerokość

naetl

7. Z M iirzzuscblag do Neuberg- ^
8. Z Cilli do U n ter - Drauburg, z 

stron w naw iązku z koleją południ0"^ ',m
9. Z U nter - D rauburg  w a a * f  

z lin ią wymienioną pod 8 do Wolsbel'»
10. Z F reu d en tk a l do Freiwalda \   ̂
A rt. II. Na lin iach  wymieni011) , ;  i

a rtyk . I  pod B. m ają krążyć P?^ jrf; 
m ierną szybkością i upoważnia
zastosować przy budowie tych limj

600.000
3.000.000
3.000.000
1.000.000

500-00°

700.00°

25 0-0°°

,1*

wszystkie możliwe u łatw ien ia  '.le na 
stąp ić  co do ruchu od wszystkich VrZ ^  « 
tyczących się bezpieczeństw a zawal y Jj 
p rzep isach  kolejowych z dnia 1° ,lS„9 t»' 
1851 Dz. ust. państw a n r. 1 z r. w Ł  j* 
dzież w przepisach dodatkowych, 0 Ą  
to w myśl ocenienia m in istra  hau po
zwoli m ierna szybkość kursujący0 
ciągów. d0|

A rt. III, Celem rozpoczęcia ^  I  
dróg żelaznych wym ienionych w , J l  
przyzw ala się rządow i na  r . 1S7G na 
jące  kredyty  sp ecy a ln e :
§ 1. D la kolei W iedeńskiej 

i prow adzącej wzdłuż
D unaju ........................

§ 2. D la kolei A rlberg  . .
§ 3. „ „ P red il . .
§ 4. „ „ Bożen-M eran
§ 5 .  ,  „ K riegsdorf-

R óm erstad t . . . .
§ 6. D la kolei Czerniowee- 

Nowosielica . . . .
§ 7. D la kolei Miirzzuscblag*

N euberg ........................
§ 8. D la kolei C illi - U nter- ■

d r a u b u r g ............................. l,50°-0°
§ 9. D la kolei U nterd rauburg- „gp « 

W ołfsberg . . . .  300-
§ 10 Dla kolei F reu d en th a l-  Ano

Freiw aldau  . . . .
 1̂ 35° ,IJ; >

Art. IV. Na budowę dróg^ pftfj
budujących się już kosztem  pa ństwn^yt) 
zw ala się na r. 1S76 następu ją06 
specyalne : n«cl) J

Pozycya: Budowa dróg   ̂ z
pożyczki zaciągniętej w m yśl usta :
grudn ia  1873 Dz. ust. państw  nr.
§ 1. Na budowę kolei is try j-  ‘i0°

s k i e j ...................................3 ,6°' •
§ 2. Na budowę kolei Tarnów - „ mO ’

L e lu c b ó w .............................1,59^-
§ 3. Na budowę kolei Sive-

ricb -S pala to  z liniam i ppO *
ubocznem i do Sebeuico 

§ 4. Na bud. kolei Rakom ce- n-n0°°XK 
Przy b ram -P ro tm n  . .

  t f & Ą
A rt. V. K redy ta  pozwolono ’ uwj 

I l i  i IV niniejszej ustaw y mogą Jz y 0'1 \ i  
ty lko na  cele wymienione w powy gd/(, 
ragrafacb. Mogą one na  wypa~e 
w r. 1876 albo wcale n ie  zostały t u l 
pane, albo ty lko  w malej cząstce, ,
te  aż do końca czerwca r. 1 a’0ei ,v 
iednak wówczas ta k  być trakto> j i
gdyby były przyzwolone na  r. 1 ,,
tego należy je zaliczyć na  r, -L-a

A rt. VI. Upoważnia się t f j g
bu tordo dostarczenia  kw oty c° £redl 
23,692.720 zł. celem pokrycia ^ FolplV
wymienionych w a rt. III  i fV,
operacyi kredytow ej n ie  o b c iąża ją  
państw a. Upoważnia się dalej 
skarbu, ażeby aż do czasu, w ^  
m ógł przeprow adzić korzystną , ]A.(
kredytow ą, dostarczył potrzebny j^d 
W drodze, dineru hieżaceco. k tó1) jjj-0w drodze długu bieżącego, jjjfljj
um orzony z dochodów operac) m

toweJ‘ •A rt. VII. W ykonanie n im e j s ^ j s t r 11 
poleca się m inistrow i handlu  1 
skarbu.
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to w  ^ i s y a ,  b u d ż e t o w a  Izby depu- 
3, k y°b obradow ała na  posiedzeniu w d. 
Zakład̂ " -na<  ̂ rozdziałem  „Subw encje dla 
(Ir, jj °|v kom unikacyjnych-. Spraw ozdaw ca 
spra* 1,,81 nadm ienił na początku swego 
^ 07on n*a ’ że w wJ m °gacb w stawiono o 
szcze" k z ‘̂ wyższą kwotę i zachodzi je - 
29. ° .awa, czy ta  kw ota w ystarczy. Do 

1875 wypłacono już 
rząij 1 ^  2ł., a  wigC znacznie więcej, niż 
^elim m*Qował na  r. 1875 i więcej niż 
teg0 i Q°wała  kom isya. Jeżeli doliczymy do 
Harz ^ ’ k tó rą  trzeb a  jeszcze zapłacić 
zł. a ystwom kolejowym t. j. kwotę 2,034.382 
to .Lloyda austryackiego 340 000 zł. 
H i k ą j b ę d ą  w ydatki do 29. paździer- 
Więc • .‘5 r. 19.776 5 )8  zł. Przekroczono 
o 4 kwotę prelim inow aną i uchwaloną 

0ny zł. P rzechodząc do poszczegól- 
sy°yj uchw aliła  kom isya zgodnie z 

|8 n «* re fe ren ta  wstawić przy  pozycyi 
Lloŷ  ,(Wencya d la  austryacko-w ęgiersk iego  
»kolei 7 . ot§ 349.000 z ł . ; przy pozycyi 2 
2}. Pj ^^ tau-R eichenberg" kw otę 48.000 
^°Wsk P° Zycyi ^ : ”^°/0 zaL °zka d la  kolei 
"efej. °~pzerniowiecko-J asskiej “ nadm ienił 
Pełnie ’ że tran sp o rty  zboża u sta ły  już zu- 
ĉ dy t W skutek  czego zm niejszyły się do

li’) kolei. W r . 1873 wynosiła kwota
**ol0 yma 1.807.000 zł. Na r . 1875 przy- 

„Iji lckwal^° ^ b .0 0 0  zł. więcej. N a r. 1876
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110 przeznaczyć kw otę 1,800.000 zł.

drr. ty^j1*jlsya obradująca uad 
d ą d a n e r a  uchw aliła  na

b- b. 
J*ych

wnioskiem
posiedzeniu

tycznej, a  w gm inach, w łasny okręg stano- 1 
wiących, burm istrz. Powiatowi inspektorow ie 
szkolni, k tórych  m ianować m a m inister o- j 
św iaty na propozycję  k raj. R ady szkolnej 1 
z pośród mężów fachowych, są jako  tacy  j 
członkam i właściwej Rady szkolnej. Przewo- j 
dniczącym  miejscowej Rady szkolnej je s t  l 
albo prezes przez członków ze swego grona 
w ybrany, albo naczelnik gm iny lub m iejsce- , 
wości. W krajach , w których na  mocy u- | 
staw odaw stw a kra jow ego , miejscowych in- J 
spektorów szkolnych ustanaw ia powiatowa 
R ada szkolna, są oni jako tacy członkami 
odnośnej miejscowej Rady szkolnej.

§ 2) Ustaw odaw stw o krajowe ma wy
dać szczegółowe postanowienia co do s k ła 
du i ustro ju  krajowych, powiatowych i m ie j
scowych Rad szkolnych, tudzież co do w za
jem nego odgraniczenia ich zakresu  dzia ła
nia. Tak samo ustaw ą krajow ą m a być u- 
stanow ione, czy i o ile wyjątkow o m ają do 
krajowej Rady szkolnej wchodzić oraz dele
gaci znaczniejszych gm in kraju.

§ 3) M ianowanie nauczycieli przy gi- 
m nazyach państwowych, tudzież postępow a
nie służbowe co do nich, przysłużą m in i
strow i oświaty. M ianowanie dyrektorów  przy 
takow ych zakładach szkolnych zastrzega  się 
Cesarzowi.

§ 4) U staw a n in ie jsza  nie obala ustaw  
krajowych, k tóre  przyszły do sku tku  na pod
staw ie ustaw y z d. 25. m aja 1868 (Dz. pr. 
p. L, 48.)

§ 5) Ustaw a niniejsza wchodzi w ży
cie z dniem obwieszczenia.

. 6) W ykonanie tej ustaw y polecam

Anglia, W iadomo, że p rasa  angielska dość silny hufiec pow stańców ; uprow adza on

ni. p rzystąp ić  do rozpraw  szcze- i Mojemu m inistrow i oświaty, który, dopóki 
W *  ^ad p ro jek tem  ustaw y wypraco-1 stosowne ustaw y krajowe nie p rzy jdą do
t y

Lu

^lzez komisyę w myśl wniosków j skutku , m a wydawać potrzebne rozporzą-
stąpić jednakowoż od rozpraw  1 dzen ia .“

Ptra Pr ° jeLtu ustaw y, poniew aż j Spraw ozdanie kom issyjne tak  uzasa-
,Qe §ra f s ta ł się zbytecznym  z powodu dnia swój §. 3; „Postanow ieniem  §. 11 usta- 

cesarskiego rozporządzenia. r wy z 25 m aja 1868, że dotychczasow y za-
j kres czynności rządu  krajowego jako  wła 

dzy szkolnej m a przejść na  nadzorcze wła-
d %  p ó ł w i e k  w swoim czasie podaliśm y 1 dze szkolne, przelany został na  nie zara

p0c_ (1'y§ p ro jek tu  W i l d  a u  e r  a  i zmia- j zein zakres czynności, jaki dotychczas poli- 
SC*"’ą 'ynione w tym  projekcie przez wła- [ tycznym władzom krajowym  co do szkół 
°^c&ip °misyę, jed n ak  z uwagi na to , że i średnich przysługiw ał. Ten zakres nad-

i w--- —   ------------ -  -  -------------  -  -ia się ciągle ta  sprawa, będzie j zorczych władz szkolnych co do szkół 
o8jjTe’ przypom nieć czytelnikom  o b y d w a; średnich rozszerzać ponad zak res , ja k i da-
,tżElS

Pi

,000 ^  ; 
000 * 
000 * 
000 *

| wniej politycznym  władzom krajowym  przy- 
w niosek dr. W ildauera  t s łu g iw a ł, a odnośnie rozszerzać ich kompe- 

pj I tencyę wobec m in isterstw a oświaty, komisya
* staw ą z d   uzupełn iająca u - ! ze względu na ciążącą na  m inisterstw ie 0 -

1. .* Z J n; .  oe _________________________  ’  ■  v_  i  '

1 0i)’;6wałetH'otlly

V ? *    i O O f  ̂ ' o t   ̂ '
olft ‘ an ia 25. m aja 1868 r. o nadzorze światy odpowiedzialność, nie mogła uważać

sta„
i za stosowne. Mianowicie zaś uw ażaza szkodli-

'atu
godą obu Izb Rady państw a po - ! we aby co do gimnazyów, d la k tórych ustana-

.  ̂ (;° n a s tę p u je : ; wianie zasad szkolnictwa jedynie ustaw odąw -
O ile ustaw y nie postanaw iają  co * stwu państw ow em u przysłużą, wykonane by- 

^lt°lQ’ ” }°w iązują co do u rządzenia  w ładz 1 lo naw et wtedy, jeżeli jako zakłady państwo- 
królestw ach i k rajach  następu- j we kosztem  państw a są utrzym yw ane, mia-

ad y ; nowanie dyrektorów  i nauczycieli , tudzież
)lej jggj. r zełożonym krajow ej władzy szkol- postępow anie służbowe z nim i , wykouywa- 
!^gp,.r lla®)iestuik (szef kraju ) albo jego ne było przez krajow ą R adę szkolną, ja k  to 

z L/lonków  krajow ej w ładzy szkol- się obecnie w G alic ji dzieje co do gim na- 
J> eg0 ^LUkiem delegatów W ydziału k ra- ; zyów państwowych. Tym sposobem m inistro-

»<irz gmin znaczniejszych, m ianuje ' wi oświaty faktycznie jest odjęty ów wpiły w
t lia be zakłady i owa styczuośó z n ie m i, ja - 

^olug Przełożonym  okręgowej władzy j kich potrzebuje, aby ciążąca na nim  odpo- 
1 ycz ■ -,' est naczelnik powiatowej w ładzy ; w iedzialność za stan  tych szkół była isto- 
Jck Okręgowych inspektorów  szkol- 1 tną  Względów tych komisya pom inąć nie

1 taiowelatlui e m in iste r oświaty, którem u mogła, tern m n ie j, ile że Wys. Izba posłów 
f„_1vv̂ a(L;e szkolne proponować m ają uw ydatn iła  je  rezolucyą co do galicyjskiej
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C] °yycTi, mianowicie w zawodzie krajowej Ilady szkolnej p rzy  rozpraw ie bu
c k i m ’doświadczonych. ( dżetowej powziętą. Jakkolw iek przeto  wuio-
, Przełożonym miejscowej władzy sek W ildauera i tow. specja ln ie  tego nie

Holg6'' jest
%

Jest naczeln ik  gm iny, w której się wnosi, kom isya, otrzym awszy od Wys. Izby 
_ Qajduje, albo w ybrany przez jej zadanie zastanow ienia się nad potrzebnem i

Sui-d plZ(' ^odniczący,
1 cir

uzupełniającem u postanow ieniam i o nadzorze 
.szkolne adm in istracy jne  nie ' szkolnym , uw ażała się za obowiązaną, w §.

r, 'aHią Zwiorzchności gminnej do zała- 3 swego p ro jek tu  wnieść zasadnicze posta-
j .P ^ f - a n e .  W ładzą szkolną o l ; r ę - : nowienie, aby, jak  to już z w yjątkiem  Ga-

a Prawo do nadzorow ania stanu  licyi we w szystkich kra jach  jest zaprowa-^ ó ł
be,
PU: Hiie- ° W£ć osobnego inspektora  szkol- d zo u em , m ianowanie nauczycieli przy gi- 

■ c2ło ^ C.0w '§ 0> k tó ry  jeżeli nie je s t m nazyach państw ow ych i postępow anie słu- 
Hj')> ^lem miejscowej w ładzy szkol- żhowe z nim i, p rzysłużało  m inistrowi oświa- 
W cyfSpuje  do niej na mocy tej no- ty, m ianowanie dyrektorów  zaś Cesarzowi

raniczenie zakresu działalności 
e0cvi 0111 ycli norm ują przepisy o kora-

było zastrzeżonem ."

CyJ _  0 . 9  x_______ I_____ j  _  _____ __

c'e § 2)?l 7 arte w ustaw ie z 4. m aja 18t9. 
z dnia sbawa niniejsza wchodzi w ż j-  1 

)\ Ogłoszenia. \2
v ;," »

:onanie ustaw y niniejszej p'o- 
U)inistrowi ośw iaty ,

Przegląd polityczny
F r a n c y a .  Kwestya ustaw y wybor-

„c     j ,  k tóry , nim czej góruje obecnie nad  w szystkiem i innemi.
^  8 powStaWy krajow e przyjdą do sku tku , O ile wnosić można z w rażeń , jak ie  depu- 

brsga] yższych postanowień nadzór szkol- towani odnieśli w departam entach  podczas
K  * P °trz e bne in s tru k c je  w yda.“ feryj parlam entarnych  , skru tynium  według

^  Juk komissyi Izby deputow anych okręgów ma wszelkie szanse przejścia. Rząd,
t»y , i)lf8t nast§puje : jak  w iadom o, zrobił z tej spraw y kw estyę
tjjb d. uzupełn iająca przepisy usta- gabinetową. Times donosi z P aryża , że w
“ ' ?Ja °' ltlaj a 1868 r. o nadzorze szkol- razie uchw alenia ustaw y wyborczej w duchu

Obu Izb Rady państw a po- przeciw ym rządow i t. j skru tynium  według
1 w .5° następuje : departam entów , M ac-Mahon utworzy gabi-

0 krajowej Rady szkolnej m ają net pozaparlam entarny  i zażąda potwier-
p^ uLtw em  nam iestn ika (szefa k ra - dzenia swej władzy przez plebiscyt. Pogło

su. : członkowie krajowej w ła- skę tę  uw ażają niektórzy za m anewr Buf-

A

w
1

!!) & . o d

o, : C Z 1  , .  .  _ _

Uj),1 ‘l}eJ> delegaci W ydzia łu  k ra jo w e- f e ta ,  k tó r y ,  gdy go o p u śc ili O rleam sci 
Piej111 !sbniejących w k ra ju  w yznań , coraz w ięcej czuje się  zachw ianym  n asw em  

^ki C » t e ie B ohow i z zaw odu szkolnie- stanow usku.
doi1 , kraj. Rady szkolnej, z wy- Drugie czytanie p ro jek tu  ustaw y wy-

My^eaarze^a ^ W ^ d z i a ł u  krajowego, m ia- borczej naznaczone je s t na poniedziałek , 9. 
^ 'kof • ^.rzew o<Iuiczącym powiatowej b. m.

0eJ je s t przełożony władzy poli- _________
L® s djy* 6 Listopada K . 254.

przez d ługi czas rozb iera ła  pytanie, czy Ni- 
zam  z H yderabad przybędzie wraz z innymi 
zaprzyjaźnionym i z Anglią książętam i indyj- 
skiemi do Bom baju na pow itanie księcia 
W alii. Z początku mówiono, że młody k s ią 
żę nie może przybyć do Bom baju ze w zglę
dów zdrow ia, następnie doniesiono, że k sią
żę H yderabadu idąc za rad ą  swoich do
radców przyłączy się do przyjęcia, jak ie  
przygotowują następcy tro n u  angielskiego, 
w końcu nadeszła  wiadomość z Indyi, że po
dróż zostanie zaniechaną ze względów zdro
wia, że w icekról Indyj. lord  N orthbrood zgo
dził się na to, w yrażając zarazem  nadzieję, że 
zjazd Nizama H yderabadu z księciem  W alii 
będzie mógł przyjść do sku tku  w Poonah. 
Zdaje się jednak , że góra nie chce przyjść 
do M ahometa, a chociaż w H ederabad nie 
w ątpią, że M ahomet przyjdzie do góry, to 
jed n ak  wydaje się to rzeczą bardzo p rob le
m atyczną. Jeśli bowiem z jednej strony 
względy zdrowia 18 letniego księcia nie po
zw alają na  odbycie podróży do Bombaju, 
to  z drugiej s trony  zachodzą pewne wzglę
dy dyplom atyczne, k tó re  nie zezwalają, aże
by książę W alii udaw ał się w odwiedziny 
do H yderabad. W tych dniach podał Times 
w tej spraw ie d ługie pismo ajencyi N izam a 
którego główny ustęp tak  o p ie w a : „P o łą
czone z tak ą  podróżą w zruszenia mogłyby 
być niebezpiecznemu nietylko dla księcia, 
lecz także dla kraju, którym  rządzi. Nie 
trzeba zapominać, że życie m łodego Nizam a 
jest narodowi jego tak  drogiem , ja k  drogiem  
jest Auglikom życie następcy trouu  i że 
przyszły władzca k raju , k tó ry  pod w zglę
dem przestrzeni jest tak  wieiki ja k  Anglia 
i liczy 10 milionów mieszkańców — nie b y 
wa spuszczany z oczu swoich przywiązanych 
poddanych. Z największem ubolewaniem wi
dzimy, że niektóre dzienniki w yrażają  się z 
lekkom yślnem i drw inkam i i gburow atą nie- 
grzecznością o tak  potężnein państw ie, jak  
Decoan z pięćdziesięciotysięczną doskonale 
wyćwiczoną arm ią, i o pociągach złożonych 
z 500 wielbłądów, k tó ra  to  a rm ia  na polu 
w alki mogłaby być wcale potężnym  nieprzy
jacielem , podczas kiedyśmy zawsze i przy 
wszystkich sposobnościach na nich, jako  na 
naszych przyjaciół liczy li.. Jeśli książę W a
lii odstąpi nieco od program u swojej podró
ży i w powrocie przybędzie do H yderabadu 
może być pewnym królewskiego przyjęcia.

Z powodu znanego a rty k u łu  rossyj 
skiego Gońcu urzędowego w kwestyi lierce- 
gowińskiej pisze Times: „Rossya uchyliła
wreszcie po części z a s ło n ę , za k tó rą  ukry  
w ala swe zam iary względem Turcyi. A rty 
kuł Gońca urzędowego pow raca do dawnych 
tradycyj polityki rossyjskiej. Nie można za 
przeczyć, że T urcya oczywiście nie do trzy
m ała przyrzeczenia sw ego , że zaprow adzi 
ład  w własnym  domu. W Hercegowinie są 
C hrześcijanie ofiarami nietoleraueyi swych 
własnych współobywateli. Dążenie do r e 
form nie wychodzi po za m ury K onstan ty
n o p o la , a gdyby nawet w yszło , zostałoby 
sparaliżow aue fanatyzm em  urzędników  tu re 
ckich na prowiucyi. K ierującą myślą a r ty 
ku łu  rossyjskiego pism a urzędowego jest 
niew ątpliw ie to , aby m ocarstw a przystąp iły  
do rewizyi tra k ta tu  paryskiego i zbadały 
położenie Turcyi. Anglia może się tem u 
spokojnie p rzy p a try w ać , gdyż głów ną sie
dzibą siły  wojennej są obecnie Niemcy. 
M ocarstw a kontynentalne dość m ają do 
czynienia, jeżeli tylko wzajem nie pilnować 
się chcą. Anglia nie potrzebuje obawiać się, 
aby K onstantynopol nie s ta ł się portem  
rossyjskim . Anglia nie m iałaby przeto nic 
przeciw konferencyi, lecz zachodzi pytanie, 
coby konfereneya uczynić m ia ła , jeżeliby 
jej chodziło na seryo o utrzym anie Turcyi. 
M usiałaby przedew szystkiem  położyć kres 
gospodarce finansowej Turcyi a mogłoby to  
nastąpić jedynie przez oddanie wszystkich 
posad finansowych w ręce Europejczyków. 
To jednak znaczyłoby ty le, co lik w id acy a , 
na k tó rą  Turcya dobrowolnie nie przystanie. 
Ale choćby naw et p rzysta ła  , wywiązałyby 
się nowe trudności. Hercegowinie n. p. mo- 
żnaby pomódz ty lko przez zam ianow anie 
cudzoziem ca gubernatorem .

Konfereneya byłaby przeto tylko bez
użyteczną gadaniną, albo d żyłaby do po
staw ienia Turcyi pod kuratelę.^ Jeżeli R os
sya zam ierza jedynie wywrzeć na Turcyę 
nacisk m oralny, to więcej pom ogłyby depe
sze, wysłane w prost do K o n stan ty n o p o la , 
niż konfereneya. Jeżeli zaś Rossya chce 
wywołać kwestyę w schodnią w całej 
je j grozie, to Anglia nie jest przygotow aną 
na t o , aby brać na siebie ta k ą  odpowie
dzialność, lecz będzie czekać co z tego wy
n ik n ie .1'

bydło i pali wsie rajasów, którzy  dotychczas 
nie przyłączyli się do pow stania. D ziesiąta 
część powstańców składa się z Serbów i 
Czarnogórców.

W szystkie ważniejsze pozycye s tra te 
giczne obsadzone są wojskami cesarskiem i. 
W  okręgu B ehkre i banjaluckim  nie m a już  
powstańców. K atolicka ludność tych okręgów 
popiera władze tu reckie w ściganiu pow stań
ców ; prawosławna pilnowaną je s t bacznie.

— Zawsze jeszcze odchodzą ze Stam 
bułu  bataliony redyfów i a rty lle ry a  n a  w i
downię powstania. W  ogóle je s t  tam  teraz  
około 120 000 wojska tureckiego. Hussejn 
basza, który dowodzi w Niżu, rozporządza 
już 40 batalionam i i liczną a rty lle ry ą  z 72 
działam i K rupa i 7 kartaczow nicam i. B rak  
mu tylko kaw alerii. Rezerwy jego stoją w 
Sofii. W  W iddyniu skoncentrow anych je s t  
25 000 ludzi. Inne wojska rozrzucone są  po 
Bośnii i Hercegowinie. Temi czasy odeszło 
kilka batalionów  redyfów do Z agra j-A ttid  
w Bnłgaryi, gdzie wybuchły niepokoje.

G r e c y a .  Z A tten  donoszą do Polit. 
Oorresp., że dnia 28. październ ika przystąp iła  
Izba do wyboru swojego p rezydenta . P rezy
dent z wńeku ogłosił też w krotce wybór K u- 
m undurosa 135 głosam i przeciw 17 nie za
pisanym^ kartom , k tó re  pochodziły po więk
szej części od członków gabinetu T rikup isa  
i jego nielicznych zwolenników. K um unduros 
w stąpił zaraz na  krzesło prezydyalne i m ia ł 
następu jącą , głośnem i oklaskam i p rzy ję tą  
mowę :

„Dziękuję Panom  za zaszczy t, jakiście 
mi wyświadczyli W aszym wyborem. My w 
pierwszym rzędzie powinniśmy zrozumieć i 
poznać zm ianę polityczną, k tó ra  dążyła do 
tego celu, ażeby przywrócić Izbie należne 
jej legalnie praw a i władze. Dawniejszy rząd  
dążył do te g o , ażeby z Izby uczynić proste  
narzędzie rządowe. To też  w Izbie tej zasia
dali wówczas mężowie bez siły i woli. R ząd 
ten  m n iem a ł, iż upośledzając I z b ę , dopnie 
swoich zamiarów. Izb a  musi zająć postaw ę 
le g a ln ą , pow ażną i pełną godności. P rezy- 
dyum z a ś , powodując się tak iem i zasadam i 
i u czu c iam i, m usi dow ieść, że reprezentu je  
silną pow ażną i niezależną opinię Izby. Tym 
sposobem stanie się, że przewodniczenie Izbie 
będzie zaszczytem  dla mężów, k tórzy  zajm ują 
największe szczeble w społeczeństwie. Oto 
uczucia, k tórem i się powodowałem, przyjm u
jąc  prezydenturę Izby, k tó rą  pp. deputow ani 
mi ofiarowali. W przyszłości, moi Panowie, 
będzie wpływ nasz na  rząd  i adm inistracyę 
istotnym  i pewnym. Lecz czem większym 
będzie nasz udział w tych spraw ach , tern 
większą będzie odpowiedzialność nasza Cho
dzi bowiem o rozsztrzygnięcie py tan ia  , 
czy system parlam entarny  może nas ob
darzyć dobrą adm inistracyą Do zwycięz- 
tw a tej spraw y doszliśmy po w alkach i p rzeci
w ieństw ach , k tóre głośnem  odbiły się echem 
po za granicam i naszego k raju . Kwestya ta 
nie je s t ustaw ą, je s t to kw estya całych s tu 
leci a naw et kw estya rodu  ludzkiego. Szczę
śliwe jej rozw iązanie nastąp iło  t a m , gdzie 
in teresa  ogółu góru ją  n ad  in teresam i jedno
stek  i gdzie egoizm i n isk ie nam iętności 
m uszą ustępyw ać ogólnym  potrzebom  ojczy
zny. Spodziewam się, moi Panow ie, że i my 
rozstrzygniem y szczęśliwie tę  kwestyę. W szy
stko zależy od nas i od naszego zachowa
nia  s ię .“

KRONIKA.
M ia u o w a n la  w  c . k .  a r m i i .

T u rcy a . Wedle urzędowego spraw o
zdania tureckiego, stan  pcfwstania w Herce
gowinie je s t obecnie tak i: Wszystkie siły po
wstańców skoncentrow ane są między Kłec
kiem i M ostarem . Ruchome oddziały wojsk 
tureckich spędzają powstańców z dolin i ró- 

! wnin. W dystrykcie Kondyjskim pojaw ił się

(Dokończenie.)
W oddziale rachunkowym mianowani : po

rucznik rachmistrz Alojzy K o s z a ł k o w s k i  
kapitanem rachmistrzem II. klasy przy batalio
nie strzeleckim nr. 16; porucznik rachmistrz 
Edward Scheuch rotmistrzem rachmistrzem U. 
klasy przy krajowej komendzie pociągów wojs. 
nr. 5 we Lwowie; porucznik rachmistrz Ale
ksander S t a s z k i e w i c z  kapitanem rachmi
strzem II. klasy przy komendzie rezerwy puł
ku piech. nr. 67 ; porucznik rachmistrz Leon 
L u b i e n i e c k i  rotmistrzem rachmistrzem II. 
klasy przy pułku huzarów nr. 7.

Porucznikami rachmistrzami mianowani 
podporucznicy rotmistrze: Jan J e r s c h e  przy 
pułku piech nr. 7 7 : Grzegorz D r y l i ń s k i
przy pułku piech. nr. 66; Józef I w a n  i c k i  
przy batalionie strzel, nr 30 ; Dawid G e 11 er 
przy komendzie rezerwy pułku piechoty nr. 57 
i Józef P o b o r s k i  przy pułku huzarów nr. 12. 
— Podporucznikami rachmistrzami mianowani 
feldweble rachmistrze; Faustyn G ó r  z przy 
pułku piech. nr. 45 ; Zygmunt H e i m  przy 
pułku art. poi. nr. 9 ; Antoni T o r c z y ń s k i  
przy pułku piech. nr. 58 i Józef J o p e k  przy 
pułku piech nr. 29.

W oddziale intendantury wojskowej mia
nowani : intendand Maksymilian P r e i n  i n g e  r



szef intendantury wojskowej w Krakowie, nad- szynkarza pod 1. 15 na Bogdanówce. Areszto- j dziennikarstwa, ustępuje z posady po 36-letniej
intendantem; porucznik 80 pułku piech. Jan 
F i i r n k r a n z ,  podintend. II. klasy przy int. 
woj w Pressburgu; porucznik 22 pułku piech. 
Franciszek L o b p r e i s  podintendantem przy 
int. wojsk, w Krakowie ; porucznik 40 pułku 
piech. nr. Wilhelm K o n e  k i  podintendantem 
przy int. wojsk, w Wiedniu i porucznik pułku 
piech. nr. 13 Rudolf E g g e r  podintendantem 
przy int. wojsk, w Tryeście.

Intendant Jan Y i t t a l i  mianowany sze
fem przy wojskowej intendanturze w Press
burgu.

wany przyznał się do kradzieży i wskazał pracy, którą zaczął licząc lat 24. Jako reda- 
taudeciarza Josla Szlofera, który nabył od nie- k tor organu City londyńskiej pobierał p. Dela- 
go skradzione rzeczy za 5 zł. ne przeszło 20 000 zł. rocznie.

=  J. E lir. Alfred Potocki, mar
szałek krajowy, powrócił wczoraj wieczór do 
Lwowa, i objął dziś czynności urzędowe.

* W alne zebrania. Jutro po południu 
odbędą się równocześnie w zabudowaniu wsze
chnicy doroczne walne zebrania * Towarzystwa 
bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy* i to 
warzystwa ruskich akademików pod n. > A k a 
dem iczeskij h u io h «. Głównym przedmiotem 
obrad będzie sprawozdanie z czynności ze
szłorocznych i wybór Wydziału na rok nastę
pujący.

* Lndowe Zgromadzenie. W bożnicy 
na przedmieściu krakowskiem odbędzie się ju 
tro  o godz. 3 po południu ogólne zebranie tu 
tejszych żydowskich starowierców celem ułoże
nia i uchwalenia petycyi do rządu przeciw za
prowadzeniu nowego statutu regulującego sto
sunki konfesyjne lwowskiej gminy izraelickiej.

(X) Prezydyum  magistratu m ia
sta Lwowa ogłasza plakatami, że w myśl u- 
stawy z dnia 23 maja 1873 Dz. ust. państw, 
nr. 121 l i s t a  p i e r w o t n a  p r z y s i ę g ł y c h  
z gminy m. Lwowa dla sądów karnych na rok 
1876, jest złożoną w sali posiedzeń magistratu 
(ratusz, 1 piętro) i może być przejrzaną co
dziennie od godziny 9 z rana do 2 po połu 
dniu, począwszy od 5 do 13 b. m. przez k a 
żdego, który ukończył 30 rok życia, umie czy
tać i pisać, ma obywatelstwo austryackie i o 
płaca co najmniej 20 zł. podatków bezpośre 
dnich. Keklamacye wnosić można do Prezydenta 
miasta na piśmie lub protokolarnie.

(X) Rada miasta Lwowa na poufnem 
posiedzeniu w d. 4 b. m. nadała posady ofi- 
cyałów manipulacyjnych z płacą roczną 600 zł. 
i 180 zł. na pomieszkanie Wincentemu O r l i  
k o w s k i e m u  i Wojciechowi P i a s k o w s k i e  
m u. Równocześnie postanowiła Rada w drodze 
dyscyplinarnej usunąć ze służby miejskiej egze
kutora Józefa Kosteckiego.

— Krytycy, komedya w 5 aktach Ign. 
Chęcińskiego po raz pierwszy daną będzie na 
naszej scenie w poniedziałek.

— Panna K ram er, która idąc za 
mąż, opuszcza naszą operę, wystąpi jeszcze 
dwa razy, t. j .  w B alu maskowym d. 9 i o- 
statni raz na swój benefis d. 13 b. m. w Bo 
ber cie diable.

(X.) Nurki polarne (Colymbes septem- 
trionalis)  zagnane prawdopodobnie silną burzą, 
jaka panowała w zeszłym tygodniu w północ 
nej Europie, pojawiły się w ubiegłym tygodniu 
w okolicach Lwowa, a mianowicie między Win
nikami a Mikłaszowem. Niezwykły ten gość po
jawił się u nas w znacznej liczbie, dotychczas 
odszukano bowiem już około 60 sztuk tego 
ptactwa. Jak wiadomo nie może nurek poru
szać się na stałym lądzie, bo budowa nóg jego 
jest tego rodzaju, iż piszczele i stopy są przy 
chodzie w równej linii. Nic też łatwiejszego, 
jak żywcem złapać tego ptaka Korzystali też 
z tego mieszkańcy Winnik i Mikłaszowa, wyła
pali żywcem kilkanaście sztuk i sprowadzili na 
targ lwowski, gdzie sprzedawali ich pod nazwą 
„dzikich gęsi“. Żołnierze pomieszczeni na cy
tadeli, kopiąc piasek na stryjskiem, złapali ży
wcem jednego nurka. Wszechnica lwowska otrzy
mała 15 sztuk takich nurków, już nieżywych, 
nadmienić bowiem wypada, że zbłąkane to p ta
ctwo nie przyjmuje u nas żadnego pokarmu i 
ginie z głodu. Dr. R o m e r  otrzymał od dr. 
R a d z i s z e w s k i e g o  jeden egzemplarz nurka 
żywego. W skutek odwiedzin tych gości, zapo
wiadają niektórzy ostrą zimę. Przepowiednia ta 
ziści się prawdopodobnie tak samo, jak prze 
powiednia głoszona na wiosnę r. b , że w tym 
roku będziemy nawidzeni szarańczą ponieważ 
w Galicyi wschodniej pojawiły się różowe szpaki 
Gtdioya miała w tym roku odwiedziny nietylko 
gości z północy, ale także i z połuduia. Prócz 
szpaków różowych, pojawiła się w lecie b. r 
w stryjskiem para f l a m i n g ó w .  Nie wiadomo, 
co się stało z temi tak rzadkiemi gośćmi.

* I J w ię z ie u ie .  Wczoraj wieczór uwię 
ziła polieya Maurycego Rauchera, szynkarza, w 
skutek telegraficznego wezwania c. k. sądu 
obwodowego w Przemyślu. Powód uwięzienia 
jeszcze niewiadomy.

* Sprzeniewierzenie. Salomon Grau- 
berg, pisarz u kolektanta p. J. Neszla pod 1.
9 w rynku, zbiegł wczoraj rano zabrawszy z 
sobą ze szuflady w kolekturze 73 zł. 78 ct. 
między temi 40 zł. samemi dziesiątkami. Zbie
gły liczy lat 24, jest małego wzrostu, podsad- 
kowaty, z zdrową cerą twarzy.

* Przytrzymanie złodzieja. Straż 
policyjna ujęła zeszłej nocy za rogatką Żół
kiewską Anschla Blocha, znanego złodzieja, po
s z u k a n e g o  za kradzież płaszcza i chustki u

Między preliminowanymi **1 «Av 
wydawuiczemi na rok przyszły etoj3 Jjj, 
nia: Dwóch tomów Pamiętników ^  0
4 tomów sprawozdań i rozpraw, BPr*ffgI1trr 
k om isy i: językowej, fizyograficznej _1 . ^  

25 października w obrębie gminy Wołczkowiec, duia 29 października włościanie Mykita Śzteń-1 pologicznej, dwóch tomów komisyi 01 p . 
w powiecie Śniatyńskim znaleziono w rzece ko i Józef Szuszko z Puklak, w powiecie Bor- cznej i rozpoczęcie wydania III- 0̂?*!L|(iłr 
Prucie zwłoki włościanina Wasyla Draganinka szczowskim. Kopiąc glinę w cegielni w Turyl- numenta Potoniae historica (Aug. R1 Ljjjj- 
27-letniego syna gospodarza z Wołczkowiec, czu, w skutek usunięcia sięgórnej warstwy zie- go i  grona komisyi historycznej v  anO*1! 

óry w powrocie z targu w Rożniowie do do- mi ponieśli śmierć przez zasypanie. Zarządzono W ogóle w ydatki naukowe prelimio° . jjl
tym roku na 21.778 w s z c z e g ó ł08

** * Nieszczęśliwy wypadek. Dnia * * Przypadkową śmiercią zginęli

który w powrocie z targu w Rożniowie do do- I mi ponieśli 
mu utonął przechodząc rzekę w bród. | śledztwo karne.

f  Aleksander G roza, znany poeta 
jak się dowiaduje Graz. Nar. zmarł nagle na | niedawno urzędników stacyi kolejowej w Pocz

Oryginalna trudność zaprzątuła wspólne w ydatki W ydziałów  (R0020' 1̂  f  
urzędników stacyi kolejowej w Pocz- m iętn ik i, Spraw ozdania, dzieła 0S0b°w^g (I 

apopleksyę we wsi Chałaimgródka pod Berdy- | damie. Olbrzymka, pokazująca się w tem mie- na p race i wydaw nictw a kom isy^
czowem. Aleksander Groza urodzony był w roku ście za pieniądze, chciała udać się pociągiem tej sum ie 200 z łr. d la  komisyi 
1807, we wsi Zahranicze, w guberni kijowskiej, osobowym do Magdeburga, lecz przy wsiadaniu cznej otrzym anej za pośrednictwem  IR’, jo- 
Z licznych utworów, jakie drukiem ogłosił, przy- do wagonu pokazało się, że drzwiczkom wago- ciszka Nowakowskiego i 3000 złr. . ego); 
taczamy: dramat ukraiński w 5. aktach H ry e , nowym wiele braknie jeszcze do takiej szero misyi fizyograficznej od sejmu kr®j° ĵjii 
Trzy palmy powieść, Starosta K an iow ski, po- kości, ażeby jejmość wejść mogła przez nie do D r. J . N. Franke, R ektor
wieści ludu i dumy, Śmtecinski powieść, W ła- coupe. Niebyło innej rady jak ta, że Gohat-ko- technicznej we Lwowie wybranym to oj 
dysław, wyciąg z pamiętników nie bardzo sta- bieta zająć musiała miejsce w wagonie towa- członka korespondenta U lgo Wydzlft 
rych i t. d. a wreszcie mysteryum Twardowski rowym. g łosam i na 26 głosujących.
wydane w ostatnich latach. Wydał też dwa ro- — W ielki pożar nawiedził znów Ber- P rzystąp iono  następ n ie  dó J y f
czniki pisma zbiorowego Grosz wdowi i pięć lin w nocy na 31 października. Zgorzała wiel- prezesa na  dalsze trzechlecie. P °d jj jj 
roczników Rusałki. ka fabryka tytoniu i tabaki Ermelera przy u- dnictwem  dyrek to ra  W ydziału filoZ0*1.

Wypadek kolejowy pod Seliwar- licy szerokiej. Ogień wnet ogarnął olbrzymie p. L. Siem ieńskiego (po oddaleni11 jjjjt' 
zenau. Dzienniki wiedeńskie przepełnione są zapasy dobrze wysuszonego liścia tytoniowego M ajera) obranym  zo sta ł dr. JÓzet 
ponuremi szczegółami o okropnej katastrofie na w ilości kilka tysięcy centnarów i cały cztero- jednogłośnie. j„ f
drodze żelaznej Franciszka - Józefa , o której piętrowy gmach o czterech skrzydłach obrócił D nia 30. paźdz ie rn ika  odbyj° jjjjtfi'
wczoraj doniosły telegramy. Pociąg osobowy w perzynę. Podczas pożogi przepalone łodyżki siedzenie adm in istracy jne.
składaiacv sie z 14. wagonów w nfllnrrłnari fi i:z„: „„„„ił.. „-In Jskładający się z 14 wagonów w odległości 6 liści tytoniowych unosiły się nad całą jedną ryczno-filozoficznego pod
minut od stacyi Scbwarzenau, tuż przed mo- częścią miasta jak deszcz ognisty, przez co wiel- p. A. Bielowskiego. D yrektorem  
stem wykoleił się skutkiem, co już wątpliwości ki postrach padł na mieszkańców tej dzielnicy, obranym  został na miejsce ś, p- “r’ 
nie ulega, zbrodniczego wyjęcia szyn, i w ca- Czego w fabryce nie zniszczył pożar, uszkodzi- K rem era, dr. Jozafa t Zielonacki, ^V>^ 
łym pędzie stoczył się z wysokości II  metrów ły strumienie wody parowych sikawek; sklep rzem  dr. Józef Szujski. W ^
na dolinę. Jeden tylko wagon, osta tn i, dzięki w którym złożone były najdroższe gatunki cy- posiedzenia obradowano nad  spra"" 
pęknięciu łańcuchów, utrzymał się na szynach, gar na kilka cali zalany był wodą. Przyczyna dawniczemi W ydziału.
Ze 128 podróżnych większa część pogrążona pożaru dotąd nie jest wiadomą. Fabryka 
była w śnie głębokim i nikt prawie nie umiał była ubezpieczoną na 628.000 mark, lecz szko- 
sobie w pierwszej chwili zdać sprawy z tego da ma być znaczniejszą.
co zaszło, ile że noc była zupełnie ciemna a — O s t r o ż n ie  * b r o n i ą  p a l n ą ! Ad-
mróz srodze dojmował w polu. Lokomotywa wokat F . w Gradcu przed kilkoma dniami ba- 
zaryła się w ziemię, a nad nią napiętrzyły się wiąc się w obecności swej siostry rewolwerem, 
tender, wagon towarowy, pocztowy i sześć oso- o którym sądził, że nie jest nabiy, postrzelił 
bowycb I., II i III. klasy, przyczem wagony nieszczęśliwą tak fatalnie, że lekarze wątpią o 
weszły jeden w drugi, przebiwszy bądź powały j ej  życiu.
bądź ścianki pod sobą leżących; kiltea przewró- __ K oleje  losu. W jednym z ostat
ciło się kolami do góry, a wszystkie prawie do nich numerów berlińskiej Foss. Z  ty. czytać by-

Z IZBY SĄDOWEJ.

( Proces o morderstwo Sonzogna -

(Ciąg dalszy.) j

|] Dyrektor policyi rzymskiej, koD,̂ ji«i 
l i s  jest także świadkiem w tym Pr°cv o-~*ii - —j  ------ X--- -.-w ui6U uuinci u ir ucitiiionicij r uooi oy. %jłij vay> *Jj- I i _ _ i

szczętu zostały zdruzgotane. Wagon sypialny ło można następujący in se ra t: «Pewien były J xr ? ^ przez o icinę.
tocząc się po stoku utracił kola, poczem szczę- dyrektor banku, który uległ likwidacyi, poszu- 
sliwie zatrzymał się, zaś wagony trzeci i czwarty kuje miejsca jako posługacz domowy lub 
od końca pociągu, dzięki głównie przytomności dźwierny. Zgłaszać się należy do admini

c Jftf
Niewiadomo, co mogło spowodo#®^*}1 

żonych do zacytowania tego świadk®
wierny. Zgłaszać się należy do administracyi • zeznon'a zastępuje odczytanie

portów spisanych z powodu p o s z u k i w *  

dercami Sonzogna. .

— i  u - u “ “
konduktora, który z zimną krwią aż do ostat- tego dziennika pod literą W*, 
niej chwili ściągał ze wszystkich sił bremzę, w 
małym już rozbiegu przewróciły się na stoku i
legły bokiem. Przerażenie, rozpacz podróżnych ■ A borlpm m  iim ip ip tn n ś r i
nie miały gramc. W pierwszej chwili rzucili | A K aU clllla IIINIgJ^UIUooIi
się na ratunek ci, którzy bez szwanku wyszli _.. —  ^
z katastrofy; w dobre pół godziny przyszła | Dflia 30_ pa£dziernika w południe od- | że Luciani jadąc do Turynu, zb o cz j^  /

Raporty te w wysokim stopni11
mitują oskarżonych, mianowicie Luci#0’ ^  

Wynika z n ich , że stosunek j eS ° p ^ 1 
nią Sonzogno był głośnym w cały® ioc;

dopiero pomoc z Schwarzenau, a później z b * • . e * wat n8 posiedzenie człon- mo* gdzl8 mieszkała pani Sonzogo8
Gmunden. Nie łatwą było rzeczą wydobyć z kóff> z  2amiejscowyctl obecnymi byli : A. separacyi.
pod gruzów zabitych i rannych. Liczba pierw- u ^ o w s k i  s trze leck i, Z. Węclewski, W. Brat Luciamego, Eugeniusz,
szych podług sprawozdania gen. dyrektora ko- ■ ’
lei, p. Kogerera, wynosiła 7, a mianowicie 3 
ze służby pociągowej i 4 podróżnych , liczba 
rannych już to ciężko już lekko 9, (2 ze służ
by i 7 podróżnych). Ze służby jeden tylko 
konduktor wyszedł bez szwanku; maszynista i

Źuiurko. Na porządku dziennym,- Zawiado- Juz przeszło 10 razy a obecnie 2 ^ ;  
mienie o sprawach bieżących; uchwalenie znów w więzieniu pod zarzutem z r 
budżetu na r. 1876 ; wybór prof. Frankego L u c i a n i  przysłuchiwał
na ezłonka koresp. w Wydz. III.; wybór uwagą tym raportom, a po skończ006 
prezesa na nastgpujące trzylecie.

duj0

taniu powstał i rz e k ł:
, . , ,• . , , . . - u  aui aw uieząoycn powzigeo uu wia- *rroszę pana prezyaenut * ^

pa acz nie z o s a i  jeszcze o> szu ani i zapewne dom ości: 1) O rozszerzeniu  budynku  Aka- w protokole, że kwestor [tak nazy^® )^ Jł 
zwię szą 1CZ ę  za i yc i. e  nemu z  po roz- p r z e z  budow anie dw upiętrow ego gm a- mie dyrektora policyi) potwierdzi! ,

nych urwało głowę ; nadkonduktor przez połowę cbu / dziedzlńl;U( mieszczącego dziewięć sal, swe sprawozdania*.
mia zmiaz zon g owę mię zy wagonami. szy- p rzezuaczonyCb na  bibliotekę, zbiory fizyo- P r z e w o d n i c z . :  To nie p° .,

IOp ai aC11 SWe 7 0 !  - 1 , graficzne i bióra. B udynek ten  nowy s tan ą ł osobno protokołowanem, gdyż «y°ł ' j
chah do Pragi w poszarpanych sukniach a wielu * ^  go t0wym do uży tku  może być raportów.
nawet bez nakrycia głowy. Pewna młoda me- *, • J 0 , n   ̂ T - . T1IT. , „Ałosfi *

z f L  dopiero z jesien i przyszłego roku . 2) O za- L u c i a n i :  Wiele szczegol8^ ej pr „
pisie zb ioru  obrazo w, ryciu  i książek  przez w raportach są zupełnie nieprawa*
śp, K. Hoffmanna w D reźn ie , czł. korresp . aby skonstatowano formalnie, z8
A kadem ii. W odebraniu  tego zb ioru  p rzy ją ł swoje sprawozdania stwierdził w°b0C ^

żatka jadąca z matką tym sposobem ocalała, 
że na trupa matki, zabitej od uderzenia sztan- 
gą żelazną w skroń —  upadła w chwili druz
gotania się wagonów na dolinie.

t  Edward Horn, węgierski sekretarz jaskawie pośrednictwo czł. Akademii J. I. sięgą
_ _ _ U 1- n  c t f f A m a  Ir t I ł  n  A  i w a  rr n  w r  l  O  n  t m / i  n  n i > / k n n n

stanu zmarły d 2 b. m. po czternastodniowej 
chorobie, urodzony był we wrześniu r. 1825

K raszewski. 3) O nowo zaw iązanych stosun- a r z e  w.: n.wes:or poaai W J
cnorome, urouzony nyt we wrześniu r. 1825 I kaoh Z akadom iarai. 1 tow arzystw am i nauko- wozdaniacb fakta tak jak  
w W aag Neustadt w komitacie Neutrzańsfeim | “ “ 7 1  l A

P r z e w . :  Kwestor podał

jako syn rodziny żydowskiej. Zrazu oddawał się aUa? ° W. n a l®ż« 4 Porów naw czej I ność za prawdziwość każdego b -  ,
studyom teologii izraelickiej i uzyskał już na- z00.1̂ 11 w ,  C am b rid g e , In s ty tu t a n tro p o -1  L u c i a n i  Muszę jednak  8 =

rffi0 h, 4' ■ i*.

A

iii'1

skrawem świetle srebrzystem ukazał się d. 1 
b. m. około godziny 8 wieczór w samym szczy-

p. Dolana, jeden % Weteranów europejskiego ! Z sukcesorami.
Są to  pani Róża Z a n c h i  - ^

Wirginia, które mieszkają na dreg16

»top

f°m teoiogn izraelicKiej i uzyskał już na- “' '“.-“O" "... . ' ' i j " ' .  —  “ — Z * "  .  t,;0
wet dyplom na rabina; jakoż w roku 1848 lo«lczuy ^ ielkieJ B ry tao u  , geologiczne swojem żądaniu. Zastrzegam s ^  ia p«'
został kaznodzieją i rabinem w Peszcie Kil to w arzyst*ro W L o n d y n ie , tow arzystw o swoim czasie nieprzyjaźne uspos8 celfl
koma artykułami politacznemi w dziennikach lm S'wistyczne i tow arzystw o falologiczne wobec mnie jako polityka, a w /
zwrócił na siebie uwagę powszechną, lecz wła- w L>iirT ^  Akadem ia umiejętność! i biblioteka śluzą mi te raporty. k„
śnie z powodu tych artykułów musiał po kata- cesarsk a  w Petersburgu , A kadem ia w Getyu- _ P r z e w . :  Kwestor spełni! /  
strofie pod Vilagos ujść do Komorna Później dze 1 Monachium, In s ty tu t F rancy i i wyda- bow.ązek, mc więcej. ści
emigrował do Lipska, gdzie przez dwa lata wrucŁwa m im steryum  oświecenia w Paryżu. Luciam przy każdej 8P°s0Uśltlduj6- J  ’
kształcił Się na polu historyi, filozofii i ekono- ^  0  wydawnictwach akadem ickich. Od m aja się na polityka, którego rząd Prze.tf))e f
mii społecznej. Tam też wydał pierwsze swe b ' r - wyszły: Tom IV. S tarodaw nych praw a to jednak wrażenie wprost p r ^  y
znaczniejsze prace literackie. W Brukselli na- polskiego pomników, mieszczący Synodyki rzonemu. ,
stępnie oddawał się studyom statystycznym ż a k o w sk ie  XIV. Wieku staran iem  czł. Ak. Swindek B e r  n a b e i ,
później zaś w Paryżu do r. 1863 był współ- lJllT ka Heyzmana. (W yd komisyi lnstorycz- się sądowi jako gorący przyja010 ^  pi
pracownikiem Journ. des Dtb. W r  1867 o- ncJL Tom IX ' Spraw ozdań komisyi fizyogra- produkuje list jego pisany naz»J
trzymał wielką nagrodę akademicką' za dzieło ficzneJ Rozpraw  i spraw ozdań W ydziału hi- derstwie. . ■ -łeb0
L'eeonomcie politiąue avant łes Physiocrates i storyczno-filozoficznego tom  IV. W d ru k u  są: W liście tym wyraża Lucia
w tymże samym roku powrócił do Węgier Po- Pam iętnika m atem atyczno-przyrodniczego tom  leść z powodu śmierci Sonzogna-: po
wołany następnie w ojczyźnie swej do życia 11 Rozpraw i spraw ozdań tegoż W ydziału P r o k . :  Czy na tym lis810 J
publicznego, był pierwszym który ziomkom ^om- P am iętn ika W ydziału 1. i I I  tom pocztowa? Zffab^6l#'iir j
swym otworzył oczy na smutną gospodarkę w iIL  (wyłącznie archeologii i h istory i sztuki Ś w i a d e k :  Kopertę — ®ier»> i}.
skarbie publicznym. Ministerstwo Tisza-Wenck- poświęcony); R o z p r a w i  spraw ozdań Wy- Na te słowa wyrywa się * f  &e t  11
heim wyniosło go na sekretarza stanu. Horn działu  filozoficznego tom  III; Rozpraw i sp ra- ności ogólne: A h !  k t ó r e  dowodź - .
pozostawił niezaopatrzoną rodzinę wozdań W ydziału historyczno - filozoficznego się na tym wybiegu. ^0- U

Meteor znacznej wielkości, o ja- tom  V. F  komisyi historycznej: L ibri form u- Jedenastego dnia rozpra«7 ' f
larum saeculi X  V. i M edekszy: Księga pa- przesłuchano naprzód kilku świ*d ■ ■

_  ___  miętnicza. W końcu : Dr. Maurycego Stra- nych, którzy dość korzystnie wyr ‘
cie nieba nad Wrocławiem i znikł po kilku se- szewskiego: Rzecz 0 Janie Śniadeckim. 5) oskarżonych Farinie i Luciani®- 
kundach pozostawiając po sobie rozległy krąg 0  sprawie zapisu ś. p. Adama Lubomirskie- Do sali wchodzą dwie ... H
świetlany. go, która po bezskutecznych usiłowaniach łobie

— N aczeln y ' r e d a k to r  „ T im e sa "  porozumienia potoczyła się na drogę procesu



do
łan*1' Sonzogno został zamordo-

B ^  tych pan znalazła Emilia Sonzogno 
■u, ” u»ek po ucieczce z mężowskiego domu. 

Powadził ją  tam Luciani.
. Świadek C o r r a d i ,  sierżant gwardyi mu- 

ypalnej prezydował wraz z Armatim przy 
dził°ra°k parlamentu, kiedy to , jak  twier- 
, Armati, Luciani sfałszował kartki wy-

e Otóż p. C orradi, jako drugi przewodni- 
>t» ’ mus*ał być wtajemniczony w to fałszer- 
]aj °’ Za które ustawa karze więzieniem aż do 
. • Nic dziwnego p rz e to , że Corradi wy-

s*S współudziału, lecz Armati, ostatecznie

Oto jak  się rzecz m iała:
Os lr Corradi po złożeniu przysięgi usiadł 
Po FZê e świadków, wstaje Armati i opowiada 

a°Wnie cały wypadek.
Mówi on, że Corradi, który był fanatycz

ka! .Z'v°tennikiem kandydatury Lucianiego, u- 
* nim (Armatim) do handlu papieru, 

18 kupili nowe koperty, ponieważ dawne, 
°ia roztaInania pieczęci były nie do uży-
s®(> ^y°b kopertach znajdziecie panowie pi- 
„ ? Oorradiego, który nawet opowiadał różnym 
Oli r)0Dl 0 swym “dziale w tem fałszerstwie, 
Pita** ianymi Panu Golacito, redaktorowi Ca-

^ awezwan0 pana C o l a c i t o ,  który po- 
®rdza zeznanie Armatiego. 

si« • ^Powiada on, że Corradi w uniformie 
r , Zauta gwardyi municypalnej przyszedł do 
„a & cyi Capiłale i opowiadał świadkowi, że 
re^Zebraniu w mieszkaniu Lucianiego, na któ- 
Sfaj był obecnym także A rm ati, postanowiono

nie.s*°Wać kartki wyborcze na rzecz Lucia-
go

Colacito wyjmuje z kieszeni numer Gapi
li > W którym pod wrażeniem doniesienia 
®ćw e8° napisał artykuł, ostrzegający wybor- 
Caê Prz6d nieuczciwemi machinacyami wybor-

^  Wobec tych jasnych zeznań dwóch awiad- 
Sh ' • s r̂ao't  P- Corradi zupełnie kontenans, 
nie 0czy w dół, a jakkolwiek i teraz jeszcze 
j9[, Przyznaje się do zarzuconego mu czynu, to 
ap h 9 Z °bawy kary, któraby go nieochybnie 

0 kać musiała.
p ; ■ ^wiadek B o o h i n i , indywiduum bardzo 
to 6'ir *an0> zeznaje, że matka Lucianiego trak- 
2e .z uim zeszłego roku o kupno domu.

b° oczywiście posłużyć ma na wyja- 
f r ^ 18' na co Luciani potrzebował owych 6,000

y , ^ a s s o  portyer domu, w którym mieszkał 
lQ .!aah opowiada, że widział często jak  Ar- 

1 *am wychodził od Lucianiego.
W dniu po morderstwie nie widział on 

^atiego, być może jednak, że ten przyszedł 
czaBie nieobecności świadka, 

j, świadek Am a t  i , aptekarz, towarzysz 
y z więzienia śledczego, w którem siedzi 

*a Ł P°dejrzany o otrucie, opowiada, że Frez- 
o  azal go prosić o przysłanie Torquata Tassa 

^SaIćntme liberała.
Po ^ z*w*>a to sprzeczność widzieć t a k i  
*  tu**1 *  rękach człowieka, który był zdolnym 
l«t chwilach trzynaście razy zatopić szty- 
to 8ercu obojętnego sobie człowieka. Jest 
Z&tń 6<̂na z zagadek, nad których rozwią-
B ?®* daremnie łamią sobie głowę psycholo- 
«uWie.
(,{0̂ N astęp n e  posiedzenie we w torek, 2. li-

Pozostało jeszcze do przesłuchania kilku 
t ków, póczem proces wejdzie w nową fazę 

• ptaidoycrs.
Te potrwają zapewne tydzień, tak, że do

piero około połowy b. m. można się spodziewać 
wyroku.

OSTATNIA POCZTA.
Najdostojniejszy Arcyksiążę Następca 

Tronu, R u d o l f ,  wyjechał d. 4. b. m. z 
W iednia do Monachium.

D. 4. b. m. odbyła się w Pradze kon- 
ferencyam iędzy zastępcami S t r o u s s b e r g a  
a zastępcą wierzycieli, dr. Jaques. Uchwa
lono, starać się wszelkiemi siłami o dalsze 
utrzymanie w ruchu fabryk Zbirowskich. W 
porozumieniu z tymi zastępcami oświadczył 
książę R a t i b o r ,  iż wspólnie z hr. L e h n -  
d o r f f e m ,  bratem adjutanta Cesarza W il
helma i współkoncesyonaryuszem kolei ru
muńskich wyjedzie do Moskwy. Prócz tego 
wysłano do m inisterstwa handlu umotywo
waną petycyę o wyjednanie w drodze dy
plomatycznej uwolnienia Stroussberga. P. mi
nister handlu przyjmował d. 4. b. m. de- 
putacyę, która upraszała o interwencyę w 
sprawie wypuszczenia Strousberga; p. mi
nister przyjął deputacyę bardzo uprzejmie 
i przyrzekł że w tej sprawie uda się do mini
stra państwowego B u l o  w a o bliższe w y
jaśnienia.

Na posiedzeniu I z b y  d e p u t o w a 
n y c h  w d. 5. b. m . złożono petycyę 2.500 
kupców i przemysłowców Berna, żądającą 
wypowiedzenia tra k ta tu  handlowego i przed
łożenia autonomicznej ta ry fy  cłowej. Petycyę 
tę  odesłano do komisyi ekonomicznej. P ro 
je k t rządowy co do budowy nowych kolei 
żelaznych odczytany został i przekazany ko
m isyi kolei żelaznych U staw a o żandarm eryi 
w dalszych obradach doprowadzoną została 
do §. 17 włącznie z m ałem i zmianami.

Przy wyborach do p r a g s k i e j  I z b y  
handlowej, zwyciężyło stronnictwo wierno- 
konstytucyjue.

Rada gminna w Celowcu uchwaliła  
wystosować petycyę do Rady państwa o 
przedłużenie pewnych ułatwień podatkowych 
przy nowych budowlach na dalsze trzy lata.

Reprezentacya obwodowa w Herman- 
stadzie uchwaliła wysłać deputacyę do Najj. 
Pana i do ministerstwa z prośbą o ochronę 
nienaruszalności kraju Sasów i ordynacyi 
municypalnej Sasów prawnie im zagwaran
towanej. Z innych obwodów saskich przyłą
czają się deputacye i te mają wnieść pro
śbę o ochronę przeciw madiaryzowaniu 
Sasów.

Na posiedzeniu s e j m u  k r o a c k i e g o  
w d. 4 b. m. wniósł hr Kulmer rezolucyę 
wzywającą rząd, aby przedłożył jak najry
chlej projekt ustawy o uregulowaniu praw 
patronatu. Poseł Bernta wniósł, aby wezwać 
rząd do przedłożenia projektu ustawy o or- 
ganizacyi municypiów miejskich. Podczas 
dalszych rozpraw nad budżetem krajowym 
zabierali g ło s , Makanec, Folnegoyic i Popo- 
vic w sposób namiętny przeciw przedłożeniu  
którego bronił szef sekcyjny Żivkovic.

A r c y b i s k u p i  i b i s k u p i  b a w a r 
s c y  wystosowali do króla przedstawienie 
w przedmiocie stosunków starokatolickich, 
szkół i klasztorów.

W Z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  
zażądał 4go b. m. B u f f e t  postawienia 
u s t a w y  w y b o r c z e j  na porządek dzienny. 
Pasąual D u p  r a t  z lewicy w n ió sł, aby 
między drugiem a trzeciem czytaniem usta
wy wyborczej obradowano nad z n i e s i e 
n i e m  s t a n u  o b l ę ż e n i a  i organizacyą 
municypalną. Zgrom, naród, postanowiło je 

dnogłośnie przystąpić w poniedziałek do 
drugiego czytania ustawy wyborczej. N astę
pnie przyjęto słabą większością także wnio
sek D u p r a t a.

L a  France  nadmienia o pogłosce, wedle 
której książę A u m a 1 e wezwać ma mani
festem prawe centrum O rleanistów, aby 
się połączyło z lewicą.

W edle pogłosek obiegających w B e l 
g r a d z i e  p o rta  w skutek rady  m ocarstw  
północnych postanow iła c o f n ą ć  część swych 
wojsk z nad g r a n i c y  s e r b s k i e j .  L j u -  
b o b r a t i c z  baw ił tem i dniam i w C e t y n i  i, 
aby się porozumieć z Czarnogórcami co do 
dalszych operacyj i ustanow ienia prow izo
rycznego r z ą d u  n a r o d o w e g o  w H e r c e 
g o w i n i e .

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą u- 
rzędow nie 3. bm.

„Kilku posłów tutejszych otrzym ało od 
konsulów przebywających w M onasterze ra - 
porta, w edług których ludność m ahom etań- 
ska, według zaś innych żołnierze tuzeccy, 
w racających po części za zezwoleniem sządu 
do domu powstańców wymordować mieli. 
Gdy P o rta  nie o trzym ała żadnych o takim  
w ypadku raportów , przeto wezwała władze 
miejscowe do zarządzenia surowego śledztwa 
a  w razie, jeśli tak  było, do ukaran ia  bez
względnie winnych. Urzędowe doniesienia 
w ładz miejscowych bośniackich w ykazały je 
dnak, iż mniemane m ordy są zupełnie zm y
ślone. “

D oniesienia z n a d  g r a n i c y  h i s z 
pańskiej mówią, że gen. M o r i o n e s  objął 
dowództwo nad arm ią rządow ą w N a w a r z e .

O wyborach w S t a n a c h  Z j e d n o 
c z o n y c h  donoszą z Nowego Jorku 3. b. m. 
Stronnictwo rządowe zadowolone jest w yni
kiem wyborów. Poczytuje ono porażkę par- 
tyi Tammany za dotkliwy cios dla demo
kratów i mniema, że przez to wypadek wy
boru prezydenta obróci się na korzyść re
publikanów. Rezultat wyboru w Nowym Jor
ku jeszcze w ątpliw y, dotychczas wybrano 
21 senatorów republikanckich i 73 członków  
kongresu z tej samej partyi. W Maryland 
zwyciężyli demokraci.

K o n s ta n ty n o p o l ,  6, listopa
da. Poseł rossyjski Ignatjew miał dnia 3. 
b. m. u sułtana posłuchanie dwugodzinne, 
na którem wskazywał mu złą administracyę, 
niezadowolenie poddanych, upadek finan
sów i pilną potrzebę reform.

W e rs a l ,  6. listopada. Zgromadze
nie narodowe wybrało 3 96  głosami (na 
5 1 6  głosujących) księcia Audiffret-Pasquier 
prezydentem. 104  kartek oddano pustych.

I * a r j ż ,  6. listopada. Moniteur z 
powodu najnowszego artykułu urzędowego 
Wiestnika rossyjskiego czyni uwagę, że 
artykuł ten zgadza się doskonale z polity
ką, przestrzeganą dotychczas przez Rossyę 
na Wschodzie, nie zapowiada wcale zmia
ny w rossyjskiej dyplomacyi i nie może 
wzbudzić żadnych obaw. Moniteur mniema, 
że załatwienie całej kwestyi polega na po
lepszeniu status guo w chrześcijańskich 
prowincyach Turcyi.

O ipowied*. redak to r: W ł a d y s ł a w  K a s i ń s k i .

Zaproszenie do przedpłaty.

Za Listopad w miejscu 1 zł.; pocztą 
1 zł. 3 5  cent.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
Za Listopad w miejsen 1 zł. 3 0  cent. 

pocztą 1 zł. 65  cent.

Celem wczesnego ustalenia stopy na
kładowej, upraszamy o rychłe nadsyłanie 
przedpłaty. Nadto zwracamy uwagę sza
nownych pp. Prenumeratorów, że Przewodnik 
naukowy i  literacki należy się bezpłatnie tym 
tylko prenumeratorom rocznym i półrocznym, 
którzy przedpłatę na Gazetę uiszczają za cały 
rok t. j. od 1. s t y c z n i a  do k o ń c a  g r u 
d n i a  albo za półrocze t.'j. od 1. s t y c z n i a  
do k o ń c a  c z e r w c a ,  lub od 1. l i p c a  do 
k o ń c a  g r u d n i a .  Prenumeratorom uiszcza
jącym przedpłatę roczną lub półroczną w in
nych terminach jak powyżej oznaczone, nie 
możemy przesyłać Przewodnika bezpłatnie1 
jeżeli już bowiem nie trudność administra
cyjna to sam wzgląd na dekompletowanie 
zeszytów Przewodnika, składających się pół
roczami na dwa osobne tomy, stanowczo te-’ 
go nie dozwala.

łły k a z  osób zm arłych
Od dnia 21. do 31. października. 1876.
1. Krześniowski Zygmunt syn dozorcy Ma

gistratu 1. 8 na wodną puchlinę. 2. Goldweg Czwi- 
ne Pesclie żona schechtera 1. 44 na zapalenie móz
gu. 3. Fuller Józefa właścicielka domu 1. 84 na u- 
wiąd schyłkowy. 4. Arbaszewski Józef syn majstra 
szewskiego 1. 3 na dławiec 5. Kopertyńaki Gabryel 
emerytowany c. k. komisarz skarbu 1. 81 na uwiąd 
schyłkowy. 6. Dąbrowski Kajetan urzędnik tabuli 
krajowej 1. 48 na raka żołądka. 7. Szeif Stanisław 
c. k. ofieyał poczty 1. 40 na zapalenie trzewów. 8. 
Zipper Rachel wdowa uboga 1. 40 na porażenie 
mózgu. 9. Herwas Stefan drągarz 1. 45 na udar 
mózgowy. 10. Pełechacz Antoni zarobnik 1. 54 na 
zapalenie płuc. 11. Tiirman Józef syn kupca 1. 4 
na dławiec. 12. Miinzberger Antoni pisarz prywatny 
1. 58 na raka wątroby. 13. Gartner Paulina córka 
murarza 1. 5 na ospę. 14. Deresz Anna córka murarza 
1. 7/u  na ospę. 15. Kurzer Sara wdowa po lekarzu 
1. 60 na suchoty płuc. 16. Eibszyc Juliusz syn strę
czyciela 1. 1 4/j2 na dławiec. 17. Miśko Iwan zarob
nik 1. 43 na zapalenie nerek. 18. Zsadauyi Benjamin 
były pastor luterski 1. 62 na stwardnienie wątroby. 
19. Waremska Aniela żona profesora 1. 53 na wadę 
serca. 20. Neusser Flora żona c. k. emeryt, radcy 
rachunkowego 1. 62 na suchoty. 21. Thórz Mikołaj 
syn struża 1. 2% na cholerynę. 22. Zuker Stanisław 
właściciel realności 1.42 na wadę serca. 23. Reizner 
Feliksa córka wdowy 1. 17 na gruźlicę płuc. 24. 
Zabłocki Tomasz właściciel realności 1,60 na obrzęk 
płuc. 25. Kluczycki Mieczysław kelner 1. 25 samo
bójstwo przez poBtrzał. 26. Danielak Mikołaj zarob
nik 1. 70 na uwiąd schyłkowy. 27. Kulinowski M ar
cin stolarz 1. 45 na zgorzelinę płuc. 28. Bronikowski 
Tadeusz emeryt, ofieyał c. k. Izby obrachunkowej 
1. 64 na zgorzelinę kiszek. 29. Goj Jędrzej zarob
nik 1. 51 na zgruchotanie kości. 30. Badian Gitla 
córka kelnera 1. 13 na durzycę. 31. Matuszewski 
Jan  organista 1. 69 na ropienie stawu. 32. Ząbkow- 
ski Jan ekonom 1. 37 na zapalenie pluc. 33. Reszy- 
tyłowicz Tymoteusz doktor praw 1. 66 na gruźlicę.

Lwów dnia 2. listopada 1875.

W teatrze hr. Skarbka.

W Sobotę dnia 6. Listopada 1875.
P o  raz czw a rty :

F A V 0 R I T A
Opera w 4. aktach — libretto Scribego — muzyka 

Donizettego.

^httlk lwowskiej Izby handlów. I przemysł.
Lwów, duia 5 listoprdł 1875.

1. Akcye za sztukę.
[q1* Nar. Ludw. po 200 zł. m.k. ć
:aak^i,v' ‘''czer-'jttfl' » 200 » ” 2 
Snb i P* gsl- po 200 zł. w. a.jj

*u kredyt.gal.,, 200 „ „ N

To Ł»»f. za 100 zł. ^
( • kredyt, galic. 5°/0 w. a. . g  

>» » 4°/0 „ . g
5&hk« v ” ” 6° o okresow.-S
Qal. “ typ. galic. 6°/o w. a. 13 
tytólr, 0d. włość, po 6°/0 w.a. a 

i r / 0' 11, kred. Zakł. dla Gal. g
Dukow. 6°/0 los. w 16 lat. . £■

» ^  
Lfie za 100 zł. g
PŁ l łZ; S a k . 6°/o m. k. . . . f  

yczkl kraj. z r. 1873 po fi0/0w.a. §

“ L'-" >uiiw!;“ 5' : ...........
Stan isław ow a................

hukat u  ?■ Monety.
?bki,ł ®°l®nderski

C e s a r s k i ........................
Pół • n£l’or
1*ube?lperya? •. • ’ • •

,t ro8syjski Brebrny
•• papierowy .Jru-i . , >i papier 

®Wo6 y kasowe

płacą | żądają 
walutą austr.

złr. i ct. 
1901“  
13050 
241!— 
218

86190

92

50
90
20

20

20
25

60
50

5 18 
5 25 
9' 2 
910 
158 
1 491/2
1

102
671/,
50

zlr. [ ct. 
198,— 
132)50 
243|— 
220 —

87j 60 
80 50 
8760 oal_

100:50 

91 30

50

15 75 
17 —

5 28 
5)35 
912 
9;25 
168 
161 
1 883/4 

104 25
I

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 2. listopada 1875.

1. D ług P a ń s tw a  płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 69.60 69.70

„ , „ w srebrze. . 73.10 73.20
Losy z roku 1839 c a łe ......................... 267.— 269.—

„ „ 1839 piąta część . . . .  245.— 247.—
„ „ 1854 po 250 złr. 4%  . . 104.60 105.—
„ „ 1860 d o  500 złr. 5% . . 111.60 111.80
„ „ 1860 po 100 złr. 5°/0 . . 117.— 117.50

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 133.75 134 25
Ronty Como po 42 lir. austr............... 23.50 24.—

2 O bligucye indemn. 5°/0 za 100 zł.
Czech............................................................100.— 101. -
Bukowiny ............................................. 87.— 87 50
G aliey i..................................................... 88.80 89.25
Niższej A u s tr y i ..................................... 98.50 99.—
Siedm iogrodu........................................  78.90 79.60
W ę g ie r..................................................... 81.60 82.—

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120 99.— 99.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 196 80 197.— 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 675.— 680.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 241. 245.—
Gal. banku handl. i prz. a 200zł. wpł. 40% — —.— 
Gal. zakł. kredyt, ziemsk. a 200 zł. —.— — .— 
Banku narodowego . . . .  929—  930.—
Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 3*7.— 329.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 161.— 162.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.)a200zł. w sr. — —.— 
Półn. kolei po 1000 zł. . . . 1710 -  1715 .-
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 193.50 194.— 
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 131.25 131.75 
Tow. kol. żel. państ. po 200zł. m .k . 276.25 276.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 103.— 103.50 
I Kol węg. gal. a 200 zł. w sr. , 102.— 103.—

płacą, żądaj.

99.75 
93.—
99.50 
92.60
79.50 
87.—
91.75
99.75

86)20
93.25

100.—
93.50

100. -
9275

87)50 
92.25 

100 25

86 50 
93.75

4. L isty  zast. losowane
Poważ, austr. zakł. kred ziem. 6% w sr.
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181.6%

» ii »> H ii » w 20 / /o
» )> „ ,, j, ,) w 36 „ 5 l/a

Gal. Tow. kred. w. a po 4%
» ,j „  po 6%

Gal. banku hipot. po 6%
Gal. zakł. kred. włość, po 6%
Bank naród, po 5% .
Węg. tow. ziem. po 5Vi% • «

13 1, PO 50/o
5. O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5% w. a. . —.— 72.— 
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5% w. a. . 21,— 23. - 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł. 5% w srebr. —.— —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 109.— —.—

,, „ „ 100 zł. w. a. . . . 94.— 94.50
Kol. gal. Kar. L udw . po 300 zł. 5%  96.— — .—

„ „ „ „ It. emisyi . . 95.— 95 25
„ „ „ „ ID. . . . .  • 93.— 93.50

Kol. lwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł.
5% w srebrze 78.75 79.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze . 73.— 73.25
6. Losy.

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. . 162.25 162.75 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 25.75 26.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 92.60 93.— 
Keglevicha po 10. zł. m ,k. . . . 1 2 . — 12.75
Losy miasta Krakowa . . . .  14.75 15.—
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. • 26.20 26.76
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 25.— 25.50
Fundacya azpit. Arcykaięcia Rudolfa 18.25 13.75 
Salma po 40 zł. m, k , , . . 86.— 36.50

płacą, żądaj.
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 27.25 27.75
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 16.— 16.50
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . 110.50 111.50

„ ii ii 60 zł. w. a. . 56.50 —
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . , 20.25 20.75
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 23.75 24.25

W ek sle  (na 3 miesięcy)
Amsterdam za 100 zł. hol. . . . 94.— 94.10
Augsburg za 100 zł. w. p. n. • 94.50 94.60
Berlin za 100 tal................................... —•— —.—
Frankfurt 100 Mark. p. 55.20 55.25
Hamburg za 100 M B..........................  55.25 55 30
Londyn za 10 ft. szt................................ 112.85 113.—
Paryż za 100  ......................................  44.80 44.85

Kurs złota.
Dukat ces. men..............................  — •— —.—

,, peł. wagi . 5.34.50 5.35.50
K o r o n a ........................................  —.— — •—
20-frankówka................................  9.04.50 9.05.60
Rossyjski imperał . . . .  —.— —.—
Talar związkowy . . . .  —.— —.—
Srebro . . • • • • 103.85 103.95

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Telegrafowany kurs wiedeński.

6. listopada 1875.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

ii u „ w srebrze .
Losy pożyczki z roku 1860 ................
Akcye banku wiedeńskiego . . .

ii ,, kredytowego...............
Londyn 10 fnt. szterlingów . . .
Srebro .................................................
Napoleond’o r ......................................
Dukat cesarski men.............................
100 M arek............................................

z ł r ! c t /
70
74

111
930
197
113
104

9
5

56

80

20
15
30
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88* h 
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( N A D E
Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

pokarm leczniczy

R E V A L E S C I E R B
Od 28 lat żadna choroba nie oparła się temu przyjemnemu pokarmowi zdrowia, który u dorosłych i 

dzi-.-ci bez lek rstw i kosztów usuwa wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, ptuc, wątroby, gruczołów, 
błony śluzowej, organów, oddechu, pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zat
kania, biegunkę, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawroty głowy, uderzenia krwi, 
szum w uszach, nudności i wymioty, nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, 
gościec, bladaczkę,; poleca się także jako pożywienie dla niemowląt, gdyż jest lepszy i pożywniejszy niż 
pokarm mamki. Wyciąg z 80.000 świadectw o wyleczonych chorobach , które się oparły wszelkim lekar
stwom, między temi świadectwa od profesora Dr. Wurzsra, p. F. W. Beneke profesora medycyna na 
wszechmicy w Marburgu, radcy medycynalnego Dr. Angelsteina, Dr. Schoreiand, Dr. Campbell, profesora 
D. Dedó, Dr. Ure, hr: Castlestuard , markizy Brehau i wielu innych dostojnych osób, przesyła się na 
żądanie franco.

Skrócony wyciąg z 80.000 świadectw.
Certyfikat radcy medycynalnego Dr. Wurzera. Bon 10 lipea 1862
Revalesciere Du Barry zastępuje w wielu wypadkach wszelkie lekarstwa. Takową używa się z naj

pomyślniejszym skutkiem przy wszystkich bisgunkacb, rozwolnieniach , w słabościach pęcherza i nerek, tu
dzież kamienia, w zapaleniach lob chorobliwych drażnieniach rury moczowej, zatkaniach, przzy skrobli- 
wych kurczach w nerkach i pęcherzu, hemoroidach w pęcherzu i. t. p. Z najlepszym skutkiem używa się 
także teu rzec ywiście nieoceniony środek nietylko w słabościach gardłowych i piersiowych ale też w sucho
tach płueowych i gardlanych. (L. S.) Rudolf W urzer, radca medycynaluy i członek kilku uczonych towarzystw.

S Ł A N E . )
Winchester w Anglii 3. grudnia 1842.

Pańska wyśmienita Revalesciere usunęła długotrwałe i niebezpieczne symptomy chorobliwe 
części ciała, zatkania, cierpienia nerwowe i wodną puchlinę. Jako naoczny świadek najlepszego 88 
tego środka leczniczego, polecam go z całego serca.

James Shoreland, chirurg 96 pułku.
Doświadczenie tajnego radcy medycynalnego Dra. Angelsteina.

Berlin, 6. maja 185C # „
Ponownie przyznać muszę skuteczną pod każdym względem działalność którą posiada Iw 

lesciere du Barry.
Dr. Angelstein, tajny radca medycynalny.

Certyfikat Nr. 76921. O b e r g i m p e r n  (w Badeńskiem) 22. kwietnia 1872. ■
Paeyent mój, który od 8 tygodni wskutek chronictnego zapalenia wątroby okropnie cierpi 

zgoła żadnego pożywienia przyjąć memógł, wyzdrowiał obecnie po używaniu pańskiej Revaleseiere zupe
W i i h e l m  B u r k a r t ,  chirurg. .

C e n ś  w puszkach blaszanych , zawierających funta 1 zł. 60 et., 1 fnt. 2 zł. 50 e t , 2 ftd- 
60 ct., 5 fnt. 10 zł., 12 fnt. 20 z!., 24 fnt. 36 zl, Biszkokty Jlavalesoiere w paszkach po 2 zł. 60 ct., 
50ct: Uevaioseióre czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 et., na 24 filiżanek 
c t , a 18 filiżanek 4 zl 5) ea;., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 283 filiżanek 20 zł. na 676 
nek 36 zlr. ^ g,

M ie js c a  s p rz e d a ż y : Barry du Barry et Comp: w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8., w Brodach 
Franzos; w Ozerniowcach u Ignacego Schnircha ; w Krakowie u Józefa Trauceyńskiego i Wisznie^8® 
we Lwowie u Piotra Mikolascha aptekarza, Leopolda Rotleudera, Zygmunta Rueltera, aptekarza, ** 
Schubutha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Edwarda Machulskiego; w Rzeszowie u J. Schaitter et. 00 
w Tarnopolu u A. Morawetza, również we wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. .

Także uskutecznia firma Wiedeńska przesyłki we wszystkie strony za przekazem lub pohra® 
pocztowemi, (4010 u.
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£*rzy jecball do  Lw ow & .
H o te l Z o rz a .

dnia 5. listopada 
Pp. J . hr. Szembek z Rosyi.

H o te l  E u ro p e js k i .
Pp. K. Raczyński z Wiednia. — J. Czaylcow- 

ski z Bobrki. — J. Dobrzyński z Bochni. -  W. 
Kołodziejski z Krakowa. — A. Krusenstein z Nie- 
mirowa, — E. Torosiewicz z Majdana.

H o te l  L a n g a .
Pp. J. Fruchtmann z Stryja. — W. B. ten 

Cate z Amsterdamu.
H o te l A n g ie lsk i.

Pp. J. Czarniakowski z Kipiaczki. — F. Czar- 
niakowski z Klimkowiec. — K. Lukasiewicz z Cho- 
cimierza. — W. Mierzański z Baryłowa. — J. Pod- 
lewski z Wybrauówki. — T. Wasilewski z Sienkowa,

H o te l K n h n a :
Pd. E. Skibiński z Żółkwi. — M. Skolimow

ski z Żółkwi. — W. Jasienicki z Radymna. 
O d je c h a li s e  L w o w a , 

dnia 5. listopada 
Pp. P. hr. Walewski do Brzeża. — R. Ster- 

nek z Czerniowiec. — J. Malczewski do Krakowa. 
— Dr. A. Piech do Jarosławia, — J. Zaleski do 
Paryża. — W, Zawacki do Baraszkowic.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e
z dnia 6. listopada 1875.

Barometr 736.73 mm., Psychrometr suchy -j- 2,0°G 
Psychrometr wilgotny — 2.50°0‘ Prężność pary 3.5. 
mm. Wilgoć 90'/^. — Zacnmurzeuie 10 Wiatr SE 1. 
Ozon 10, Temperatura powietrza +  1.6°R

Barometr opada.

P o c s ą g t  k o ś e j o w * ,

P r iiy c M z ą  do Łwewa.
% B tra k o w a : rano o godzinie 6. minut 50 (pociąg 

pospieszny); przed południem o godzin o 10. 
minut 65 (pociąg osobowy ; ; w nocy o godz. 
9 mm. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór c 
godz. 8 min. 6 (pociąg lokalny).

Z C z e r a lo w le o : rano o godz. 4. mm. — (pociąg 
mięasany); po południu o godz. 3. min. 6 (po
ciąg mięszanyt; w nocy o godz. 10. min. 13 
(poci ąg pospieszny);

Z S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9 min. 3. (pociąg mięszany):

Z  P o d w o ło o z y s h  (do Lwowa na Podzamcze; 
po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg mie
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 45 (pociąg mię 
ezany); wieczór o godzinie 10 min, 65 (pociąg 
pospieszny.

U O ClioitSH  z «  L w o w a
D o K ra k o w a :  rano o godzinie 6. ( p o c i ą g j

osobowy); po południu o godzinie 6. J01®'- 
(pociąg migszanyj; w nocy o godzinie l 0 ^

is- ’
mit-

25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 
36 (pociąg lokalny). „c

D o S o d w o ło r^ y s h :  (z głównego dworoa)! ^
o godz, 6. min. 20 (pociąg pospieszny) ; U 
ludnie o godz. 12. min. 5. (pociąg “ÓS3®*,.!b ofl)V

Do

Do

Do

(pociąg
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg 080 
C z e red o m ,“o : rano o godz. 6. min. 50 (pc ^ 
pospieszny); w południe o godz. 12. Sl,?‘ fi 
(pociąg mięszany;; w nocy o godz. H. ®lB‘
(pociąg mięszany); ^
Stanisław ow a (przez Stryj): rano n *'
7. min. 7 (pociąg mięszany); 
P o d w o ło o sy sk  (z Podzamcza): w P0,°  ̂

o godz, 12. min. 26 (pociąg mięBzany) i * 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

U  %  I  D  M  M  A  J U L w  J H t  W i :j/ ę  j o »  € »  w  ~ w .

(4368 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 14309. Przy Sądzie powiatowym w 

F rys ta fu ,  opróżnioną została  posada woź 
nego, z roczną p łacą 250 złr, z dodatkiem  
aktyw alnym  25 proc., praw em  pobierania 
m unduru i postąpienia na wyższą płacę. 
U biegający się o tę  lub przy innym Sądzie 
powiatowym opróżnić się m ogącą posadę 
wcźupgo wniosą podania w myśl rozporzą
dzenia M inisterstw a obrony krajowej z 12. 
lipca 1872 w czterech tygodniach licząc od 
6. listopada 1875 do Prezydyum  Sądu obwo
dowego W Tarnow ie

Sąd krajowy wyższy.
Kraków dnia 27. października 1875.

(4317 1 - 3 )  E  «1 y  k  t .
L . 2365. C. k. Sąd powiatowy w R u 

tach  j&ko władz i p e rtrak tacy jna  wzywa z 
m iejsca pobytu nieznanego Ołoksę Sawozuka 
ażeby się do roku od dn ia  dzisiejszego do 
Scadku po zm arłym  jego w Fereskuli bez 
rozporządzenia ostatniej woli ojca M ikołaja 
Sawczuka zgłosił, inaczej spadek ten  z u sta 
nowionym dia  niego kuratorem  Semenem 
Sawczukiem  z F ereskuh  pertraktow anym  
będzie.

Kuty 31. lipca 1875.
(4330 1 — 3) E  d  y  fc t .

L. 6070. C k. Sąd powiatowy w Kę- 
ta ,h  podaje do w iadom ości, iż uchw ałą c. 
k. Sądu krajowego w Krakow ie z dn ia  31. 
Hpea 1875. 1. 15643 p e łn o le tn i  K atarzyna 
MyuarsUa, córka ś. p. M a d e i  M ynarskiego 
ze S tarej wsi dolnej, g łupow atą uznaną zo
s ta ła  i żo d ia  tejże Antoniego M ynarskiego 
kuratorem  ustanowiono.

Kęty dn ia  26 października 1875.

(4361 1— 3) E  <1 y  k  t .
L. 4138. C. k. sąd powiatowy w Uhno- 

wie wiadomem czyni, iż celem zaspokojenia 
p re te n s ji c. k. uprzyw. gal. Z akładu kredy
towego w łościańskiego we Lwowie w kwocie 
239 złr. 80 ct. a. w. z pn. odbędzie się w 
tutejszym  sądzie publiczna przymusowa surze- 
daź realności pod L. k. 94 rep. 190 w 
Uhaowie położonej, B enedykta M azikiewicza 
własnej w trzech term inach  a  to  dnia 22. 
listopada 20. g rudnia  1875 i 20. stycznia 
1876 każdym  razem  o godzinie 10. przed 
południem.

Cena wywołania 500 złr. a. w.
Wadjurn 50 złr. a. w.
Dalsze w arunki licytacyjne mogą być 

w tu te j3zosądowej reg ie tra tu rze  przejrzane.
C. k. Sąd powiatowy.

Ubnów dnia  6. październ ika  1875. 
(4358 1 - 3 )  E d y k t  L. 8256.

W dniu 18. listopada 23. grudnia 
1875 i 27, stycznia 1876 każdą razą  o go
dzinie 10 rano, odbędzie się  w tutejszym  
Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż czę
ści realności pod 1. k. 85/134 a rep. 109 w 
Sielcu pow iatu Sam bor, ciała tabularnego  
nie stanow iących , M ikołaja Turzańskiego 
własnych, na  zaspokojenie p re ten s ji Cyryla 
-Woźuiaka w kwocie 450 zlr. w. a z pa.

Cena w yw ołania wynosi 863 złr. wa-

dyum 86 złr. 30 ct. w. a.
Przy pierw szych dwóch term inach  re 

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim  także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

R esztę w arunków wolno w tu tejszym  
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. S ądu  powiatowego rn. d.
Sam bor du ia  30. w rześnia 1875.

(4345 1— 3) E  d  y  fe t .
L . 52049. C. k. Sąd krajowy jako  h a n 

dlowy wiadomo czyni że celem  zaspokojenia 
sumy wekslowej 240 złr. m. k. z pn. przez 
E liasza  Zatw arnickiego jako  prawonabywcy 
A braham a Appel, przeciw Em ilianow i Ryl
skiemu wywalczonej, odbędzie się na dniu 
16. grudnia 1875 o godciuie 11. przed po
łudniem  lic y ta c ja  praw  do ty, h części g run
tów  dóbr Błażów i Woli B łażowskiej — 
które  w inw entarzu i protokole ocenienia 
sądownie zdziałauym  oszacowaue nie były 
i cenę kupna objęte nie są — jako też praw 
żądania złożenia rai hunku z posiadania tych 
gm utów  za strony  Adama Sozańskiego n ie 
należnie wykonywanego —  na rzecz p. 
E m iljaca Rylskiego w staum  biernym  dóbr 
Błażów i W,.-li Błażowskiej wedle Dom. 334 
p. 134 n, 45 on i p. 150 n. 26 on. ciężącego.

Cenę wywołania stanow i sum a 15000 
z łr  — a chęć kupienia m ający złoży do 
rąk  kom isarza sądowego wadyum  10%

R esztę warunków tej sprzedaży i eks 
tra k t tabu larn y  powziąść może chęć kupie
nia m ający z aktów  odnośnych w tutejszej 
reg is tra tu rze  złożonych.

Oczem  egzekucyę prow adzącego p E lia 
sza Zatw arnickiego spadkobierców  Em iljana 
Rylskiego ja k o to : Ludwinę, E m dję Felicyę 
Anielę Rylskich —  Józefę Nędzowską, W ła
dysław a, Krystynę, Karola, Alfonsa Rylskich 
i Rozalię K and ler — wszystkich wierzycieli 
hipotecznych mianowicie, M aryę Paszkudzką, 
Joannę W ajgart, F ranciszkę  Kołaczkowską, 
W olfa W eissa, Adam a Kowalskiego, Józefa 
Odrowąż Pieniążka, Feiw la Jollesa, Józefa 
B ogdanow icza, S tanisław a Podlewskiego, 
Chaję M aikę Sehapira, M arkusa Losch, Laurę ■ 
Menkes, Ludwika Cbam ajdes, Józefa Niesta- 1 
bitowskiego, Rachm iela Misesa, Nehemiasza, j 
Bachscbutz, M arkusa Topfar, Mojżesza Hii- 
bel — masę nieobjętą Z irli Hiibel zamężnej ‘ 
Appel, zaś tych którzyby później do tabu li i 
weszli, lub którym by uchw ała n in ie jsz a 1 
przed term inem  do odbycia licytacyi usta- j 
nowionym doręczoną nie została  lub d o - ; 
ręczoną być nie m ogła przez ustanow io- j 
nego kurato ra .

Lwów duia 16 października 1875. 
(4376 1 3) 14 d y k t .

L. 4490 C. k. S ąd  powiatowy Mości- ; 
ska podaje do wiadomości, że realność ru - j 
stykalna w B alicach L. k. 6 sub rep. 144 po- j 
łożona Tym ka Żem etki w łasna c iała  ta b u 
larnego nie stanow iąca na zaspokojenie p re - j 

ten sy i zak ładu  kredytowego w łościańskiego j 
w kwocie 250 złr. z przynależytościam i dnia 
10. listopada, 10. g ru d n ia  1875 i dnia 14 i 
stycznia 1876. każdą razą  o godzinie 9tej I 
rano , na  trzecim  term inie także niżej ceny j

szacunkowej w Sądzie sp rzedaną będzie.
W arunki bliższe można p rzejrzeć w 

Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Mościska 10. październ ika 1875.
(4353) O bw ieszczen ie .

L, 1446. Celem zapew nienia na rok 
1876 d ia  dem u więziennego w Nowym Są
czu dostaw y:

I. 272 '840 metrów kubicznycb czyli 80 
uiż. aus. sągów drzewa do opału b u 
kowego, —

II. 762 kilogr. 23 dekagr. 8 gram . 5 de- 
cigr czyli lo61 v»ied. luutów  4 625 
łutów  nafty do ośw ietlenia, ■—
164 m etr. 84 ceutim . czyli 212 wie- 
deń. łokci knotów do lamp.
40 cylindrów  ezklanuyeh do lam p, — 
6 lam p naftowycli szkiannycb, —

III. 36 kilogr. 820 gram . czyli 65 wied, 
funtów, 24 łutów  świec łojowych, —

IV. 35‘844 kilogr. czyli 04 wied. funtów 
tłuszczu  wieprzowego świeżego n iesio 
nego do sm arow ania trzewików, —  
35-844 kilogr. czyii 64 wied. funtów 
szpiku z kości wysmażonego, osobno 
do tłuszczu wieprzowego domieszać się
m ającego,
36 sztuk szczotek do sm arow ania trze
wików, —
11-201 kilogr. czyli 20 wied. fuutów 
sadzy do zaczernienia tłuszczu, — 
Odbędzie ssę przy Sądzie obwodowym 

w Nowym Sączu dnia 18. listopada 1875 
gedzm a 9 rano, licytacya ia  minus.

W adya wynoszą: 
do I. . . . . 104 złr. — ct.
„ II. . . . . 18 „ -  „
- n i ..................................... 2 „ 60 „
„ IV. . . , . 10 ,  10 „

Każdy chęć licytow ania m ający, je s t 
obow iązany przed  rozpoczęciem licytacyi 
złożyć do rąk  kom isyi licytacyjnej wadyum  
gotówką lub w papierach  publicznych wedle 
kursu, nigdy jednak wyżej pari.

P isem ne w praw ne wymogi zaopatrzone 
oferty , będą przez komisyę licytacyjną, aż 
do ukończenia ustnej licytacyi przyjm owane.

R eszta w arunków licytacyjnych może 
być w Sądzie przejrzana.

Prezydyum  Sądu  obwodowego.
Nowy Sącz 29. października.

(4367 1— 3) O b w i e u z c z e i i i e .
L. 5402. Przy Sądzie krajowym  w K ra

kowie opróżnioną została  posada woźnego z 
roczną p łacą  300 złr. dodatkiem  aktyw al 
nym 25 proc. i um undurowaniem

U biegający się o tę  lub inną opróżnić 
się mogącą posadę wniosą podania według 
rozporządzenia wysokiego M inisterstw a obro
ny krajowej z 12. lipca 1872 w czterech  ty 
godniach od 10. list, pada  1875 licząc, do 
Prezydyum  Sądu krajowego w Krakowie. 
Prezydyum  c. k. S ądu  krajowego wyższego.

Kraków 29. paźd*ierm ka 1875.
(4313 1— 3) E  d  y k  t.

13762. C. k. Sąd obwodowy Tarnow ski 
zaw iadam ia Rom ana Kostórkiewicza że dr. 
F oryst wypow iedział temuż udzielone sobie

pełnomocnictwo z daty  Radom yśl H - tu{, 
1874 i że celem doręczenia pozwanemu j 
sad uchw ały z 9 września 1875 L ' n
i ukończenia sporu  wekslowego w sPra^f- 
B łażeja Zjawiuy przeciw  Romanowi “ o3p0. 
kiewiczowi o 500 złr. w. a. z pn- Jg-
zwanego obecnie z m iejsca pobytu n,e p  
domego, ustanaw ia ku ra to rem  adw. dr- , 
ry sta  z zastępstw em  adw. dr. T okarza
rem u pozwany środków do w n ie s i e n i a  - j  
druplik i i ukończenia rozpraw y d o s ta ^ . ;d o s tąp ?
winien, ileże skutki zaniedbania sam 
przypisze

Tarnów  dnia  7. październ ika l ®7
(4316 1—3) E  d  ;  k  t .  .nfo,

L. 4393. Na dniu 30. listopada g. 
11. stycznia i 15 lu tego 1876 o lM 0l pj 
dżinie rano przedsięw ziętą zostanie ■ ^
tejszym Sądzie ponownie przymusowa ?P 
daż publiczna realności włościańskiej ^
nr. 252 rep . 264 w Starym  Jażowia ,P° ,alś
nej d łużn ika  Paw ła Tełyci własnej jg
tabularnego nie stanow iącej wedle Pr ° . 
z dn ia  30. lip< a 1873 1, 4230 zasta ,u
opisanej i na 469 zł-, a. w. oszaco** ;

r.-intiiinbnini 4- « J _ ,4-n/ih 2
3

pod warunkam i w t. s. edy ;tacb lute?,t)0
10. październ ika 1873. 1. 5089 i ®’/"jeiii# 
1874 1. 527. wyrażonemi celem zaspeu0^  
resztującej p retensyi księdza Jan a  K°r° 
w kwocie 93 złr. a. w

Cena wywołania 469 złr. w. a
zaś 40 zl. 90 cnt.„ — . cyjne

Akt oszacowauia i warunki lmy ^ 1$ 
m ogą być w tutejszo-sądow ej registra 
przejrzane.

Z c. k Sądu p iwiatowege- 
Jaw orów  3. W rześnia 1875.

(4311) O b w ieszczen ie . . Jj>'
L. 1454. Na czw artą  z w y c ^ J^ .^ P  

dencyą Sądu przysięgłych w c. k- ' i0v 
obwodowym w Nowym Sączu, k tóra 8 ® 
poczyna w dniu  13. g rudn ia  1875 0 ° go
nie 9 tej przed południem  wyznacz0®;̂  
s ta ł P rezydent Sądu obwodowego 
Przewodniczącym  zas radcy Z a a n s k h  
izyński H aleczko zastępcam i jego.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz 26. października 7

(4309 1— 3) E  d  j  k  t. p r
_ L. 21788. 0 . k. Sąd krajowyJ  

kowie zaw iadam ia niniejszym  edykL 
wiadomego z m iejsca pobytu p VVł* Lje t  
M arxena, iż Jozef i Anna MarX0°°' 
dniu 8 . września 1875. do 1. 21788- 
podanie o zaintabulow auie ich w statllh i ^u LciiiL kctiuuiua ulo ilu n w h
nym realności nr. 2. na G r z e g o r z k a 0 ^

  - - 6 śc.cie1® -■najprzód Józefa M arxena za w ła ś^ 01. ^  
bytych od sukcessorów ś. p Józefa 1 9ln,r
1.. a- : Al __ t..: łaiiie -Jft-ln  M arxenów 845 i 4/25 części tejż0 ^  #1̂
ś c i ,  następnie z a ś  Anuę M a r x e n o w ę  
scicielkę potowy 129/ i5o części te jż0
X.,: A/T_____  ....a_____ U nrrxi ll \«0'ści, Józefa M arxeua w łasnych czyli 2 u s‘

11_̂  inni / • ■» __* nP, 1 lśc ic ie lkę  12% 00 ;'z§ści ca łe j rzeczon0J jje ji'9 
ści, t idzież, iż celem  d  iręczen ia  zap 
sk u te k  tego  p o d an ia  uchw ały) . go i’’
p r z e z n a c z o n e j ,  celem  z a s t ę p o w a n i a
, .3  r» * 1 . 7. _ 1
adw. d r. B aiko k u ro to re  m u s tf n2 a ł ®  
s ta ł 1 tem uż uchw ała doręczoną z ^g7ń

K ra1 ów dnia 8. paźaziernika
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(4312) O g łoszen ie . gotow ał p ro jek t otw orzyć się mającego cia i m
i ' 8383. U k. S ąd  obwodowy jako  | c ia ła  tabularnego, k tó ry  to  p r >jekt w tymże

^ u d lo ,a w Stanisław ow ie ogłasza niniej- 
62®>a, iż przy firm ie: „W zajem ne sfcowarzy- 
*!e“L  spożywcze produkcyjne „Uł “ «  b ta - 
'Mawowie stow arzyszenie zarejestrow ane z 

#8taniczouą poręką" uwidocznień-m  zostało 
'  r jastr/.e stow arzyszeń gospodari-zyob, że 
* “góluein zgrom adzeniu powyższego t.iwa- 

j M wa dnia 18. kw ietnia 1875 odbytem  wy- 
raui zostali, na dy rek to ra  p. Filip Woro- 
'® -k!, na, sasy e ra  p. F ranciszek  Axeutowicz 
ua kontro lera p. M a ria n  R ybczyński 

8Vscy w Stauisbiw ow ie zam ieszkali i że 
^f2v,y mienie ni podpisy swoje zaprotukoło-

Stanisławów 13. oaździernika 1875. 
^ 2 9  i_ _ b)

L. 528Ć

sc pobytu niewiadom ej i jej nie-
i a  i k- ssoró % d la  wierzycieli hi-

potec v który niby niniejsza uchw ała
wcale nie lub za późno d ręo oną została, 
nare jzc in  d la  wierzycieli którzy by do łupo- 
ekt powyższej realności po dzień 8. Czerw

(4321 1— 3) Obwieszczenie licjtacyi.

f i  c? y  U. t .
W tutejszym  Sądzie odbędzie 

pa zaspokojenie c. k. u p rz jw . Z ak ładu  
, ‘bytowego włościańskiego przeciw H ryń- 
j* 1 babu ta  wywalczonej kwoty 168 złr 40ot. - -
7 y> a. z pu . p u b liczn a  lć .y ta  ya rea lnośc i

tji°krCiańskiej 1  15 ’ ’
^ściańskiej l / l S  w Kossowcu w jedoyin 
I(to term inie dn ia  18. lis topada  1875 o g o 
n ie  lOtej rano.

Wadyum 80 *łr. w. a.
,1 W arunki licytacyjne w tu tejszej regi- 

&turzo wolno przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Gródek duia 30. września 1875 
14323 1 - 3 )  f i  d  y  fe  l -  >  S280. 
j . W tutejszym  Sąd :ie odbędzie się na 

lu 25 1 sto; ad* 1875. o 10tej g-idiiu.e
gzekucyjna licytacya realności wio*

%i 1-----.1 pod 1. 18/16 w K o ro w cu  w spra-
i J  W k. uprzyw. Z ak ład u  kredytowego wło-

d0i Jk pto 356 z łr. 69 cnt. w.
przeciw M ichałowi 1 *wanowi

(J y » . '  4  " i i ,  vy kj  v .  .< .  H «  *• j j H  V P  Łl*"

*•, *20 ;;ł r  w. a. W arunki hcytaoyine
te.iszoj reg is tra tu rze  wolne każdem u do

ft*eJi'zeaia
C. k. Sąd powiatowy, 

o , Gródek 28. w rześnia 18J5.
i — 3 ) O g ł o s z e n i e .

J . L. 672!. c . k. Sąd powiatowy zaw ia
l i  dochodzenie miejscowe celem aa- 

®4ia księgi hipotecznej d la  gminy L udzi- 
dm a 5. listopada 1875 o godzinie 

ta( Pp. rozpoczyna. Bliższe szczegóły zawse- 
ogłoszenia w urzędach gm innych. Każdy 
^  S to re s  prawny w’zbadaniu  stosun- 

^  posiadania, może się zgłosić i wszystko 
Swyt.0cz)ć  co dla wyjaśm eina. lub ochrony 

Au praw u rn a  za stosowno.
Z c. k. Sądu powiatowego.

(1,, Nowy ta rg  dm ą 26. października 1875.
® 1— 3) £  d  y ki t.

ą L. 12814. Sam borski c. k. Sąd obwo
d y  zawiadam ia z życia t m iejsca pobytu 
i^ ^ d o m y c h  Jan a  Głowackiego i P la  yda 
ty >^tki Sobolewskiego, ży aa  prośby Joan- 
%  ‘̂ kiew iczow yj dozwolił wyłączenie z 
V z*ru ogrodu „Jaw orszezyzna" zwanego 
4 ^ ‘Unie ’

H
łio

cy lwowskiej w Sam borze położo-
dom. II. pag 265 zapisanego

°wy tegoż ogrodu „Jaworszczyzna* zwa- 
lj ~~ obecnie osobną realność pod Lk. 
k *taąowiącej — utw orzenie u la B-j wy- 
>ie»0l(ej realności osobnego c ia ła  taoular- 

1 zaintabulow am e ,-Jounny lllukiewiozo- 
Za 'właścicielkę oaejr.e 1 przeniesienie 

k.)iv m cio stauu  biei,nego tejże realuośct 
i ri ł"1 e. ężalów  dom(jj J‘ c ęzapow aorn. II. p. 265 n. 1. on. 

. • W- po 265 u. 2. on dotychczas na
< °grodzie „Jaworązc ;yzua“ zapisanych, 
•tu dotyczącą doręczył ustauowioae-

m cb kuratorow i »dw. Drowi Kohuo- 
’ ^ rego zastępcą a a  w. Dr. Ehrlich .

3̂4=> or ^ ul!* i6  września i875.
* ł-— 3) f i  <1 y  I ł  t .

i*v  U ,.  3912. c . k. Sąd powiatowy w Turce 
tjj Kdauna niniejszym  edyktem  z życia 1 
tyJSea poby-tu niewiadom ego p. A rnolda 
l^P^ew skm go iż przeciw m em u przez p. 
ij ^ S z a  Sebrnchtera kupca z lu i  k i a a  daiu  
s t ^ t ś u i a  1S75 do 1. 3912 wniesiony zo- 
tj Pozew o zapłacenie kwoty 22 złr. 13

* 2 Pd- i  że do postępy wania dro 
Wego na  tę  skargę term tu  na dzh ń

0. k. Sądzie krajow ym  przejrzanym  być 
może, a to ' od dnia l. stycznia 1876. 
k-ię.-'ę g runtow ą uważanym  będzie , równie 
oznajm ia się, że od d 1. stycznia  1876 
począwszy, nowe praw a własności, zastaw u 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisauej 
nieruchomości jako  nowe ciało tabu la rna  
do księgi gruntowej wciągnąć się m ają
cej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyto , ograniczone na innych przeniesione 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw , przed dniem  o tw a r
cia tego nowego c ia ła  tabularnego na 
by tych, domagali się zmiany wpisanych 
tam że stosunków w łasności i posiada
nia bez różnicy, czy zm iana ta  przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
prteA sprostow anie oznaczenia .nieru
chomości, lub połączenie ciał h ipo te
cznych, czyli też w in n y  sposób n as tą 
pić m a;

b) już przed dniem otw arcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości t  j lub 
na jej częś. iach nabyli praw a zastawu, 
służebności lub inne praw a do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ilo praw a 
te, jako należące do dawniejszego s ta 
nu biernego wpisane być m ają, a przy 
założeniu nowego c ię ła  tabu  tan  
wmąguięte nie zostały, aż.-by w ces. 
król. Sądzie krajowym swoje oznaj 
mienie do dnia - I g o  grudn ia  1875. 
tern pewniej w nieśli, iłrże  w - rzeci- 
wuym razie  u tracą  praw u popieratba 
oznajm ić się  m ających roszczeń p rze
ciw osobom trzecim , k tóra na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księ
dze gruntow ej zaw artych, praw a h i
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Z R ady c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 5. październ ika  1875.

(4327 1— 3j f i  li 3 U i .
L. 513L Na dniu 18. listopada 1875 

o godzinie lOtej rauo  w tu t. jszym Sądzie  . 
odbędzie się publiczna egzaku yjna sprzedaż ; 
roałuośc-i w łościańskiej H ryńka Chomy pod j
1. k. 24 w Dorzeczu położonej na rzecz e. i 
k. uprzyw. Z akładu kredytow ego włościan- j 
saiego pto  140 złr. 64 ct, w. a.

W adyum wynosi 40 złr. w a .
W arunki woine są w reg is tra tu rze  do 

przejrzenia, ś
C. k. Sąd powiatowy.

Gródek dnia 23. września 1875.
(4332; O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .  >

L. 25378. Celem n adan ia  stypeudyum  
z fu n d ac ji przem yskiej o rocznych 1 10 złr.
Ogłasza się m nisjszein konkurs.

Sty pondy u  ni powyższe o trzym ać może 
tylko tak i uczeń gnuuazyum  przemyskiego, 
k tóry  pochodzi z rodziców zam ieszkałych 
w byłym obwodzie przem yskim  i ukończył 
czw artą klasę gim nazyaluą z pierwszym  stu- 
p lem celującym .

lJra,vo n adan ia  stypendyum  wykonuje 
c. k. N am iestnik Galicy i. N«lożycie udoku
m entowana po lan ia  wn .sść należy nx ręce c. 
k. Dyrekcyi g im nazjum  przemyskiego do
Wydz a łu  arajo  /ego n -jdaiej d ;  15. in to -  
pa aa o. r  drugiej z południa do N aczelnika c. k. po-

Styp-judyum nadane zatrzym ać może wiaiowej Dyrekcyi skarb u  we Lwowie,
stypendysta  aż do zupełnego ukończenia O brót matoryułów wynosił w r . 1874
gnunazy um w Przem yślu. : co do tytoniu 7395 złr. 30 ct.

Z Rady W ydziału  krajowego. co do m arek stemplowych 18-31 złr. 22 ^t.
We Lwowie dnia i . lis topada 1875 

(4326 1— 3) E  d  y  li. t .
L. 25019. C. k. Sąd krajowy krakow-

ca b. r. ęs.di, ustanowionym  zostaje kura  
to r  « osobie adw okata kiajow ego dr. Cse- 
s : ira z t  r a tępcą k u ra to ra  adw okat kra jo 
wy dr R o ieab la tt, o ozem oraz niniejszym  
e d ju te m  zawiadomienie otrzym ują.

Kraków 23. października 187-5.

L. 13189. Na dniu 22. lis topada  1875 o godzinie 10tej p rzed  poi luie.m, odbędzie 
się o. k. galic. D>re«oyi lasów 1 Domen w Bolechowie, licytacya za ^om ocą pisem nych 
ofert w celu sprzedaży, znajdujących się na sk ła d n e  i do końca roku 1875 wyrobić się 
mających u ia te ry a fów tari-ych po następujących  ceua^.h:

O-M

1. k ia  a 11 k la sa

g a tu n ek  m a te ry a łu 30 40 30 40 U w a g a
12 ac d ł u g i

p-
a tu k ę  ce n t )W

1 2 "  g ru b y  b ru s  12" szerok . 43 75 57 — —

2j U s"  g ru b a  ta rc ic a  „ „ 33.75 45 3 2 3 43

i
! 3 
i5 _

U h"' 7? n n y> 28 25 39 — Jo d ło w e i św ierkow e. 
«

! 4i 1"K n 35 35 » 2 p -25 35 — —
Z apas i . y rób  w ynosi w 

p rzy b liżen iu  -10 000 b r u 

sów ta r  i o k ra jtó w . Ce

ł

i 5 3 A n i) « » n fcO "7 Crt
__ 31 — —

! 6i
1/.)»' ** n » » ?5 *1 75 29 — ny innych  g a tu n k a c h  o b 

1
i 7j 21h"  grnb . 2"  szor. ł a ta 10 50 14 — —

ję te  są e w arum rów  li 

c y ta c ji .

8
gru b e  okraj ki 3-75 5 3 75 5 0

9
li

c ien k ie  n 2 -10 2 8 2 -10 2-80

N ajw ażuejsze w arunki licytacyi s ą :
1) Poręczne wynosi 600 z łr . w. a.
2 ) Cena kupna u iśc ić  się ma w czterech  równych ra tach .
3) U stną  licy tac ję  w yklucia się. Oferty pis-m nie należycie wystaw ue, we wadyum  

zaopatrzone, opiewające na cały zapas i wyrób po koniec g ru d n ia  4 375 w niesione 
być winny najdalej do 6 tej godziny wieczór ja  dniu 21. lis topada  1875 do rą k  n a 
czelnika o k. galic. D yrekcyi lasów  i dom en.

4) Oferty spóźniona i dodatkow e m e b ęd ą  uw zględnione.
Bliższe w arunki licytacyi i kupna przejrzeć m ożna w protokole podawczytn c. k.

galic. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie i w c. k. Z arządzie  lasów i domen w Su-
chodole.

C. k. galic. D y rek c ja  lasów i domen.
Bolecbów dnia  26. październ ika 1875.

(4319 3— 3) O tt»ivl«® *<*xenie
L. 14405. W celu wydzierżawienia 

hurtow noj sprzedaży ty toniu  w M ostach 
wielkich w Lwowskiui powieem skarbowym , 
z k tórą  także  je s t połączona sprzedaż m a
rek  stem plow ych do wysokości 5 zlr. roz
pisuje się konk u ren c ja  przez wniesienie 
pisemnych ofert, które opatrzone w wadyum 
w kwocie 60 złr., oraz w legalne poświad
czenia pełuoletuości, m oralności 1 posiadan a 
odpow.eduiegO m ajątku, n leży wuieść w»a 
czme do 16, L istopad i 1875 do god iuy

ski ogłas.ta n niejszoa.', iż w drodze egze- 
kucyi celem znir.sienia współwłasności r e a l 
ności pod i 357 dz. I. da  w. 543 gin. V. 
przy ulicy Floryańskiej w Krakowie w 5/8 
częściach Ja u a  Styczyńskiego, zaś w 3/8 Ja-

Rj-zem 9276 złr. 52 ct 
Bliższe w sru u si licytacyjne i wy az 

; przychodu mogą być przejrzane w godzinach 
urzędowych w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

C. k. p w iatowa D yrekc ja  skarbu 
Lwów, dn ia  27. Października 1875.

Jihm&titadjimg.
Sur SEieberbefejsung ber 3Habaif=(Sro6tra= 

ftf itt Mosty *i«lkie (Lem  gm-Fmauz-B*- 
zi ki mit roelĄer auĉ  ber ©tempelmar!en=
3SerfĄ(ei| uort 5 fł. abroaitś uerbuiibeu ift, 
ratrb bie .ftonfuren^SBerbaubtttng mittdft fd&rift« 
liczeń Dfferteu auSgejĄriebeu.

®iefetbeu finb uuter Slnfdjlujj etne§ 33a= 
biuitia non 60 ft. baim eiiuś Icgaleu ©rojjjdlp 
rigfeitS; Sitten* uub i8ennb.,eu5jeuum§ bts ein= 
fc t̂icRticL Oen 16 Dionember 1875 31 djinittagS 
jrae: Uljr bei bem 33o ftanbe ber f t. f5manj= 
33ejUt9*i5)irecttoit in Lcmbcrg ju itberreiĄeu.

©er 3)łateriaI=S3erfeł)r betragt im 3 al̂ re 
1874 an ©abaf 7395 fi. 30 fr.
an etem petm arfen 1 8 8 1 f[. 22 fr

gufammeu 9276 fl 52 fr.
©ie naberen ^ijitationś - Slebingni^e unb

unb brr Grtrdanifi = jUnśroeic fomien IjteramtS 
tu ben genuipnlic^en Slmtcjluuben eingefeljen 
toerben

it. f. $tnan^2se$iifś--©ireftion 
Lem borg, am 2 7. Dftober 18 75.

'ł, i- Ov .w* —  - -    —
if^ ^ tb p a d a  i875 na 9. godzinę z rana

, °uy został.
'  zy wa się więc wyżpouiienioaego ażeby 

8i)oinuionem term inie albo 03obiście

W y k a z
łjnego w niżej pcszci-gólnionycb okrę-

ua i b tan islaw a Bauaszkiewiczów i Józefy (4331 3 — 3)
G iutero w łozo w ej w łasnej, n a  prośbę tychże
o s t a t  ueh, przym usowa sprzedaż tajże re»l- j w ydzierżawić się mającego p -d a tk u  koust
nosm w drodze li ytacyi zarząazouą zostaje gach dzierżawnych wraz z przynależnemu miejscowościami na czas od 1. stycznia 1876

r-m m uueiu  term uuc iuu« uww>ov.v • k tó ra  się w term inach 23. listopada, 21. do końca g rudn ia  1876 z praw em  p rzed łużeń .a  tej d z ie rż ą -y  milczą tub bezw arunko-
 ̂ krzez p e łn o m o c n ik a  w tutejszym  sąd  ne ' g ru d n ia  i 875 roku i nó. styczu a  1876 ro- wo n a  dalsze dwa la ta  t. j. do koń a g.-ud»ia 1 "78.
lu i-~^ -• ■ Ku zawsza 0 godzinie lOtoj w bądzie tu  ej- ;° °sił, albo ustanow ionem u dla mego

r Janow i Puluarow ieżow i po- szym w ten  sposób odbędzie, iz w pnr w-
iuform aty i udzielił w p rzeciw nym 1 siy ch  dwóch term inach  tylko wyżej e tn y  j  

“ . 6Ul razie wynikłe z zaniedbania skutki, ! sza uukowej, zaś w ostatn im  term in ie  ta k - j 
- - - • - że poniżej ceny szacunkowej sprzedaż od- 1

b ęd z ie .
^łcnę wywołania stadow i wartość sza

cunkowa w sumie 17615 złr. 5d cnt. w. a 
chęć kupna m ający w inien przed rozpoozę 
ciem  licy tacyi do rą k  komisyi zak ład  w kwo- 

I cie 1762 złr. w. a. bądź w gotówce b-piź 
i też w obligacjach  rządow ych, lis tach  za- j 

btawnych galicyjskich tub banku hipotecz- j 
nego galicyjskiego złożyć. Resztę warunków I 
licytacyjny ca i a k t szacunku, m ożna w tu- 1 
tejszo sądowej re g is tr . turze przejrzeć.

D ia wierzycieli h ipotecznych a m iano
wicie m asy spadkowej Auny z P rzysta ło  w- j 
skich Czarneckie) i je j niewiadomych suk- , 
cesooró.y, dla Maryi Augustyny Ceudor, z ży-

ie przypisać będzie m usiał.
(łj.p urka dnia 1. paźd^ieruika 875.

r 1— £  d  y  k  t .
lv,0 G 19721. C. k. wyższy Sąd krajowy

podaje w myśl u : ta  wy % dum  25.
\  i8 H .  1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
Mc; ^ ° ś c i ,  że w skutek  prośby Ja u a  Lisie- 

0 tw o rz e n ie  nowego c ia ła  tabularnego 
tik^M uośei Nr. 2164/4 we Lwowie położonej 
>>4 u,jfJjCej s,ę z budynków mieszkalny* li 
4]  ̂ r<5ąlli budowlanej Nr. 3212 w obszarze 
(kHi^ui kw adratow ych i pola na parcelli 
"kd'nVej -Nr - 6( 35  w obszarze 267 sążni 

razem  w obszarze 304 sążni 
^ ^ t o w y c h  c. k. Sądowi krajowemu Lwow-

Nazwa okręgu 

dzierżawnego

Sokal

Witków

Brody

U poleconem zostało, ażeby tenże wy- ^

G a z e ta  L w o w s k a  N r . 2 5 4  z  d n ia  5  L is to p a d a  1 8 7 5

Podati k 
k< usumcyj 
ay pobiel ać 
stę ma we 
dte taryfy

III

Do wydzie
rżaw ienia 
podatek 

KO.iSumcyj 
«y od

C- na wy 
' d a n i .. 

czyli roc - 
ny czynsz

złr. ct.

m ięsa

I I I

I
I I I

2801

620 80

22222  —

Wadyum 
ma być 

•łożone w 
k wecie

z lr ct

Rok m ie
siąc i d i i tń  
w którym  
licy tac , a 
o d b y - s ć  

się będzie

W ładza i 
miejsce 

gdzie licy
ta c ja  odby
wać się b ę 

dzie

I | i
B rody du ia  30. października 1875.

281

63 —

2222

17 lisi opa
da 1875.

16. lis to p a  
da  1-375.

.5 J a 'ok w jJ
o  ^  
"  ^  u*

i m
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(4322 3- 3) &ffevtau0f4)¥et(>iutg.
3 . 882. S3ei ber gefertigten £etegrafen> 

®irection gelangt ettt in Czemowit* erliegem 
beź Duantum non beilaufig 100 SBiener genN 
nern, au§ ber Slbtragung aufgelaffener ISeles 
grafen=£eiturtgen geroortnenen ©ifenbraljteż im 
ŚDurdjmeffer oon meift 41/, Millimeter unb 
atifserbem beilaufig 2 gtr. alten ©ufjeifenś unb3 gtr. alten ©djmiebeeifenś jur Seraufeerung.

Śłaufluftige rootten iljre mit einem 50 fr 
(Stempel oerfeljenen Dfferte unter Slngabe be§ 
angebotenen ©inljeitspreifeś per SBiener 3ent= 
ner unb unter SSeifdjlufj eines ioO/0igen 3Sa= 
bium§ in ©elb ober Staatśobligationen bi§ 
langfiens ©nbe jftooember 187 5 bei ber gefer= 
tigten £elegrafen=®irection einreidjen unb ba- 
bei angeben, ob fie ben ®raf)t ober bas alte 
©ifen loco C zeraow itz, ober an einem anbe= 
ren 53af)nf)ofe, bann ob fie bas ganje ju oer= 
aupernbe ®ratl)quantum fammt bem alten ©i= 
fen, ober nur einen, unb jroar roelcfjen £l>eit 
besfelben ju ilberneljmen roiinfc&en.
33on ber I. t. Selegrafen»©irection fur bie 

Bukowina.
Czeroowitz, am 26. DEtober 1875.(4269 3- 3) ® b i c i
3 21236. S3om Czernow itzer f. E. San= 

beźgeridjte mirb ijiemit befannt gemadjt, bafj 
jur Igereinbringung be§ ber SittfteHerin 
gebiî rc .bett gorberungśbetcageś non 5000 fi 
CM b. i. 5250 fi. o 2B fammt 50/0 3ńifen 
feit 20 Dlooember 1863, ber bereitSjuerfannten 
©eridjtsfoften pr. 25 fl. 17 fr. unb 36 fl 
68 fr, bann ber gleidjfallś juerfannten ®£efu= 
tionSfoften pr. 3 fl. 87 Er., 4 fl 87 fr., 
2 <3 fl. 32 fr. unb 20 fl 78 fr. o 2B. enblidj 
ber gegenroartigen ©pefutionśfoften pr 19. fl. 
23 fr. o 28. bie ©pefutioe geilbietljung ber 
normals bem £r. Sofjann unb gopann ©ma» 
nuel Draginioz geljorigen unb auf beffeit 9ia= 
men bei ber 23ufominer £anb afel Dom. Tom. 
22 pag. 439 ad Nr. Exbib. 6203, 589 unb 
Dom. 24 p. 450 Nr. 3632/55 intabulirten, 
in ber ffiolge an igerrn ^ofjann 0. D rag iuicz 
Dom. 26. pag. 324 ad Extnbit. Nr. 5585/74 
iibergangenen in bem ©djafcungs p3rotocolIe de 
praes. 12. Nt>vj m ber j87 2 31- 23880 be= 
jcfjriebenen 2Xntfjeile beś Sanbtaflidjen ©uteś 
Babia mit St-f nówka mit Stiicffidit auf bie 
Seftimmungen beś £>fbftś 00m 25. Śuni 1824 
31. 2017 3 . ©. S . oorldufig in jroei SDe,iuj» 
nen u. j. am 20 ^anner 1876 unb 24 ge$£t 
1876 jebeśmal um 10 Uljt 83. 9Jlgś bei bie= 
fem f f. Sanbesgericfjte mit bem Seifajje be* 
roiUigt, bafj bie su lijitirenben ©utsanttjeile an 
ben obigen jroei Slerminen nur abei ober um 
ben Scbafsungśroertl) oon 30365 p. 60 fr b 2B. 
neraufjert roerbe unb fallś nicbt einmai ein bem 
Sdjatsungśroertl) gleidjfommenDer Saufpreiś 
geboten toerben foflte jur ^eftftellung ber er= 
leidjternben ($orberungen) Setnngungen ber 
termin auf ben 24 geber 1876 9fac^mittagS
4 Ufjr anberaumt mirb.

Slls 2tuSrufśpreis toi b ber gericfjttid̂  er= 
pobene SĄd^ungśroertt) oon 3■ >3ti5 fl. t>0 fr 
5. SB. angenommen unb finb Hj00 beś 2luś= 
rufśpreifeś afś Vadiuui ju erlegen. ®er %a- 
bularaptraft biefer ©ntitat fo nne bie iibrigen 
Bijitationśbebiugnngen founen in ber Pfegiftra: 
tur biefes ©eric t̂eś eingefeljen roerben

.̂ ieoon roerben alfę >ene ©iaubiger, bie 
erp nacf) bem 23. S peember 1875 an bie 
©eroafjre ber feilsubieteuben ©utśantfjeife ge= 
Iangt fein rourben, ober beiien biefer £isita 
tionśbefcfjeib gar nidjt, ober nicfjt reĄtjeitig 
jugefieflt roerben rourbe, mit bem S3ei)atje oer= 
ftanbigt. bap fitr S ie § r Slbroft. Dr. Recheu- 
berg mit Substituirung bes ^r Slbroft Dr. 
Kestenbaod jum ©urator beftellt roorben ift.

33om f. f Sanbeś ©ericpte
Czeruowitz, am (2 October 1875. 

(4339 3— 3) 6  b i f  t.
3 . 49i75. S3on bem f. f. Sanbeśgericpte 

in Lemberg, roi’b iiber Slnfncpen beś WĆnf 
Rosner bie ©inieitung ber Amortisiruntr ber 
angeblî  in 33erluft geratt)enen jroei Driginab 
quittungen unb 310ar :

1 . einer oon ber 1 . Eseadron beś 1 1 . 
Uplanen-.ftegimentś burd) ben f. f. diittmeifter 
Hann auśgeftellten Ouittung btto Grosa Mosty 
1 1 . ^duner 1875, roomit bem Wolf Rosner 
ber ©tnpfang oon 3360 p3ortionen igafer auf 
bie 3eit oom 1. biś 15 ganner 1875 quittirt 
toirb.

2. einer oon ber 5. Eicadron beś 1 1 . 
Uplanen fltegimenteś burd) ben f. f. fRittmeifter 
Komers auśgeftellten Duitt ng btto Gross Mĉ sty 
10. 3anner 1875 roomit bem Wolf Rosner 
ber ©mpfang oon 2815 i]3orttonen ^afer auf 
bie 3eit oom 1 . bis 15 3 mmer 1875 quittiri j 
toirb — beroiHigt.

5Diejenigen roeldje auf oorerroapute Quit= 
tungen einen Slnfprucf) fielleit roollen roerben 
aufgeforbert ipc 9iecpt bar uf binnen einem 
3 «bte fecpś SBocpen unb brei 3/ag n oom unten 
angefepten 3/age an gerecpnet bei biefem ©e* ! 
riĄte fo geroip nacppiroeiien, roibrigenś biefe 
Ctuittnngen nad/ SSerlauf obiger f̂ rift iiber 
neuetlicpes Slnfudjen beś Simortifationsroerberś 
jur amortifirt erflart roerben rourben.

SSom E. f. ^anbeśgerichte
Lem berg ben 9. Dftobee lo75 .

(4340 3—3) O b w le sz c fe u i^ ,
L. 504. C. k. Sqd powiatowy w M iel

cu podaje do powszechnej wiadomości, iż

I celem  wydobycia w ierzytelności M arka H o
row itza w kwocie 957 złr. z kosztam i w 
kw otach 21 złr. 58 cut., 3 z łr. 81 cnt. po 
odtrąceniu  wpłaconej kwoty 77 złr. oraz 
obecnie policzonemi kosztam i publiczna 
sprzedaż realności pod nr. d^mu 1. w Jó 
zefowie położonej Jau a  Selisa własnej w je- 
dnem  term iuie a to  dnia 4. listopada 1875 
o lOtej godzinie rano w drodze publicznej 
licytacyi sprzedaną będzie, na który to te r 
min chęć licytow ania mający h zaprasza się.

Mielec dnia 18. w rześnia 1875.
(4289 3 —3) O bw ieszczen ie .

L. 8008. Z c. k . Sądu powiatowego 
miej. del. w Stanisł&wewie zaw iadam ia się 
nm iejszem  Gustaw a hrabiego Różan że dla 
niego jako z m iejsca pobytu niewiadomego 
w spraw ie egzeku' yjnej publicznej sprze
daży gruntów  pod Nr. top 457/474 a obję
tości 564 kw. sążn i Nr. top 459/476 w obję
tości 7274/g kw. sążni Nr. top. 458 475 w 
objętości 1 m orga 35 kw. sążni w Wołczyń- 
cu położonych własność F ry d ry k a  Buch- 
m iillera i G ustaw a hr. Różana stanowiących 
wraz z budynkam i na tych  g runtach  po- 
stawionem i, celem wydobycia kwot 1,911.188 
złr. 64 ct- 800.000 złr. a. w. na rzecz c. k. 
uprz. ogólnego austryackiego ziemskiego za 
k ładu  kredytowego kuratorem  tutejszego 
adw okata krajowego D ra Dwernickiego, do
dając mu za zastępcę adw okata krajowego 
D ra  E aiinow R za ustanaw ia się.

Stanisławów 16. październ ika 1875. 
(4337 3 3) <$ & i f  t.

6 i 24. ®a§ f. f. Sesirfsgettdjt in Kolomea 
bringt ju r atlgemeinen Kenntnifj, bafj ju r  @in« 
brtngung ber fyorberung beś Johana Korłsw- 
ski pr. 80 fl f. n. ©. roirb bie epefutiue fyeif* 
bictung ber bem N ikolaus Iw ański getjorenben 
in  Kolomea sub CNr. 353 gefegenen, feine 
£abu[atfbrper bilbenben auf 188 fl. gefdja^ten 
fllealitat am 30 Słooember, 30 Sejember 1875 
unb 3 1876 jebeśmal um 10 Uljr
2S3J1. unb jroar bei ber erften jroei £erm inen 

! um ober iiber ben (Scfjćfeungsroertb bei lefjten 
SCermine aber arn^ unter bem Sdjdjjungśroertbe 
bei biefem ©eridjte norgenommen roerOeit, baś 

: V,s(iiuiu betrdgt 18 fl. bie naijeren 33ebiugniffe 
roerben bei ber Sijilation eingefe^en roerben 
fbnnen.

S. f. Sejhfśgericfjt.
Kolomea am 27 Sluguft 1875.

(4338 3 - 3 )  Cg & i f  t .
3  10518. 23om f. f. S e jirfś  j ©ericbte 

Kolomea roirb befannt gemad)t, bajj iiber bie 
Slage beś Dauil Dorn gegen Daniel Muller 
roelcfier 3 af)tung non 120 fl 5. SB de praes 
26 aiugult l. 3  sur fummarifc^er Słerljanbluug 
bie £agfal)rt © auf ben 20 Sejembec 1875 
angeortmet rourbe.

® a ber Slufentfjaliśort beś SSelangten um 
befannt ift, fo roirb ^ r .  Slbroofat S r .  Basch 
auf ceffen ©efa^r unb Słoften jum ©urator 
beftellt, ber S3elangte roirb ijtemtt erintiett n tr 
recbte 3 eit entroeber felbft ju  erfĄeinen, ober 

: bie erforoeriicfjen fRec^tśbeljilfe bem G urat r 
: mit^uttjeilen ober fiĄ einem anbe en <5ad)roal»
, ter su roaljien, unb benfeiben bem ©ericfjte an=
’ Siijeigen anfonften er ftcfj felbft auś bem oer= 
i ab)aumten bie na^tljeiligen golgeu sujufc^rei’ 

ben Ijaben roirb.
S3om f f S3ejirfś!©eridjte 

Kolom ea bem 27 Sluguft 1875 
(4303 2— 3) O bw ieszczen ie .

L. 3150. Dnia 25. listopada, 2. i 16. 
grudnia 1875. o godzinie lOtej rano odbę
dzie się w tutejszym  Sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod n r 83 w Lachowicach W iktoryi Wą- 
trobiuy własnej celem ściągnięcia kwoty 245 
złr. z pn. na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego. I

Cena wywoławcza 500 złr. wadyum 
50 złr.

Dalsze w arunki i protokół zastaw nicze
go opisania mogą być w kancelaryi S ądo 
wej przejrzane.

C. k Sąd powiatowy 
Siemień dnia  23. s ierpn ia  1875.

(4348 2— 3) M  o  n  b  u  r  m. !
L. 936. Celem obsadzenia w obrębie 

c. k galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen 
w Bolechowie posady c. k. asystenta laso- 
wego w XI. klasie rangi z p lącą  roczną 
600 z łr. i dodatkiem  aktyw alnym  i ew entu
alnie posady elewa lasowego z rocznem  ad- 
ju tum  500 złr. rozpisuje 8>ę konkurs.

Podania zaopatrzone dowodami z od 
bytych nauk ogółowych i zawodowy h tu 
dzież w razie  ub iegania  się o pierw szą po
sadę ze złożonego egzam inu państwowego 
dla sam oistnych gospodarzy lasowych, na- i 
stępn ie  z dotychczasowego zatrudnienia i 
zuajomości języka  polskiego należy  wnieść 
w drodze przepisanej do dnia 20. listopada 
1875. do prezydyum  c. k. galic. Dyrekcyi 
lasów i Domen w Bolechowie

Bolechów 30 października 1875.
(4320 2 —3j O głoszen ie  l ic y t a c ji .

L. 15214. Celem w ydzierżawienia po
boru podatku  konsum cyjnego od wyszynku 
wina i moszczu w okręgach dzierżawnych 
w D rohobyczu i Sokołowie na  rok  1876, j 
1877 i 1878, odbę tzie się w c. k. powiato- 
wej D yrekcyi skarbu  w Sam borze dnia 24. i

lis topada  1875. pod w arunkam i w obwie
szczeniu z dn ia  30. w rześnia 1875. 1 13062 
d ruga publiczna licytacya.

Cena w yw ołania wynosi dla okręgu 
Drohobyckiego 1676 złr. a d la  okręgu  So
kołowskiego 5 złr. 25 cut.

Oferty pisem ue zaopatrzone we wa- 
durn 1 0 %  ceny w yw ołania winne być wnie
siono najpóźniej do 23. listopada 1875 do 
naczelnika c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu. 

C k. powiatowa dyrekeya skarbu. 
Sam bor dnia 28. październ ika 1875. 

(4306 2— 3) E d y  k t  (L. 2543) 
C. k. Sąd powiatowy w K rynicy zaw ia

d am ia  n iu ie jsz 'm  p. Adolfa Jędrzejow skiego 
że przeciw m em u wniósł pod dniem  20. sier
pnia 1875. do 1. 2543. p Leopold Mars po
zew o zapłacenie sumy 250 złr. w. a. tu 
dzież, że z powodu niewiadom ego m iejsca 
pobytu jego na jego koszt i niebezpieczeń
stwo ustanowiono mu k u ra to ra  w osobie pana 
Tom asza W iśniowskiego i tem uż pozew- z te r 
minem do rozpraw y sum arycznej na dzień 
29. lis topada 1875 doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
K rynica dnia 18. września 1875.

(4296 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c j i .
L. 11686. Celem wydzierżawienia p r a 

wa propinacyi przysługującego WTysokiemu 
c. k. Skarbow i imieniem funduszu relig ijne
go w Państw ie Usz wskiern na okres sześciu 
la t  t, j. od 1. stycznia 1876 do 31. g ru 
dnia 1881, odbędzie się w c. k galicyjskiej 
Dyrekcyi lasów i dom en w Bolechowie w 
duiu 20. listopada 1875 o godzinie lOGj 
przed południem  publiczna lioytacya przez 
oferty  pisemue.

P rzedm iot dzierżawy podzielonym  je s t  
na 4 sekeye wedle miejscowości w których 
praw o propinacyi się wykonuje.

Cena wywoławcza jednorocznego czyn
szu dzierżawnego w y n o si:
Z sekcyi I. Uszew, Zawadka i Ruda 715 złr. 

„ II. B iesiadki i Żerków . 230 „
„ III. P o rą b k a , D o ły , Ł onio

w a , Jaw orsko 1 Ł ysa
g ó r a ............................... 665 „

„ IV. Bełdno i Trzciaua, Li-
bieków, Ży/niów ka . 950 „ 

Razem . 2560 zlr.
W ażniejsze w arunki licytacyi i dzierża

wy są :
1. W adyum wynosi 10 proe&nt ceny wy

w ołania;
2. Kaucyę złożyć należy w wysokości 

półrocznego czynszu dzierżawnego
3. Czynsz dzierżaw ny uiszczać należy w 

ra tach  m iesięcznych z góry;
4. Licycaeyę odbędzie się z wykluczeniem 

ustnej licytacyi li tylkc przez pisemne 
oferty, k tó re  należycie wystawione i 
zaopatrzone w wadyum wnieść należy 
do prezydyum  c. k. galic. Dyrekcyi la
sów i domen w Bolechowie najdalej do 
19 listopada 1875. do godziny 6 tej 
po południu.

5. O fert spóźnionych i dodatkowych nie 
uwzględni s ię ;

6. Oferty wnieść można na każdą poje
dynczą sekeyę, jak o  też koukretaln ie 
na dwie lub więcej sekcyi, albo na 
wszystkie sekeye łącznie.
Bliższe w arunki licytacyi i dzierżaw y 

przejrzeć można podczas godzin uriędowycL 
w tutejszym  protokole podawczym, w c. k. 
Zarządzie lasów i domen w Uszwi.

C. k. galic. D yrekeya lasów i domem. 
Bolechów 27. październ ika 1875.

(4288 3 — 3) E  4  y  b  t .
L . 13076. C. k. Sąd obwodowy T a r

nowski podaje niniejszem  do publicznej wia
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Ł azarza  M aschlera 250 zlr. w. a. z należy- 
tośeiam i dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności pod L. 225 
w Tarnow ie na  Zaw ału poiożonej do N atana 
i Dwory Spieglów należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym  w dwóch ter 
minach dnia  29 listopada i 29. g rudnia 
1875 każdym  razem  o godz. 10. rano.

Cenę wywołania stanowić będzie war 
tość szacunkowa 4191 zlr. 31 ct. w. a. po
niżej której w term inach powyższych real- 
nośe sp rzedauą m e będzie.

W adyum przy li y tacyi złożyć się m a
jące wynosi 420 złr. w. a.

Resztę w arunków wyciąg hipoteczny i 
ak t Bzaeuukowy przejrzeć można w reg istra- 
tu rze  c. k Sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch term inach licytacyjnych nik t przynaj
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje wy
znacza się term in na dzień 29 ^rudnia 1875 
o godz. 4 po południu, na k tóry  wierzyciele 
hipoteczni staw ić się wiuni, celom ułożenia 
lżejszych warunków, według których nastę 
pnie sprzedaż licytacyjna w trzecim  term inie 
rozp isaną  zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym  term inie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na term in  przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi
zaw iadom ienie obydwie strony, (:-
podatk o w y  i c k. P ro k u ra tc ry a skaJ

i iiiD1Ja
wę Lw owie, im ien iem  wys. S karbu  1 Ju“. n 
82U ln aem n izacy ju eg o . wszyscy vriefzycl 

ipo teczn i, a  w szczególności wń;rzyi!e 1 
j “ >ejsca p oby tu  n iew iadom i Sydonia 
i n a s tę p n ie  ci w ierzycie le , k tó rzy b y  Pff. r 

16 s ie rp n ia  1875 do  h ip o te k i " '" ')SCl
225 w Tarnowie na Zaw ału weszli, - ^
rym by uchw ała m niejsza z j a k i e j 0, klI. 
powodu nie została  doręczoną, do pra 
ra to ra , k tóry  niuiejs-iem w osobio a 
R einera z substy tucyą adw. D ra ^  „ti& 
m a ustanowionym zostaje, tuddeż 
ed yk ts.

Tarnów, 14. października 1870' 
(4289 3— 3) O bw ieszczenie- nVłJa- 

L. 8008. C. k. miej. del. Sąd ^  
towy w Stanisławowie podaje niuiel:iZt  
powszechnej wiadomości żen am o cy « “ 
c k. Sądu krajowego w Wiedniu mt 

! s ierpn ia  187! 1. 64355 w sprawie 
cyjnej c. k. uprzyw. ogólnego
ziemskiego zakładu kredytowego P^Jil 
Frydrykow i Buchiniillerowi i Gust»’wjn^̂ oO- - ’"a00 .1
Różan p to  1,911 186 złr. 64 ct, 1 ^ 50
z.łr. a. w. z pu. dnia 13. grudo '3
godz. 10. przed południem , jako "a %

1 Sąd
. się egzekucyjna sprzedaż w drodze 

gruntów  pod Nr. top. 457/474 77 •, L (,śc>
s m  1-... \T _  i„ . .  ^ A n M 7 f .  W ODJ? t,Jn-

term inie w lokalu tutejszego S ąda

564 kw. sąż., Nr. top. 459/47C ) r, W727%  kw. sąż. i N r top. 458/4• “ i^yD1 
tości 1 m orga 35 kw. sąż. w 5 0 . .A
położonych własność F ryderyka 1 . cycl>
1—    1._ T-, 1.—  ̂ ct inoW’4 %

ta  h P0S

J--------------------------------  ̂. J ---- J JUW -
lera  i G ustaw a br. Różana stm o 

- wraz z budynkam i na tych grunt 
wionemi pod następującym i wari u

1. jako  cenę wywołania p°f
!■ się wartość szacunkową w kw od0 
, *łr - a - w - rUnta

2. że na tym term inie powyżsi0 ®. ^  
naw et niżej ceny szacuukowej najwK0

. rująceiuu sprzedane zostaną- . ^  2
i 3. że każdy chęć kupienia

wyjątkiem  wierzycieli hipoteczny ch
pretensya w pierwszej połowie w a rto ^  ^  

i cuukowej je s t pokrytą, 10%  wartos-' 
cunkowej jako  wadyum złożyć winie0, 

Dalsze w arunki mogą być w tu 
s tra tu rze  przejrzane. _ ,r0»y *

O tern zawiadam ia się obie s pO'
to : Gustawa hr. Rożau jako  z miej9
bytu niewiadomego do rąk  d la  nieg 
nowionego k u ra to ra  adw okata 5*j0pi'- 
Dwernickiego, prokuratoryę skarbu u 
w jsokiego skarbu, nareszcie w szyst 'x - ^  -j 
rzycieli, k tórzy na sprzedać się l-w
gruntach  prawo zastaw u już uzysk3 o
uzyskać by mogli, że dla nich _ usta 
już poprzednio przy rozpisaniu J * x 
licytacyi kura to rem  adw. Dra S tydł° 
ze zastęp tw ern adw. Dra Tutaka.

Z c. k. m iej. del. Sądu pow iato^0 |gf5-
Stanisławów d r 16. paździeru1 ef l

(4333 3—3) O b w ieszczen ie  ^
L. 19286. T arnow ska c. k. -j, ^

dyrekeya skarbu  podaje do wiadou0 ^  
w celu w ydzierżaw ienia poboru 1

’ cefkonsum cyjnego od m ięsa w d«i0’auusumnjrjm-gu uiięaa n - -  ^
okręgu żabit ńskiin n a  czas od L s ji* 
1876 odbędzie s.ę publiczna licyt»°v 
duiu 18. lis topada 1875. ^

Cena wywołania 2105 złr., a p° “
2 11 zrr. \)f

Bliższe w arunki licytacyi ca0^ ?B(łr  
p rzejrzane w zwykłych godzinach 
wych w c. k. powiatowej dyrekcyi 8 -y 

Tarnów dnia  30. październik3 1
(4277 —3) E  d  y  k  t .  pji0j

L . 10532. C. k  S ąd  powiatowj Jo 
sko delegowany w Przem yślu .ŁtellP 
wiadomości iż uchw ałą z dn ia  d z is^ j* *  
do 1. 10532 ponowna egzekucyjna 8,01 „pic 
gospodarstw a w Ujkowicach pod 1  ̂ ^  
źouego ua  520 z łr  w. a  oszacowaB0°jepi> 
Kseni Gaweł należącego, c e l e m  zasp0 sy0' 
wywalczonej przez Chaim a Ż u p n i k *  0 j, »■ 
naryusza Jau a  Unickiego pretensyi 4 
w z pu. dozwoloną zosta ła .

Lioytacya ta  odbędzie się wJ  iS‘ 
tylko term inie ua dniu  25. L is to p a d
0 godzinie 9 rauo w zabudow aniu 8 »
1 to naw et poniżej ceny szacunkowej- ao/ 

W adyum wynosi 1000 ceny s*3_ „Idi
j t. j. 5 t zlr. w. a. w gotówce- W • k3' 

a k t opisania 1 oszacowania mogą c 
pienia m ający przejrzeć sobie w re£lS 
rze sądowej. ^

O czem się strony  do własnyp jO 
m iejsca pobytu  i z nazw iska niewi* ^  
wierzycieli egzekutki zaś przez 
Dr, R ogera zaw iadam ia.

Przem yśl 17. W rześnia 1875.

W9J

(4258 3—3) fo d y k t .  P
L. 2940. K atarzyna MileszczU* Ji> 

tuszowki uchw ałą T arnopo lsk iego  
obwodowego  z dn ia  26. lipea 1875 »• p  
za m arnotraw czynię uznana, kuratoreU3
mfm Kuczmak.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowe sioło 18. Sierpnia 1875.



(42G0 3 - 3 )  E  d  y  b  t .

rym i 1' 2525. C. k. S ąd  powiatowy w Sta- 
życin ,wzywa wszystkich, którzyby o 
(łefp... śmierci Szczepana Citaka z Barcic, 
Pod <s i# 24 Pu t^u piechoty, który  w bitw ie 
mjaj ^ferino dnia 28. czerwca 1860 zginąć 
Sz ’ )a*£ąkolwiek mieli wiadomość, tu te j
s i 11 Ŝ ow* lub ustanow ionem u ku ra to 
r a  c' "■ notaryuszowi Adolfowi Vayhinge- 
o u, W starym  Sączu w trzech  m iesiącach 

leai donieśli.
/40 ^4ary Sącz dnia 16. w rześnia 1875.

3—3) E  d y  k  t.
nilu ® 138. C. k. Sąd powiatowy w D obro
n ia  P°daje do wiadom ości, że celem ściąg 
ile; ,a ua rzecz Szymona A ltm ana wywalczo- 
GO' ^ o4y Gl ałr. 50 ct. w. a. z odsetkam i 
kos°2t0d .daia 9 S ierpnia 1871 bieżącemi i 
tuj).jalBl sądowemi w ilości 6 z łr. 17 ct. 
ct 4.aZ kosztami egzekucyjnemu 6 zlr. 23 
ct' złr- 48 ct. 2 złr. 52 ct. i 17 złr. £0 
* ku, Ta,-Z 2 °becni9 przyznanemu kosztam i 
syiQ̂ ? ci® 4 złr. 66 ct. w. a. przeciw  W a- 
PołfiTy 4s,Wrjlak o w i przym usow a sprzedaż 
now- y realuości pod 1. k. 3 rep . 13 w Na- 
G,u n P°lożonej w dniach 12. Listo -ada 17 
r»zuQla 1 S tycznia 1876 każdego
pr2e,°.§°dzinie 9. rano , w tu tejszym  Sądzie 

zostanie pod następującem u

«zac,1̂ a C0nę wywołania ustanaw ia się cenę 
cheć w kwocie 450 złr. w, a. Każdy

m ający m a złożyć 100,o
^ t o ś c t p: e n i a ,szacunkow ej

Jum.
to jest 45 złr. jako

cyi
pr4w a^ywca obowiązanym  będzie w 30 dni 

c I?ocnem po zatw erdzeniu  aktu  licyta- 
a‘4 cenę kupna złożyć do depozytu  

Qyuu/e^0 2 ^rachow aniem  złożonego w a 

bię Pierwszych dwóch term inach  zosta- 
8zacu i  Ha realności za lub wyżej ceny 
k<w  w?j» ua trzecnn zaś naw et niżej ta - 

Ł 2a jaką bądź cenę sprzedaną. 
zasta ,ŻSZ0 w arunki licytacyi jako  też aktu  
rzanQ*?1CzeS° opisania i oszacow ania przej- 
2 te .yd mogą w tusądowej reg is tra tu rze  
Ucjj . l2 dla wierzycieli którzyby niniejsza 
dore. ^ Całe lub wcześnie nie została 

ch °na ^  którym by później praw a zasta- 
p, p a r20czonej realn  ści nabyli kuratorem  

użynowski został ustanowionym.
(doo °^r °mil dnia 18 W rześnia 1875.
<i28!, 3 - 3 )  E  <1 y  k  t .
^ie » ^4065. C. k. Sąd krajowy we Lwo-
<kier P°wodu wniesionego na  dniu 11. paź- 
adwoL- L. 54065 pozwu ustsnaw ia
ffiin a*ia krajowego p. Dr. P op iela  kurato- 
kie„’ 2as adw okata krajowego p. Dr. Lew ic
u j  Zastępcą d la z życia i m iejsca pobytu 
i ^  adoniej pozwanej K atarzyny K upm skiej 
aisw' j8̂ ' rdwuież z życia i m iejsca pobytu 
J l^ ^d tim y ch  spadkobierców w sporze 
^Jkr **1 .^u ttlieb a  przeciw wymienionym o 
r e ^ e n i e  ze stanu  biernego Lwowskiej 
jalj jyScl Nr. 3575/4 prenotow anych tamże 
Kat °»i. 31 pag 114 n. 4 on. na rzecz 
%  ^ 7  Kupińskiej Sum 42 rub li lub 294

Po2e dzielając równocześnie dekretow any 
siet). P- K uratorow i i wyznaczając do w nie
ś l i  1 pisemnej obrony term in  SOdniowy, 
pr2fi aamiamy o tem  powyższych pozwanych 
80̂  z .£d jk t niniejszy do właściwego zasto- 

° la się.
T Z c. k. Sądu krajowego, 
ł^ ó w  dnia 16, października 1875.

p — — — ■
4 "  B ez M u

jg lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 
■ najnowszej 1 najdoskonalszej metody 

i  w r  g r u n t o w n i e ,
| |  bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejssą 

dyskrecyą wszelkie

1 słabości tajemnicze
g i  s k ó r n e
®  lekarz praltt. Medycyny, Chirurgii 1 Akuszer,
1 specyalista chorób tajemniczych

|  J a n  K a r p i e l
■  m ieszkający £§
j| przy mlicy Sobieskiego Kr.13,1. piętro B

j (gdzie administracya „Gazety Narodowej"), ® 
, ES ordynuje od 8  — 12 przed-, od 1 —  5  popołudniu, ® 
i Q Zaradza także in ip e ten ey i (osłabieniu 9  

& siły męskiej) poh iey i, op litw om  kobiet, ■  
jj  b ladnczce i n iep ło d n o śc i.
® Na honorowane listy udziela rady bez-
f i  zwłoozuie i służy lekarstwami.
igr (S79S 16 -?) J "
si-Bai M i a  a  o  ^  g s  ma ^ 1 1

(“ r3-sl Konkurs.
L. 1194. Celem nadania posady 

lekarza miejskiego w Starejsoli powia
tu  Staromiejskiego z płacą 225 złr, 
rocznie, otwartym jest konkurs do 25. 
Listopada 1875.

Kompetenci zechcą odnośne po
dania swe wykazując dotychczasowe 
zajęcia i posiadane uzdolnienia, wnosić 
do zwierzchności król. wol. miasta Sta
rejsoli.

Starasól 25. Października 1875.

jako też przedniej szych 
a r t y k u ł ó w ,

D oniesienia pryw atne.

(aM H K S saaor zs&rwz
N akładem  v /yd aw n ic tw a  

„ C 2 a z o t y  l / i w o w s k i e j 44

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  C t a l i c y i  

p rzez  E d w ard a  W in d a k ie w ic za
c . k .  r a d c ę  g b rn ic z e g o

i jest do nabycia w Adm inistracji 
„Gazety Lwowskiej “

$D*f s r .  #*.

(4293 3- 3) Obwieszczenie.
L, 1190. Miasto Starasól potrze

buje gospodarza lasowego do zarządu 
niewielkich lasów swych za wynagro
dzeniem roc-znem 96 zlr. w. a. i z opa
łem ze zbiórki, a ponieważ wynagro
dzenie takie nie może być dostatecz- 
nem na samoistne utrzymanie, niemniej 
gdy czynności służbowe mało czasu 
zajmować będą i stałego pobytu w miej
scu nie wymagają przeto posada na
dać by się mogła, któremu ze sąsie
dnich leśników, albo takiem u który 
uważałby ją  jako zarobek uboczny. Re- 
fieksanci zechcą z dowodami zdolności 
pisemnie zgłosić się do zwierzchności 
król. wol. miasta Starejsoli do końca 
Grudnia 1875.

Starasól 26. Października 1875.

Niepodobna przewyższyć
tak co do wyboru jako też co do rzetelnej usługi Skład fabryczny towarów,

«0T% IM M I S  J S i : i M h ,  we Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. 108.
Szanowna Publiczność zechce sig przeto przekonać o prawdziwości, przez zamówienie na próbg

tak towarów po 2 7 c u . i i . ,
k tó r e  m im o w y ś m ie n i te j  ja k o ś c i ,  p o  z d z iw in ją c o  ta n ich  cenach  s p r z e d a ję ,  p r z y -  
cze m  s ię  p r z e k o n a ć  m o ż n a , ze. ty lk o  z a m ó w io n y  to w a r  śc iś le  w e d łu g  w z o r u  
—( o n ie  ta k  j a k  to  g d z ie  in d z ie j  s ię  d z ie je ,  in n eg o  j a k  za m ó w io n e g o  to w a r u ) ,— 
o d s a la m .  W zapasie są, wszystkie gatunki materyj na suknie gładkie i kolorowe rypsy, czarne 
i kolorow-e luetn-, fianele, kaszemiry. terny, suknie damskie, bareży, prawdziwobarwne perkale, 
batysty, tureckie kretony, mąterye jedwabno, czarne aksamity, materye na meble, gradle i ma
terace, pokrycia na łóżka i stoły, gotowe spódnice z mory sprzedającej się też na łokcie, 
chustki zimowe i z kaszemiru, długie szale, firanki z muszliny i haczkowane, mole, krepeliny, 
materye sznurkowe i pikowe, kolorowe barchany, płótna, chiffony, oxfordy, atłasy, gradle, nan- 

jgj kiny, obrusy, serwety i ręczniki, msterye na pościel, escharpy, kutasy z “jedwabiu i aksamitu, 
jpj i wiele innych artykułów, — Zlecenia uskutecznia big ściśle za pobraniem pocztowem, a wzory

przesyła sig na żądanie franco. (3592 8 — 15)

W a Mwm u sto m  sm

Spółka stolarzy lwowskich :
c

przeniosła swój ‘

MAGAZYN MEBLI
l u s t e r  I ofelc u  u  m e iile

z pod liczby 1, Plac Dominikański,

do własnogo domu pod 1 .1 5 ,  przy placu Bernardyńskim,
a zaopatrzywszy takowy jak  najdoborniej, poleca łaskawym 

względom Wys. Szlachty i P. T. Publiczności, ręcząc za rzetelną usługę. 
Ł ' W Ó ' W ,  d n ia  2  P a ź d z ie r n ik a  1875.

R. Oitmar we Wiedniu

> O O C O O O O O « K K K ) O C C t K K « « K « 7 i K K K « S

m m s
C. k. uprz.

K a r o la
g a lic , ko le j

Ludwika.

kraj nprzyw. fabryka lam p
poleca ze swego największego, sławę światową posiadającego składu

Lampy wszelkich gatunków
urządzone tak u a  P e t r o l e u m ,  jako też n a  o l e j .  — C en y są  pomimo znanej 
powszechnie dobroci i trwałości fabrykatu, ń iż s z e  od cen wszystkich tego rodzaju wyrobów 
krajowych i zagranicznych. Składy mego fabrykatu utrzymują wszystkie większe i renomowane 
firmy kupieckie. P r z e s t r o g a ! '

Każda kompletna lampa oznaczoną jest powyższym z n a k ie m  f a b r y c z n y m .  
i C y lin d r y  ,,P hónias“ zaopatrzone w zaprotokołowaną markę fabryczną, n ie

X  P ę k a ją  i zastosowane są ściśle do konstrukcji moich palaczów lampowych, na co 
szczególnie zwracam uwagę. — Cylindry pod tem samem nazwiskiem zinnemi jednak 
znakami, są podrabiane.] (3618 14—151

Skład lamp I I .  B i t m a r a  we Lwowie

«3seaaBam B!8!aaB!3aiaŁiEBSgB«iiaaBi3^^

F o r a d n i k  n ie s b ę d i iy
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie,

jest wydanie J \  “W in S T U -A ^ I^ ID -A ., c. k. inspektora podatkowego

„o podatkach i księgach hypotecznych“
któren nabyć można po cenie zniżonej 2  zł 50 ct. w. a.

w Administracji „Gazety Lwowskiej14
2724 4 3 -?

Obwieszczenie.
h  7488/11.

Od dnia 1. listopada 1875. r. zaprowadzoną będzie 
b o n a  taryfa speeyaliia  «Iia przesyłek

§ ś  1  e  d .  1.
rv ^ilościach po 5 0 0 0  kilogramów i wyżej, w związkowym ruchu

towarowym Szczecińsko - Galicyjsko - Rumuńskim.
Właściwe pozycye taryfowe zawarte są w „czwartym do

datku41 do regulaminu i taryfy dla powyź wspomnianego ruchu. 
■Dodatek ten wrydaje się bezpłatnie w naszych stacyach do 
Związku należących, dalej w ekonomatach naszych i oddziałach 
komercyalnych wc Lwowie i w Wiedniu.

Lwów, w październiku 1875.
D36G) Byrekcya ruchu. ^

X

X

KANTOR W YM IAN Y
c. k. u p r z y w . galic.

akcyjnego Banku HI pctecznego
kupuje i sprzedaje

w^sy^tkie ©fekta i monety
pod w arunkam i najprzystępniejszemi.

61 LISTY HYPOTECZNE,
któro w edług  prawa z dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 9 3 )  i n a j 
wyższego post. z dnia 1 7 .  Grudnia 1 8 7 1  r. m ogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszow ych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye 

i wadya, —  są w tymże Kantorze do nabycia.
ę y  W szystkie polecen ia  z  p ro w in cy i w ykon u ją  się bezzw ło

cznie po kursie  dziennym , ber doliczenia p ro w izy i.
_______________    (4168 7 - ? )
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Kalendarze na rok 1876,
nak ł adu E. WINIARZA we Lwowie.

Kalendarz powszechny galicyjski
r o o z u l k  27.,

zawierający: kalendarz chronologiczny powszechny; Kalendarz świąteczny powszechny > 
Kalendarz astronomiczny; Kalendarz codzienny z kartkami rubrykowanemi do zapisków; 
Kalendarz żydowski. — Jenealogia dworska. — Przepisy i taryfy pocztowe. — Spis 
urzędów pocztowych galicyjskich. — Przepisy i regulaminy telegraficzne. — Spis staeyj 
telegraficznych galicyjskich i bukowińskich. — Tablice pociągów wszystkich krajowych 
kolei żelaznych. — Tablice redukcyj obcej waluty na austryaeką. — Instrukcya o nowych 
miarach i wagach. — Tablice stosunku nowych miar i wag do dawnych. — Podręcznik 
gotowych obliczeń miar i wag starych na nowe i odwrotnie. — Tablice procentów. — 
Alfabetyczny wykaz należytości stemplowych. — Losowanie austryacko - węgierskich efek
tów loteryjnych w roku 1876. — Skale stemplowe. — Skorowidz urzędów i zakładów 
publicznych we Lwowie. — Wartość kuponów. — Taryfy jazdy dla fiakrów i dorożkarzy.— 
Spis adwokatów i notaryuszów lwowskich. — Poradnik domowy i higieniczny. — Część 
belletrystyczna i humorystyczna. — Jarmarki uprzywilejowane. — Ogłoszenia prywatne.

Cena 50 centów w. a.

< 
< 
<

< 

l

Cierpiącym na rupturę j lutilm taĄimg.

<<
o

*
<

Kalendarz ścienny
Kalendarz ls.artl5.owy 
K a l e n d a r z y k  k i e s z o n k o w y

Kalendarzyk malutki (porte - monnaie)

20
16
20
25

ct. i

Allgemeiner galizischer Hauskalender 50 kr.

Główny skład węgli kamiennych
górn o  - §zląnklch.

Mamy zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że od dnia dzisiejszego 
oddaliśmy zastępstwo, naszego we Lwowie od roku pod firmą „ s k ła d  w ę 
g l i  k a m i e n n y c h  g ó r n o  - s z l ą s k i c h  istniejącego* handlu węglami 
P a n n  J". H o l l e n d e r  i że o n  j e d y n i e  upoważnionym jest do przyj
mowania zleceń w imieniu naszem.

£ «  i  m a m  c € r  K  t a i e i i
B lA ra  n a s z e j  f irm y  s ą  J e d n o  j a k  d a w n ie j  d r u g ie  p rz y  u l ic y  K a r o l a  L u d w ik a  

1. 87*/*. Dla ułatwienia szan. Publiczności przyjmują zamówienia także Pp. L . M ie lii l isk i i  S p ó łk a
Handel towarów żelaznych w rynku 1- 85.
J n l i n s z  S c h lo s s e r  właściciel kawiarni teatralnej.
l i i p i f i s k i  właśoiciel cukierni w gmachu Banku hipotecznego przy placu halickim.
Firma handlowa J a s s e r  A  d o l d b a u m  ulica Gródecka, 1. 37,

i  w  ty c k  m ie j s c a c h  s ą  c e n n ik i  t y e h i e  w ę g li.
Prócz tego krążyć będzie po ulicach miasta wóz z napisem naszej firmy i ceny węgla, z którego 

można będzie węgle w mniejszej ilości nabywać, zechcą jednakże kupujący uważać na napis wozu by w 
oenie lub jakości nieponieśli szkody.

(4337)

H T  S u b sta n cja  d9A lfieri *9 1
u su w a  p r ę d k o  i  z  p e w n y m  s k u tk ie m  b e z  s z k o d l iw y c h  n a s tę p s tw  n a  c ia ło ,  tudzież 
b e z  z n a c z n e g o  o y r a n ic ż e n ia  z w y k łe g o  sp o so b u  ż y c ia ,  s k u tk i  r o z w ią z łe g o  ż y c ia  
wkfiźdym stopniu jako to : p o la c y e , n iem oc, b e z p ło d n o ś ć ,  u p la w y  pochodzące przeważnie 
z samogwałtu) i t. p. Przy z a n ie d b a n ia c h  lub n ie d o k ła d n ie  w y le c z o n y c h  d łu g ie  ła ta  
tr w a ją c y e h  c ie rp ie n ia c h  s y f l l is ty c z n y c h  w  d r u g im  lu b  tr z e c im  s tu d y u m  c h o ro b y  
(zastarzałych upławach rury moczowej, syniiBtycznych wrzodach, brodawkach, pryszczach, świe
rzbiących i innych wysypkach) t r w a  k u r a c y a  p r z e z  1 0  d n i.  Za d o b r y  s k u te k  d a ję  
g w a r a n c y ę .  Przy zamówieniach uprasza się o p o d a n ie  p o w s ta n ia  a względnie c z a s u  
t r w a n ia  s ła b o ś c i ,  tudzież s y m p to m ó w  które się okazują.

Przesyłki uskuteczniają się pod dyskrecyą za p r z e s ła n ie m  h o n o ra ry u m  5  z ł .  przez
J E  . C r i e b e l ,  Breitestrasse 12 w Berlinie.

N B . Przesyłki do państwa Austrjackiego za pobraniem pocztowem nie mają miejsca, 
w skutek czego w celu zapobieżenia przerwy w kuracyi zawiadamiam, że ogólne wynagrodze
nia za lekarstwa w zastarzałych i zakrzewionych wypadkach słabości wynosi 20 do 25 zł. w. a.

2242 20—?

„ F u r i t a s * ’
(Mleko odmładzające włosy).

„PURITAS'* n i e  j e s t  ż a d n ą  f a r b ą  n a  w ło sy , tylko płynem do mleka podobnym, 
który posiada tę cudowną własność, że  s iw e  w ło sy  o d m la d n ia  . to jest wkrótce i to naj
dalej w p r z e c ią g u  14 d n i  im takową farbę przywrócić może, jaką początkowo miały.

„P U R IT A S 11 nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług 
upodobania wodą zmywać , na biało powleczonych poduszkach spać i łaźnię parową używać , 
i ani śladu farby się nie spostrzeże , ponieważ

I» I J B I T A i "  I M
, t a k  n a jb u jn ie js z e  w ło s y  k o b ie c e , Ja k o  te ż  w ło sy

20 ct. za opakowanie) i jest do

55
n ie  f a r b u j e , ty lk o  c d m ła d n ia  
1 b ro d y  u  m ę ż c z y z n .

Flaszka „PURITAS' 
nabycia za zaliczeniem po

O TTC C

S k ł a d y :  We Lwowie, w aptece pod 
srebrnym orłem Z y g m u n ta  H a c k e r a  , 
L u d w ik a  J a n o w sk ie g o ,  fryziera. W Krako
wie: u K o n s ta n t  W is zn ie w sk ie g o  aptek.

kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 
ztowem u producentów.

RANZ & Comp., we Wiedniu
a r i a Ł r i l f e r s t r a s s e  USTr. S S .

W Tarnopolu w apt. u Fr. Jamrógi 
W Tarnowie, u M. Głodzińskiego. 
W Stryju w apt. W. Drągowskiego. 
W Sadagórze u D. Kubinowicza.

(4196

poleca zupełnie n ie s z k o d liw ą  nadspodziewanie 
skuteczną m a ść  n a  r u p tu r ę  G o tlłie b a  S tu r -  
z e n e g g e r  w  H e r is a n  (w Szwajcaryi). Liczne 
świadectwa i pisma dziękczynne załączone są opi
sowi używania. Maść tę dostać można wsiojach po 
3 złr. 20 ct. tak u G . S tu r z e n e g g e r a  samego, 
jako też u Z y g m u n ta  H a c k e r a  a p te k a r z a  
w e  L w o w ie  i  V . H e d y k a  aptekarza pod ,,ba- 
rankiem“ w  K r a k o w ie .  (4042 4—16

.N r. 137. V . '6973 ‘

I ®ie gefer igtc fonigl img Sotto*®1 
tion eioffnet bte
V. kon. ung. Staats-Lott^

/pOOOOCXX05OOOOQC\ 
Mikołaj Petuł

emerytowany c. k. radca sądu krajowego 
otworzył

K a n c e l a r i ę  a d w o l i a c l s ą  
w  Z K I o ł o m a y i ,

w domu kupca Henicha w Rynku 1. 508.
4364 2 - 3

X

X

Tylko za 3 z ł.  9 0  ct.
dostanie u „B . M u lie r ’s  E x p o r t l ia u s “ , w e  
W ie d n iu  I I ,  P r a te r s tr a s s e  N r .  4 3 ,  najnow

sze posrebrzane, angielskie patentowane 
g a r n i t u r y  s t o ł o  w  o  ,

składające się z następujących 50 przedmiotów:
1 2  ł y ż e c z e k  d o  k a w y ,
1 2  ł y ż e k  s to ło w y c h ,
1 2  w id e lc ó w ,  !

\1 %  n o żó w ,  i
I 1  o b c ą ż k i  d o  c u k ru , 

es I 1  s i tk o  d o  h e rb a ty ,
Wszystko razem tylko za 3 zł.

beren Sienie tragnij? jufofge a. g.
@r. aJłajeft&t jut @rad)tung non 
fe n fitv bie SBaifen ber fonigl. ung. ${r 
2lrf>eiter toirb nerroenbet roeroen.

®tefe S otteue entfjaft 3 334 2M fel' 
einer ©enńnftfumme non

S O O .O O O  G r i.ld e u  ó . ^
SDarunter:

® er Ite .^aupttreffer m it .
» 1Ite „ „ •

2 SCreffer ju  . . . .
i o  .  .................................
20 „  ......................................
100 ,  „  ............................................................

200 „ ......................................
3000 ..................

(ii

100.0«V 
3 0 o°# ’

5 00" - 
1.000 * 

50#’
J0#<
gtl ■ 
jO»

T) l> 4 »
N o
o  18Ł.o ,2 

" o  S 5£

2
>  cS c3 o  MN

ôn

pą
90 ct.

dostać roożoa za gotówkę lub pobraniem  
pocztowem u

B. Muller’s Exporthaus,
Wiedeń, II., Praterstrasse 43.

(4117 3 -6 )

®ie 3te(iung erfolgt in Buda-Pest 
I um tH & em ifJtd ) m n so  ® c je t» d ^

6in £oś foftet 2 fi. i>. 2B- ^
! Sofę ftnb ju t)aben: bei ber 9eferĄ 
1 Sotto=©ireftion, bei hen £otto--Mieftantel\[iii 
; ben Sotto, =<5teuer, @alj=, unb ipoftamternjj| ̂  
fonftigen in aHen grofjeren ©abten cwf9e'

, £ogoerfc§leî Drganen
fonigl. ung. Sotto = ®ireftion, Slb^ó^11 

i ber ©taatś=Sotterien.
B u d a -P e st , am 1. Dftober

Alois v. M ołusz (
fonigl. ung. ©eftionsratb unb £otto^te

(9ład)brui mirb ^

Tylko za 1 zł. 50 c l  w. a
pfl-

G a r n itu r u  s to ło w a  z  p r a w d z iw e g o  b r i ta n ia  - a lp a k a  - s r e b r a ,  k tó re  w  . f  
żd e m  d o m o s tw ie  p r a w d z iw e  s r e b r o  z u p e łn ie  z a s tą p ić  m o że , s k ła d a ją c a  ?%u' 
n a s tę p u ją c y c h  5 1  p r a w d z iw ie  p r a k ty c z n y c h ,  w ie c z n ie  tr w a ły c h  p r z e d m ą  
z  b r i ta n ia - a lp a k a  j e d y n ie  tr w a łe g o  i  z a w s z e  n ie zm ien n ie  b ia ły m  ja k  k febro  J^. 
z o s ta ją c e g o  k r u s z c u .  — G a r n i tu r  a  ta  s k ła d a  s ię  z  n a s tę p u ją c y c h  p rze d m io t"

Wszystko 
tylko za

I  7 zł. 50 ct.
(3479 8—?)

6 sztuk ciężkich łyżek stołowych,
6 sztuk ciężkich łyżeczek do kawy,
6 sztuk nożów stołowych,
6 sztuk widelców stołowych,
6 sztuk podstawek do nożów,
1 cukierniczka z kruszcu,
1 ciężka chochla do mleka i (
1 ciężka chochla do rosołu, )
1 sitko do nerbaty z chińskiego srebra,
6 par porcelanowych podstawek do kawy,
1 taca do kawy z francuskiem malowidłem,
1 para francuskich lichtarzy bronzowych ,
1 przyrząd na jaja, ważny dla każdego domostwa, 
1 przyrząd do ognia (Nordpolfeuerzeug.)

wszystko 
z britania-srebra I

z britania-srebra,

W s z y s tk ie  p o w y ż s z e  p rz e d m io ty  w  i lo ś c i  51 s z tu k ,  k o s z tu ją
w  Składzie towarów z chińskiego srebra F l H c ł i e r a ,  w e  H ie d n iu

Wszystko

tylko za
7 zł. 50 et

ty lk o  7 z ł. c%0- 
P r a te r s l r a>*e

2  7  ct. I . Na sczon 1 jesienny i zimowy

A A

p o l e c a  s wó j

Skład towarów fabrycznych i modnych
T C -  JE1 £ 5 l p s t ,  w W  i e d n i u ,  Babenbergerstrasse 1, i A Is e rs tra s s e  4 j
w którym się znajduje obfity wybór wszysikich to w a r ó w  fa b r y c z n y c h  p o  2 7  ct. 
lub sztuki; tak samo też p r z e d n ie js z y c h  m a le r y j  n a  su k n ie  p o  4 0  ct. od lokc'£- ^  
także na składzie p r a w d z iw e  w e łn ia n e  ch u s tk i,  9/4 wielkio, po 4  z ł ,  3 0  c t, ( p0-
3 0  c t. — Spis towarów i wzory rozsela się gratis, a zlecenia wykonuje się najściślej zS 
braniem pocztowem. (4116 6 -12 )

p r z e z

tS K W " zamówienie na wzór -?
1 «  t o  p r ó b ę  

u  o g A lu ie  z n a n e j  z r z e te ln o ś c i  i  z a u f a n i a  g o d n e j  f i r m y !

E r s te  M h riah ilfer

M anufactur-Consum halle
Ł u L d L ^ 7 i l s , £ i i

Mariahilferstrasse Xi*. tl°'\

4 -? )

w e  iT js L ł t r i iu n i i j ie e iS Ł e M S s e  '  &efn
p rz e k o n a ć  s ię  m o ż n a  o o k a z a łc ż o ł te j n ie p rz e w y ż s z o n e j d o tą d  p o d  v t S ^ e 
p rz e d s ię b io rc z y m  firm y  k u p ie c k ie j .  Handel ten z tej przyc zyny poszczycić się m czegó‘' 
wielkim odbytem i powszeohnem uznaniem, ponieważ posiada obfite zapasy nietylko pos 
nionego w anonsach towaru w n a j le p s z e j  ja k o ś c i  1 o lb rz y m im  w y b o rz e , p o  wyl)°1*6 

B M  a' e także w  y o o r n i o j a z y  t o w a r  w 0^ .̂,■̂IncllteCżIJ,?
|  p o  c e n a c h  n a d s p o d z la n ie  ta n ic h . Z le c e n ia  z prowincyi usż„daI1f

▼LfirL £ 3  |  I  się bezzwłocznie i ściśle, za pobraniem pocztowem. W z o ry
d H S H  jP f  ’ * I  artykułów i spisy towarow przesyła się franco i gratis. Dla teraz

sezonu poleca się szczególnie: c z a r n e  l u s t r y  i  a lp a c c a ,  *̂ 5*2' 
c u s k ie  p o je d y n c z e  i  p o d w ó jn e  k a s z e m iry  po wszystkich cenach, c z a rn e  7/41 t ery®’ 
k o lo ro w e  ry p s y , c a łk ie m  w e łn ia n e  f ra n c u s k ie  m a te ry e  n a  su k n ie , n o w e .2^ i»J* 
c h e w io ty  z  ro z m a ite j  f ian e li, c h u s tk i  d a m sk ie , c z a r n e  i  k o lo ro w e  ak sam » y ^  e ja- 
do  sp o d n ie , k o lo ro w e  lu ś try ,  g la c e s  i  b a le r n c s  c z a r c e  i  k o lo ro w e  
d w a b n e , c ię ż k ie  4 /4 , 5/4, 8 /4  i  9 /4  p łó tn a  i  m a te r y e  s to ło w e  i  t .  d. i  t. O- ,

% drakami TL Whiisjrwi wa Lwowi*.


